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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro R edakcji i Admi- 
uistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeyć otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z 
n i e 4 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. 85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., pó ł r i  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do koóea 
czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia; ćwiereroezni i m iesięczni ~a dopłatą pierwsi 75 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

zł., p o 1 r o o z n i e  o z(., K w a r t a l -  
r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e

et., drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i N ieaezech  
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agoncya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Adolfa K o f l e r a ,  ze 
Lwowa do Stryja.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: tymczasowego nauczyciela Maryana
C h r u ś l i ń s k i  e g o ,  w Tęgoborzu, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Tęgoborzu.

Obwieszczenie.
Celem ułatwienia właścicielom pisa­

nych obligacyj gal. fund. propinacyjnego 
poboru odsetek, postanowiła c. k. Dyrekcya 
gal. fund. propin. zarządzie co następuje:

Właściciele pisanych obligacyj propi- 
nacyjnych mogą złożyć w którymkolwiek 
z e. k. urzędów podatkowych w terminach 
od 1 do 20 czerwca i od 1 do 20 grudnia 
każdego roku obligacye pisane, od których 
życzą sobie pobrać odsetki, wraz z kwitami 
bez stempla na pobór tych odsetek w pra­
wnej formie wystawionemi.

C. k. urzędy podatkowe będą przyjmo­
wać w powyższych terminach od stron obli­
gacye i kwity za potwierdzeniami odbioru.

Z upływem dnia 20 czerwca względnie 
20 grudnia każdego roku nie będą już c. k. 
urzędy podatkowe przyjmować więcej w m ó ­
wię będących obligacyj i kwitów a strony 
interesowane będą musiały po upływie po­
wyższego terminu odnosić się same w p r o s t  
do c. k. głównej kasy krajowej, jako kasy 
gal. fund. propin. o wypłatę prowizyi.

W pierwszych dniach lipca względnie 
stycznia każdego roku będą c. k. urzędy po­
datkowe zwracać obligacye pisane i wypła­
cać odsetki za nieostemplowanem pokwito­
waniem, umieszczonero na odwrotnej stronie 
potwierdzenia wydanego stronom przy odbio­
rze obligacyj i kwitów.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.
Z c. k. Dyrekcyi gal. fund. propinacyjnego.

Lwów, dnia 8 maja 1890.
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A N G L I A  W S Z E G H I O Ż N A
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 

E d m u n d a  S. N a g a n o w s i c i e g o .

C z ę ś ć  IDr-U-g^a.

Rozdział IV.

La Vorticosa danza.

(Ciąg dalszy).

Powstając od stołu z baronetem, Kazi­
mierz zapewnił go, że pospieszy wyrazić pani 
Bailward „swe hołdy za jej łaskawość11 i 
chciał się czemprędzej udać nu schody, by 
schwycić chwilkę namysłu — gdy lord YVest- 
hampton zatrzymał go w podwojach.

— Czy mogę panu ofiarować miejsce 
w moim powozieV — zapytał. — Pojedzie- 
iny na Eccleston razem.

— Owszem, dziękuję! — odrzekł Ka­
zimierz, oszołomiony i przecisnął się za ba­
ronetem do salonów.

Z a le d w ie  w s z e d ł , z b l i ż y ł  s ię  do n ie g o  
ż y w o  St. J o h n .

— Siostra m o ja , czeka na pana — 
rzekł i pociągnął Rogowskiego przez sa­
lony do budoaru, gdzie lady Bailward stała, 
gotowa już do wyjazdu , obok córki i przy­
jaciółki tejże, miss Bessy.

— Nic nie zyskałam, odkładając do tej 
chwili przykrą spowiedź — rzekła, podając 
Kazimierzowi rękę.,., po raz pierwszy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 10 maja

Zamknięcie skupczyny serbskiej o- 
rędziem regencyi przypadło w czasie 
powszechnego zajęcia się wTypadkami 1 
maja i dlatego też na akt ten mało w 
ogóle zwrócono uwagi, tak, iż przeszedł 
prawie niepostrzeżenie. Samo orę­
dzie nie zawierało wprawdzie nic ta­
kiego, coby mogło daó powód do szer­
szych relleksyj, ograniczyło się bowiem 
na wypowiedzeniu możliwie najgoręt­
szego posłom uznania i podziękowania 
za uchwalenie wielu ustaw ; lecz dzia­
łalność skupczyny przedewszystkiem w 
ostatnim okresie zamkniętej sesyi za­
sługiwała na to, aby poświęcić jej nie­
co więcej uwagi, niż to się stało rze­
czywiście. Wśród przyjętych przedło- 
żeń pierwsze niezawodnie miejsce na­
leży się projektowi ustawy o dodatku 
do podatku na cele wojskowe. Więk­
szość złożona z posłów radykalnych, re­
prezentujących przeważnie żywioł sło­
wiański i mieszczański, nie zbyt czuła 
się pochopną do nałożenia na kraj no­
wego i to znacznego ciężaru, bo prze­
noszącego 10 milionów franków rocz­
nie; prezes gabinetu Gruicz wszakże i 
prezydent skupczyny Passicz w tak ja ­
skrawych kolorach przedstawili grożą­
ce Serbii niebezpieczeństwo, a szcze­
gólniej Passicz, który świeżo powrócił 
był z pielgrzymki petersburskiej, w tak 
wymownych słowach skreślił gorące 
uczucia cara i decydującyełi sfer ros- 
syjskich dla ludu serbskiego, zaręczając, 
iż uchwalenie żądanego podatku spra­
wi nad Newą jak najlepsze wrażenie, 
że skupczyna przyjęła ostatecznie pro­
jekt rządowy. . F

— Mylady odparł tenże — czuję 
głęboko dobroć pani....

— Więc objaw to pan — przerwała 
mu z uśmiechem — przyjmując zaproszenie 
mej bratowej. Cóż — zgoda?

— Niepodobieństwem, oprzeć się your 
ladyship — rzekł i z głębokim ukłonem 
ustąpił wychodzącym paniom. Gdy głowę 
podniósł, lady już przeszła. Spotkał się oko 
w oko z Sylwią.

Jakże była cu d n ą! Znowu w bieli — 
zarówno jak Bessy — bo tak wypada nowi- 
cyuszce wielko-światowej — w tej samej 
dworskiej sukni, w której była przedstawio­
ną królowej — z koronetem pereł i brylan­
tów na złotem mieniących się włosach, 
dziewczę stało przed nim w królewskim ma­
jestacie urody.

— Bardzo się cieszę, że pan z nami 
jedziesz! — 1 podawszy rączkę Kazimierzo­
wi poszła za matką.

Zanim długa powłoka rozwinęła się za 
wiotką postacią i znikła z posadzki, psotna 
Bessy szepnęła rozmarzonemu chłopcu:

— Powiedzieć panu kogo znajdziesz u 
hrabiostwa?

— Dicka?
— Nie!
— Umieram z niecierpliwości dowie­

dzenia się!
— Odżyj pan! Znajdziesz tam swą do­

brą znajomę — miss Horner!
Nazwisko to Bessy wymówiła , zakry­

wając wiśniowe usteczka i kiwając poważnie 
główką a wzrokiem czarnych oczu przeszy­
wając go, przeszła za Sylwią. — Podziwiaj 
pan kwiaty mej powłoki — dodała we drzwiach 
i znikła.

0 ile wiadomo, uchwalony doda­
tek do podatku ma służyć głównie na 
zaopatrzenie milicyi serbskiej nowemi 
karabinami i odpowiednią amunicyą, 
a broni tej mają dostarczyć fabryki 
rossyjskie.

W dalszym ciągu prac skupczyny 
zasługuje na uwagę reforma sądowni­
ctwa, która odpowiada zupełnie duchowi 
rządzącego stronnictwa z naruszeniem 
poniekąd konstytucyi, nadanej przez kró­
la Milana w przededniu jego abdyka- 
eyi. Wbrew jasnemu brzmieniu konsty­
tucyi, reforma ta nadaje organom poli­
cyjnym władzę sędziowską i znosi za­
sadę niezawisłości i nieusuwalności sę­
dziów. Stało się to naturalnie w inte­
resie partyjnym, oba zarządzenia mają 
na celu z jednej strony rozwinięcie mo­
żliwego nadzoru i ubezwładnienie po­
litycznych przeciwników, z drugiej u- 
czynienie stanu sędziowskiego zawisłym 
od prądów rządzących. Inną ustawą, 
którą uchwaliła skupczyna w myśl in- 
teneyi programu radykałnege, przesią­
kniętego duchem rossyjskim, jest usta­
wa o zarządzie kościelnym. Uchyla ona 
z synodu dotychczasową reprezentacyę 
niższego duchowieństwa i oddaje zu­
pełnie to duchowieństwo na łaskę i nie­
łaskę metropolity. Niemniej we wszyst­
kich innych sprawach kościelnych, jak 
sądach małżeńskich, wyznaczeniu płacy 
duchownym i t. d. rozszerzono znacznie 
władzę metropolity, którym jest od ro­
ku przeszło gorliwy stronnik Rossyi, 
Michał. Skutkiem tej ustawy stronni­
ctwo radykalne naraziło sobie wpraw­
dzie cały zastęp duchowieństwa wiej­
skiego, lecz za to pozyskało gorące po­
chwały ze strony całej prasy rossyj- 
skiej, która wprost oświadcza, iż skup­
czyna postąpiła tu w myśl życzeń ros- 
syjskich.

Z uchwalonych ustaw zasługują

Sam jeden idąc zwolna za paniami, 
miał wreszcie czas odzyskać pi-zytomność 
umysłu.

— Niepodobna posunąć grzeczności wiel- 
kopańskiej dalej! — rzekł sobie, naciąga­
jąc białe rękawiczki. — Bądź ostrożnym, Ka­
zimierzu.... Dochodzisz do szczytu — a jużció 
tam się nie ostaniesz, bo, jakby to Feeters 
powiedział: defciunt stamina rerum !

Gdzież ów „szczyt11 jednakże? Czy jest 
szczyt_ czegobądź w świecie dla 24-letniego 
młodzieńca? Zdawało się Kazimierzowi, teraz 
że już, już sięga ostatnich wyżyn: czuł — 
a raczej przeczuwał zawrót w głowie.,.. „Bar­
dzo się cieszę, że pan z nami jedziesz!11 Dla 
czego?... Czy można, czy wolno, czy wypa­
da pytać d la  c z e g o ?

Dobre pół godziny czekał powóz West- 
hamptona, zanim policya, przestrzegająca ładu 
i porządku na skwerze pozwoliła mu stanąć 
w szeiegu ekwipaży, postępujących krok za 
krokiem niecierpliwych rumaków. Lecz raz 
dotarłszy do szeregu, panowie wysiedli i pie­
szo .przecisnęli się do portyku rezydencyi 
hrabiostwa, przepełnionego służbą w różno­
barwnych liberyach.

Istotnie, świat cały garnął się do tego 
portyku wspartego sześciu marmurowemi słu­
pami, z granitową posadzką wysłaną aż do 
końca chodnika^ grubym i miękkim dywanem.

Przecisnęli się panowie przez tłum 
białych ram ion, piór i koronetów, fezów 
wschodnich i perskich szłyków, turbanów 
kapiących klejnotami i różnokolorowych cza­
pek Niebieskiego Cesarstwa.

U stóp podwójnej klatki schodów, wy­
łożonych tureckim kobiercem, w gaju roślin 
egzotycznych stała orkiestra pierwszego puł­
ku gwardyi konnej w swych pysznych bia-

jeszcze na wzmiankę odnoszące się do 
upaństwowienia kolei żelaznych, mo­
nopolów, wreszcie ustawa o wprowa­
dzeniu systemu milicyi, skutkiem cze­
go Serbia w razie wojny będzie mo­
gła rozporządzać 210.000 żołnierzy.

Rada Państwa.
(CCCCV posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń , 8 maja. (Korespon- 
deneya Gazety Lwowskiej.)

Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godz. 10 min. 20.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem barona Prażaka i hra­
biego Welsersheimba.

Nowo wybrany poseł P e e z  (z Izby 
handlowej w Leoben, w miejsce zmarłego 
barona Zschocka), składa przyrzeczenie na 
konstytucyę.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
zamianie gruntów skarbowych w Inszpruku 
na inne tamże.

Minister ro ln ictw a, hrabia F a l k e n -  
h a y n ,  odpowiada na interpelacyę Keila 
z dnia 11-go marca roku bież. w sprawie 
proponowanego zakupienia od skarbu pe­
wnego lasu w Salcburgu. Odpowiedź stwier­
dza, że propozycya nie o kupnie, lecz o za­
mianie mówiła, a pan Minister odrzucił 
propozycyę.

Poseł K a i s e r  zapytuje przewodniczą­
cego, czy myśli opieszałych posłów, prawie 
już dekompletujących Izbę , wezwać, wedle 
regulaminu, do pełnienia obowiązków posel­
skich; dalej , czy myśli postawić projekt o 
podatku giełdowym na porządku dziennym 
jeszcze w bieżącym okresie sesyi, a jeśliby 
nie, to przynajmniej zaraz na początku okre­
su jesiennego.

W i c e - p r e z  es odpowiada: Z ubole­
waniem stwierdzam, że panowie posłowie 
w sposób bardzo warunkowy czynią zadość 
obowiązkowi z §. 11 regulaminu. Co się ty ­
czy drugiego pytania, są jeszcze projekta 
rządowe, oczekujące załatwienia, więc tru ­
dno mi przyrzekać, że projekt o podatku

łych mundurach z metalowemi pancerzami 
i, w tej chw ili, grzmiała marszem „Pro­
roka.11 W halli stołowej , na lewo , 'męż­
czyźni składali swe paltoty i odbierali 
znaczki — w naprzeciwległej bibliotece 
damy czyniły podobnie ze swemi zarzutka- 
rni i płaszczami. A podwójne, szerokie scho­
dy, oblane światłem elektryc-znem, ubrane 
szpalerami wonnych bukietów i olbrzymich 
wrzosów — płynęły rzeką jedwabi i bry- 
lantów, czarnych fraków i szat wschodnich 
i dyplomatycznych mundurów. Oczy bolały, 
patrzących na te blaski, na te łuny, na te 
barwy — a wielki gwar zdawał się szme­
rem , przy odgłosie trąb marsowej kapeli. 
Istna procesya narodów do zaczarowanych 
przybytków Eldorado!

Na górze, przy schodach, stali dwaj po- 
kojowcy w galowej liberyi Agincourfów — 
czerwonych frakach i szafirowych pludrach. 
z srebrnemi perukami — i donośnym głosem 
a kolejno wygłaszali nazwiska gości z odbie­
ranych biletów. Im bliżej dochodził Kazi­
mierz z wice-hrabią, tem wyraźniej słyszał 
najdziwaczniejsze nazwiska i tytuły. Po po- 
spolitera „Mister, Mistress and Miss S m ith11 
następowało „Jego Ekseellencya Said Uleb- 
ben-Asi Mirza Chan11 — na lewo zapowiadał 
pokojowiec „ Jego Wysokość Suleinanabaszę11— 
na prawo, krztusił się drugi, wołając z biletu. 
„Freiherr Natan von Neuknochen Wechsel- 
heim !“ Ztąd „Principe Nientino di Castello 
Yecchacio, Caraliere di Capa e Spada11 — 
z tamtąd „Madame la baronne d’Engadine 
et Mile de Montinorency-Becenlair... Przed 
Kazimierzem zawołano nazwisko największego 
męża stanu, mówcy i pierwszego ministra 
królowej, po prostu: „Mister Sadstone“ — 
a po drugiej stronie... „Jego M ajestat, Czi- 
czuajo, Król Zululandu !“
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giełdowym , jako nierządowy , stanie jeszcze 
teraz na porządku dziennym. Co do jesieni 
zaś, wszakże zastępuję cu tylko czcigodnego 
Prezesa naszego, co do którego zdrowia 
wszyscy gorąco pragniemy i spodziewamy 
się, iż do owego czasu odzyska siły, i znów 
pełnić będzie funkcye przewodniczącego 
w swój sposób znakomity. Nie mogę prze­
to nic postanawiać o porządku dziennym 
na jesień. {Brawo! brawo!)

W dalszym ciągu szczegółowych obrad 
budżetowych idzie pod dyskusyę rozdział 
budowli skarbowych dróg żelaznych.

Poseł U r s i n  wnosi rezolucyę o wy­
budowaniu drogi żelaznej z Gaming do 
W aidhofen, którą przekazano komisyi bu­
dżetowej.

Pos. F e r j a n c z y c  przemawia za po­
łączeniem północnych krajów koronnych z 
morzem, t. j. z Tryestem za pomocą drogi 
żelaznej krótszej o wiele od kolei Południo­
wej, która równie ekonomicznie, jak strate­
gicznie byłaby bardzo ważna. Mówca zapu­
szcza się w krytykę taryf kolei Południowej. 
( W i c e p r e z e s  wzywa go aby nie odbiegał 
od rzeczy). Mówca rozwodzi się tedy o 
korzyściach z owej kolei i uprasza Rząd, 
aby rychło wniósł projekt stosowny.

Pos. S t e i n  w e n d e r  również przema­
wia za nową koleją do Tryestu, mianowicie 
z punktem wyjścia od kolei Zachodniej w 
Salcburgu, i wywodzi, że im więcej P ań­
stwo zainteresuje się Tryestem , tern więcej 
Tryest przyłączy się do Państwa, podczas 
gdy widoczny upadek tego miasta przyczy­
nia się do odstręczenia go od solidarności z 
Państwem

Pos. O b e r n d o r f e r  żąda zbudowania 
drogi żelaznej w dolinie rzeki Ybbs.

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
M e z n i k  wywodzi, że na zbudowanie kolei 
z Salcburga przez góry do Tryestu potrzeba 
wielkich milionów, na które obecnie P ań­
stwa nie stać.

Pp. P r a d e ,  P i r k o ,  U r s i n ,  S w o b o ­
d a  i P l e  w e  wnoszą na piśmie rezolucye 
o lokalnych sprawach kolejowych, które 
przekazano komisyi budżetowej.

Rozdział rzeczony uchwalono i zara­
zem przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
kosztów budowli kolei Podkarpackiej i kolei 
Arulańskiej.

Następuje rozdział o uczestnictwie 
skarbu w ponoszeniu kosztów budowli pry­
watnych dróg żelaznych.

Pos. H e i l s b e r g  wysławia ake.yę sej­
mu styryjskiego co do popierania kolei lo­
kalnych za poruocą pożyczki 10-milionowej; 
poczem, uznając przychylność pana Ministra 
dla niższych warstw ludności, zaleca pety­
cję  konduktorów skarbowych dróg żelaznych 
ku uwzględnieniu.

Minister handlu margr. B a c q u  e h e m:  
Bardzo dziękuję panu preopinantowi za 
uprzejmość w wywodach jego. Wspomniana 
pizezeń petycya jest to operat obszerny, 
obejmujący wiele szczegółów służby. Potrzeba 
więc troskliwego zbadania, ale i ■— mimo 
wszelkiej życzliwości -  • niejakiej przezorno­
ści ze względu na nieodzowną w służbie ko­
lejowej surową karność. Generalna dyrekcya 
już o niej wydała opinię i uwzględni się ją 
przy reformie regulaminu kolejowego. O 
wszystkich postulatach co do popierania bu-

Wreszcie — „Lord W esthampton and 
Casimir RogauskeP a naprzeciw: „Monsieur 
le Yieomte et Mile de Montrouge11.

W podwojach środkowego salonu stał 
niski, łysy człowieczek, o suchej i zżółkłej, a 
starannie wygolonej twarzy, z długiem! i 
uderzająco wązkiemi uszami, z maleńkiemi 
oczyma, których brwi — złączone w osadzie 
krótkiego nosa, rozchodziły się prostą linią 
ku zmarszczonym skroniom. Odkryte, grube 
usta zdawały się być z natury zawsze otwar- 
temi; z pod górnej wargi wystawały trzy 
długie i ostre, a białe zęby. Tak się przed­
stawiał wielce szlachetny Jan Jerzy Ponte- 
fract, XXI hr. of Agincourt, wiee-hr. Ponte- 
fract, baron Marchii Kumberlandzkiej, książę 
rzymskiego cesarstwa, hiszpański grand pierw­
szej k lasy , kawaler Podwiązki , dzierżący 
w obecnym składzie brytańskiego dworu 
urząd dostojny „kuchennego lorda-pokojowca1- 
najjaśniejszej Pani. Na piersiach błyszczał mu 
starożytny łańcuch „najświetniejszego, naj­
szlachetniejszego i najstarożytniejszego za­
konu" — a gwiazda tegoż brylantowa ze 
złotemi na modrej emalii wyrazami H onny  
Soit Qui M ai Y  Pense, zdobiła złote hafty 
dworskiego fraka. Cieniutkie i drżące nogi, 
do kolan w obcisłych, czarno-atłasowyeh plu- 
derkach — a od kolan w białych pończo­
chach, złotem po bokach przebaftowanych, 
kończyły się trzewikami o klamrach złotych, 
wysadzanych różyczkami dyamentów; pod 
lewem kolanem, hrabia miał spiętą Pod­
wiązkę. Popiersie jego, wyjęte z aksamitów 
i żabotów, możnaby śmiało postawić na owym 
słupku porfirowym w wersalskiej „sali zwier­
ciadeł w miejsce Roubilliac’owego Sa­
tyra.

M. i Mile de Montrouge zatrzymali się 
w progu, przed „jego pańskością1' — lecz

dowli lokalnych dróg żelaznych nie mogę 
tu mówić szczegółowo; ale ogólną wypowie­
dzieć muszę uwagę z powodu usłyszanego 
dawniej już zarzutu, że poparcie, jakiego 
skarb użycza, nie jest jednakowe. Otóż tru ­
dno, żeby było jednakowe; albowiem popar­
cie zawisło z jednej strony od różnych w ła­
ściwości każdej z projektowanych dróg że­
laznych z osobna, a z drugiej strony od pro- 
pozycyj sarnychże koncesyonaryuszów i in te­
resentów. Zresztą w komisyi budżetowej po­
cieszający był rezultat obrad nad kwestyą 
tą, gdyż prawie jednomyślnie zgodzono się 
na to, że dla ważniejszych lokalnych dróg 
żelaznych powinien być pewien normalny 
sposób popierania budowli ich udziałem skar­
bowym.

Pos. W o l d r z i c h  przemawia za zbu­
dowaniem dwu lokalnych dróg żelaznych w 
Czechach.

Pos. H e r b s t  windykuje dla lewicy za­
sługę, że wyszła ustawa o popieraniu budo­
wli lokalnych dróg żelaznych, która pocie­
szające wydaje owoce. Uznaje postępowanie 
R ządu, że porzucił system popierania, pole­
gający na przyjmowaniu pewnej ilości obli- 
gacyj nowego przedsiębiorstwa kolejowego, 
a obrał o wiele właściwszy system porę­
czania procentów od akcyj pryorytetowych, 
które przez to zyskują bezpieczeństwo pupi- 
larne i mogą być wydawane po pełnym kur­
sie. Nakoniec omawia cały szereg postulatów 
co do lokalnych dróg żelaznych w Czechach 
i na Szląsku, zalecając je  Rządowi ku uwzglę­
dnieniu.

Pos. B a z z a n e l l a  (mówi po włosku) 
przemawia za większem uwzględnieniem Ty­
rolu południowego co do dróg żelaznych, 
których tara jest bardzo mało , a szczegól­
nie za zbudowaniem kolei w dolinie Valsu- 
gana.

Poczem roździał powyżej wymieniony 
przyjęto.

Następuje rozdział skarbowych dróg że­
laznych.

Pos. M a g g  przemawia za przyjęciem 
drogi żelaznej z St. Polten do Tulln na 
skarb.

Na iem przerwano obrady.
Od Rządu wniesiono: projekt ustawy o 

zwolnieniu ua lat dziesięć od podatku grun­
towego winnic nowych zasadzonych w miej­
sce spustoszonych od filoxery; projekt usta­
wy o pomocy skarbowej na rekonstrukcyę 
budowli wodnych w Tyrolu, zburzonych po­
wodziami roku zeszłego.

Pos. Sc h a u  e r  wnosi interpelacyę do 
Ministra handlu w sprawie złego stanu dro­
gi żelaznej skarbowej między Lambach a 
Gmunden.

Pos. W o j n o w i c z wnosi interpelacyę 
do M inistra skarbu w sprawie nieprawnego 
postępowania organów straży finansowej w 
Kotarze i Dubrowniku.

Pos. H e r b s t  wnosi, żeby projekt o 
reformie myt stanął na porządku dziennnym 
posiedzenia następnego.

W i c e p r e z e s  oświadcza, że obrady 
budżetowe przerywa takiemi tylko przedmio­
tami, o których przypuszcza, że nie wywo­
łają dyskusyi; przyrzeka natomiast zaraz po 
skończonych obradach budżetowych wziąć 
ustawę o mytach na porządek dzienny.

his lordship skłonił się tylko z lekka przed 
damą i zagadnął Westhamptoma:

— Znajdziesz ich,  mój chłopcze, w sa­
lonie Gainsborough, ja  was tam odwiedzę, 
skoro się wyzwolę z tej tortury.

— Co może potrwać do północy rzekł 
wice-hrabia. — Wątpię, bym mógł poczekać 
na ciebie, mylordaie, bo mówić mam w Izbie.

Ruch cały zatrzymał się przed salonami; 
Tuż, tuż czekał ze świtą ambasador kwieci­
stego kraju , margrabia Lin-Czin — za nim. 
cisnął się król zaatlant.yckich kopalni, prze­
sławny Yandermartyr — gdy z drugiej strony, 
wielka księżna Azowska zbliżała się, jak 
mogła najpowolniej, łakomie i chciwie wpa­
trzona w sznury soliterów, opasujące ciemny 
kark maharadży Golkondy.

Agincourt stał oparty o futrynę.
— Powiedz m i , kiedy i dokąd wyjeż­

dżasz z miasta? — zapytał zmęczonym gło­
sem, poziewająe.

— Za tydzień, do waszego szwagra, a 
potem do Szkocyi. Ale pozwól, kochany lor­
dzie, że ci przedstawię mego przyjaciela, pana 
Rogowskiego.

Hrabia odczepił się odedrzwi i podał 
rękę Polakowi.

— Bardzo mi miło poznać — rzekł i 
dodał, zwrócony do W estham ptona: — To 
się spotkamy w Somerset... ale zanim wyje- 
dziesz!, przyj dź-że do nas bez ceremonii, 
byle kiedy, na polędwicę... i przywiedź z sobą 
swego przyjaciela.

Westhampton obiecał i ,  pożegnawszy 
hrabiego, rozpoczął razem z Kazimierzem 
wędrówkę po olśniewającem Eldorado.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Izba odrzuca wniosek Herbsta 95 gło­
sami przeciw 60 głosom.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 15. 
Następne wieczorem.

(COCCVI posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W ied eń , 8go maja. (Korespon- 

deneya Oaz. Lw.)
Wiceprezes C h l u m e e k y  zagaja po­

siedzenie o godz. 7 min. 20 wieczorem.
Izba bardzo nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony kra­
jowej hr. Welsersńeimba i barona Prażaka.

Na wniosek pos. F i  e g  la  uchwala Izba 
skrócone postępowanie co do projektu o zwol­
nieniu od podatku gruntowego nowych win­
nic w miejsce spustoszonych od filoxery.

Na zapytanie pos. F u s s a ,  czy nieza- 
twierdzone jeszcze wybory poselskie staną 
na porządku dziennym przed wakaeyami par- 
lam entarnem i; w i c e p r e z e s  odpowiada, 
że uczyni w tym względzie co będzie można.

Na porządku dziennym naprzód ustawa 
o płacach suplentów w skarbowych szko­
łach średnich i seminaryach nauczycielskich 
w razie powołania do czynnej służby woj­
skowej. — Komisya budżetowa wnosi przy­
jąć projekt.

Poseł B e e r  żąda zaprzysiężenia wszy­
stkich suplentów , którzy przez czas dłuższy 
są w służbie Państw a, aby tym sposobem 
stali się uczestnikami dobrodziejstwa ustawy.

Minister oświecenia, baron G a u t s c h, 
odpowiada: Wszyscy suplenci, przyjmowani 
conajmniej na pół roku, powinni być za­
przysiężeni już wedle przepisów teraźniej­
szych ; ale p raw da, że niezawsze to się 
dzieje, i dlatego po dojściu ustawy tej do 
skutku, wydano polecenie, aby trzymano się 
przepisu.

Poseł K a i s e r  wypowiada kilka uwag 
w tym sensie, że suplenci, powołani do 
służby wojskowej, powinni nie być krzyw­
dzeni co do kwinkweniów; na co sprawo­
zdawca, poseł F anderlik , odpowiada, że ta 
obawa próżna, bo zapobiega temu §. 2.

Uchwalono ustawę w drugiem, i zaraz 
także w trzeciem. czytaniu.

Następują obrady nad ustawą o eskon- 
towaniu warrantów przez Bank austro-wę- 
gierski. — Komisya ekonomiczna wnosi 
przyjąć projekt.

Poseł N e u w i r t h  wywodzi, że m ylny 
jest pogląd Rządu , jakoby warrant znaczył 
tyle co weksel, bo podstawą warrantu jest 
tylko zaliczka. Ztąd Bank austro-węgierski 
nie powinien wydawać pieniędzy papiero­
wych na podstawie warrantów. Mówca, acz 
wie, że wniosek upadnie, zapowiada popraw­
kę do §. 2-go w duchu swojego wywodu, 
jedynie dla podtrzymania tradycyi lewicy co 
do poglądów na przywilej Banku pod wzglę­
dem wydawania pieniędzy papierowych, któ­
re pogorszyłyby się przez takowe rozszerzę 
nie podstawy.

Komisarz rządow'y, szef sekeyi N i e- 
b a u e r zaznacza nasamprzód, że projekt 
wypłynął z chęci zadośćuczynienia życzeniu 
szerokich sfer ludności (głównie i pierwotnie 
Koła polskiego), aby ożywić kredyt na to­
wary, i aby • warranty wciągnięto w zakres 
kredytowych czynności Banku austro-węgier­
skiego. W  tym duchu uchwaliła Izba dwie 
rezolucye. Mówca wytyka dalej pos. Neuwir- 
thowi, że teraz dopiero występuje z czemś 
zupełnie nowem. Jakkolwiek bowiem dawniej 
już, w r. 1877, zwalczał wniosek Skrzyń­
skiego o udzielaniu przez Bank kredytu na 
towary, to jednak sam opozycyę swą moty­
wował niedostatecznym wówczas jeszcze 
rozwojem systemu warrantów w Austryi. 
Przewidywał wprawdzie też, że świat ku­
piecki będzie wolał zrzec się tego rozwoju, 
niż brać obligi żyrowane co do warrantów; 
ale oto w tem właśnie przypuszczeniu po­
mylił się pos. Neuwirth, bo świat kupiecki 
dziś przywiązuje wielką wagę do eskonto- 
wauia warrantów przez Bank; system war­
rantów rozwinął się, a więc powinna też 
ustać opozycya pos. Neuwirtha. Że warrant 
nie jest wekslem, to prawda; ale pod wzglę­
dem zrealizowania i uruchomienia pretensji 
jest opatrzony terni samemi gwaraneyami co 
weksel. Co się tyczy przytoczonego przez 
pos. Neuwirtha przykładu, że Bank niemiecki 
nie eskontuje warrantów, jest to przykład 
zupełnie wyjątkowy, a więc nie dowodzący 
niczego. Natomiast co do praktyki Banku 
francuskiego Ministerstwo skarbu w drodze 
dyplomatycznej zasiągnęło inforraacyi, a gu­
bernator Banku tego odpowiedział, że przy 
regularnej sytuacyi obrotów handlowych 
Bank francuski wcale nie ogranicza eskon- 
towania warrantów, tylko przezornością się 
rządzi, nic nie ryzykując, a wyświadczając 
ekonomii społecznej wielką przysługę. Otóż 
co do przezorności, je s t ona tradycyą Banku 
austro-węgierskiego; można mu zaufać w tym 
względzie; i dla tego nie powinno się mieć 
żadnych zgoła wątpliwości co do tej ustawy. 
(B raw o! brawo!)

Pos. K o z ł o w s k i  w długiej mowie 
zwalcza wywody N euw irtha, przeplatając

argumenta swe ironią, i zaleca ustawę jako 
dobrodziejstwo dla stanu rolniczego i po- 
niejmszego przemysłu.

Sprawozdawca komisyi pos. B i l i ń s k i  
wytyka pos. Neuwirthowi, że w zasadzie 
pragnąłby rzeczy projektowanej, ale chciałby 
ją  otoczyć takiemi klauzulami, iżby nie mo­
gła wejść w życie.

W dyskusyi szczegółowej pos. N e u ­
w i r t h  wnosi zapowiedzianą poprawkę do 
§. 2go, wedle której warranty nie powinny- 
by być podstawą do wydawania pieniędzy 
papierowych bankowych.

Izba wniosek ten odrzuca i bez dal­
szej dyskusyi uchwala ustawę w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu wraz z re ­
zolucją, aby filialne zakłady Banku po kra­
jowych miastach stołecznych przyjmowały 
depozyta.

Następnie bez dyskusyi uchwalono pro- 
jekta ustaw : o zbudowaniu kosztem skarbu 
kolei z Schrambach do Kernhof; o w arun­
kach koncesyj na zbudowanie dolno-kraió- 
skich dróg żelaznych; o zwolnieniu fundacyj 
dobroczynnych z okoliczności wyjścia za mąż 
Najdost. Areyks. Maryi Waleryi od stemplów 
i należytości skarbowych; o takiemże zwol­
nieniu styryjskiej 10-milionowej pożyczki 
na popieranie budowli lokalnych dróg żelaz­
nych'; o takiemże zwolnieniu czynności ma­
jących na celu zalesienie karczowisk górskich 
w Krainie i na Pobrzeźu.

Pos. M e n g e r  wnosi zamknąć posie­
dzenie, bo wielu posłów ogarnęło takie znu­
żenie, iż nie wiedzą, o co chodzi. (Protesty 
z prawicy.) — Izba wniosek odrzuca.

Poczem po kilku uwagach pos. O p- 
p e n h e i m e r a ,  odchodzących od rzeczy, bo 
tyczących się popierania rozwoju miasta 
Wiednia przez Rząd, uchwala Izba projekt 
upoważniający Rząd do prowizorycznego ure­
gulowania stosunków handlowych z państwa­
mi. w których dotychczas obowiązuje traktat 
handlowy z Porta, a to aż do końca roku 
bieżącego.

Koniec posiedzenia o godz. 10 min. 40.
Następne jutro.

Mowa J. E. M inistra handlu  
margr. Bacąnehema,

wygłoszona, w dyskusyi budżetowej nad ty­
tułem centralnego kierownictwa swego wy­
działu rządowego, brzmi wedle stenogramu 

jak następuje:

(C iąg dalszy).

Zwróćmy się ku Zachodowi, a dwa 
traktaty taryfowe, którym wys. Izba w la­
tach ostatnich dała swą aprobatę, mianowi­
cie traktat taryfowy z Włochami z r. 1887 
i takiż traktat ze Szwajcaryą z r. 1888, 
wprowadzają nas odraza w system trybów i 
kół, którego ruch ma stanąć w r. 1892. Dwa 
te traktaty taryfowe są niezaprzecznie cen- 
nemi podstawami dla ważnych gałęzi wywozu 
naszego, równie dla rolnictwa,, jak i dis 
przemysłu, lubo, jak sobie wys. Izba przy­
pomni, czasu swego przy udzieleniu obu tym 
traktatom  aprobaty nie obyło się bez prze­
ciwieństwa i bez zarzutów w wys. Izbic, 
Zdaje się zresztą, że co do dwu tych trakta­
tów powtarza się' objaw, który przy ustawa­
niu innych traktatów handlowych spostrzedz 
miałem sposobność, w których zawieraniu 
nie byłem jeszcze współczynnym, t. j. że 
stopień przychylności dla traktatu handlo­
wego podnosi się w m iarę, jak zbliża się 
term in upłynienia. Nie myślę bynajmniej 
dopatrywać się w tem argumentu ex post 
na rzecz dobroci tych traktatów handlowych, 
w których zawarciu byłem już wspołczvnny. 
Można wytłómaczyć to sobie także w sposób 
mniej dla nas pochlebny, t. j. że w sferach 
przemysłowych i społecznych przeważa oba­
wa, iż następca rzadko bywa lepszy. Cokol- 
wiekbądź, wciąż jeszcze jestem mocno prze- 
kon my, że państwa kontrahująee mogą przy­
pisać sobie pewną zasługę, iż powiodło się 
im w stosunkowm krótkim czasie zawrzeć 
rozległe traktaty taryfowe w chwili, gdy, 
jak wiadomo, między innemi państwami, 
które pozostawały aż pod ów czas w najbar­
dziej ożywionych stosunkach handlowych z 
sobą, wybuchły wielkie wojny celne. Byłoby 
to jednak przeceniać znaczenie obu tych 
traktatów handlowych, gdyby się twierdzić 
zechciało, że cała nasza sytuacya ekonomi­
czna zawisła od ich istnienia; a tem mniej 
obu tym traktatom będzie można przyznać 
stanowisko, nadające ton wielkiemu europej­
skiemu koncertowi celnemu, do którego za­
czynają już stroić instrum enta w zachodniej 
Europie.

I w ogóle, wedle mojego przekonania, 
w ruchu roku 1892 nie zajmujemy stano­
wiska pierwszego szeregu. W pierwszym rzę­
dzie stoi Francya ze swojemi wielkiemi ta- 
ryfowemi traktatami; po niej idą te państwa, 
których pozawierane z F rancją konweneye 
handlowe mieszczą w sobie rozległe stypu- 
lacye taryfowe. Nasza konweneya handlowa, 
zawarta z Republiką francuską, dauiije z r. 
1884 i mieści w sobie, jak wiadomo, jednę 
tylko pozycyę taryfową, a to na korzyść



Francyi, t. j .  cło na wino szampańskie. 
W wiry roku 1892 będziemy więc wciągnięci 
nie bezpośrednio, ale pośrednio. Mimo to 
nie wolno nam lekceważyć doniosłości ich, 
bo co do interesów materyalnych, o których 
zawarowanie chodzi, rzecz to ostatecznie 
obojętna, czy doznają krzywdy bezpośrednio 
czy pośrednio; wymagają zawarowania tak 
dobrego i skutecznego, na jakie tylko zdo­
być się można. Dla tego z wytężoną uwagą, 
z poczuciem odpowiedzialności, którą pono­
simy, trzeba nam śledzić bardzo zawiły dziś 
jeszcze stan rzeczy i nie wolno nam dać się 
zaskoczyć. M ówię: śledzić rozwój dziś bar­
dzo niejasnego jeszcze stanu rzeczy; a ztąd 
nie mogę dziś zaspokoić oczekiwania wielce 
szanownego pana posła z lgławy, który spo­
dziewał się, że rozwinę ścisły program. 
Zresztą, ile mi wiadomo, nie jesteśmy pod 
tym względem w zaległości; chociaż bowiem 
chwila krytyczna już się zbliża; nie słysza­
łem nic jeszcze o rozwinięciu w którembądź 
państwie ścisłego programu na ów rok kry­
tyczny.

Nieco odrębne stanowisko zajmują Niem­
cy. Rzesza niemiecka od dość dawnego cza­
su zachowuje pewną przezorność co do za­
wierania traktatów, któreby nakładały jej o- 
bowiązek trzymać się pewnych określonych 
norm celnych na większe rozmiary. Gdy to, 
co dziś na tom polu jest w Niemczech , u- 
stanie, niewiele się zmienią wielkie liczby 
ogólnego bilansu potężnego handlu zagrani­
cznego Rzeszy niemieckiej. Nie to stanowi 
kwestyę dla Niemiec; dla Niemiec stanowi 
kwestyę treść owej największej korzyści przy­
znanej państwom trzecim, którą sławny ar­
tykuł 11 pokoju frankfurckiego ustanowił mię­
dzy Francyą a Niemcami na wieczne czasy. 
Treść, zawartość tego artykułu 11 dziś określo­
na jest rozległemi traktatami taryfowemi, któ­
re Francya w latach ośmdziesiątych pozawie- 
rała, a które ustaną w r. 1892. Niemcy for 
malnie nie mogą przeciwstawić temu żadne­
go ekwiwalentu, albowiem niemieckie tra­
ktaty taryfowe z punktu widzenia szkoły han- 
dlowo-pohtycznej nie mogą iść w porówna­
nie z wielkiemi taryfowemi traktatami Fran- 
cyi. Formalnie przeto rzecz ma się tak: To­
wary niemieckie podlegają na granicy fran­
cuskiej cłu głównie wedle tarif conventionel, 
towary francuskie na granicy niemieckiej 
wedle taryfy generalnej; i nie ma w tem 
nic niepodobnego, że ta nierówność, acz cał­
kiem formalna, mająca jednak znaczenie i 
zabarwienie hasła, nie pozostała bez wpły­
wu na usposobienie, które, jnk wiadomo, w 
niektórych sferach francuskich je s t nieprzy­
chylne odnowieniu traktatów handlowych.

(Dokończenie nastąpi).

Mowa komisarza rządowego radcy 
Minist. dr. Bolima.

Wobec skarg podniesionych ze stro­
ny kilku deputowanych, niemniej nie­
których dzienników, z powodu stosunków 
podatkowych, rzekomego nacisku podatko­
wego, samowoli organów wykonawczych i t. d. 
nabiera mowa, w której komisarz rządowy 
radca ministeryalny dr. Bohm na posiedze­
niu Izby dep. d. 3 maja , odparł wyczerpu­
jąco wszystkie te zarzuty, podwójnego zna­
czenia, przytaczamy przeto to przemówienie, 
podane już przez nas w streszczeniu, w całej 
jego osnowie.

Wysoka Izbo! W  toku dyskusji nad 
opodatkowaniem bezpośrednie m z obu prze­
ciwnych stron przedstawiono nasze stosunki 
podatkowe, a w szczególności sposób prowa­
dzenia egzekucyi w świetle bardzo nieko- 
rzystuem. Jedni z panów mówców podawali 
szczegółowe liczby i pojedyncze fakta, inni 
przytoczeń takich zupełnie zaniechali, wszyscy 
jednak narzekali na ciężki ucisk podatkowy, 
na nacisk śruby podatkowej, na szykany, na 
dowolne postępowanie organów wykonawczych, 
na wysokość kosztów egzekucyjnych i tym 
podobne dolegliwości.

Nie chciałbym nadużywać cierpliwości 
wysokiej Izby i nie zamierzam dlatego od­
powiadać wyczerpująco na te wszystkie za­
żalenia, ale ośmielę się przecież na podsta­
wie liczb autentycznych, dodać i z mojej 
także strony kilka rysów do tego obrazu 
austryackich stosunków podatkowych. Spo­
dziewam się zaś, że obraz ten nie tylko 
jaśniej i korzystniej wskutek tego wypadnie, 
al e   o co głównie może tu chodzić — sta­
nie się znacznie bliższym prawdy i rzeczy­
wistości.

Pozwolę sobie nawiązać moje przemó­
wienie bezpośrednio do mowy jednego z pa­
nów deputowanych, który będąc generalnym 
mówcą, na jednem  z ostatnich posiedzeń 
pierwszy, o ile mnie się zdaje, w ową pe­
symistyczną nutę uderzył; mam tu nam yśli 
mowę szanownego p. dep. Neuwirtha. Pan 
dep. Neuwirth przyznał wprawdzie, że do­
chody podatkowe w ciągu ostatnich kilku lat 
znacznie się  ̂ podniosły, sądzi jednak, że 
wzrost ów nie je s t wypływem dobrowolnej 
spłaty podatków, ale — jak to się inni pa­
nowie posłowie wyrazili — je s t poprostu 
wynikiem ucisku śruby podatkowej. Aby 
poprzeć to twierdzenie, przytoczył p. dep.
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Neuwirth kilka danych, opartych na szcze­
gółowych cyfrach, a mianowicie, że koszta 
egzekucyjne doszły do niesłychanej wysokości 
9 do 1ÓÓ0, tak, że na 1000 złr. wpływają­
cych do kasy Państwa w drodze podatków 
bezpośrednich, płacą kontrybuenci 9 zł. tytu­
łem kosztów egzekucyjnych. Porównał on 
dalej ogólną sumę należytości egzekucyjnych 
wraz z procentami zwłoki, wynoszącą w 1878 r.
870.000 złr. z odpowiednią liczbą roku 1888, 
t. j. z sumą 1,284.000 złr.

Przepraszam bardzo szan. p. dep. Neu­
wirtha, ale muszę zakwestyonować zarówno 
i cyfry przez niego podane, jak i wycią­
gnięte z fiich wnioski. Już cyfra 9 na tysiąc 
nie zgadza się z rzeczywistością Szanowny 
p. deputowany doszedł do niej widocznie 
w ten sposób, ze porównał z sobą sumę 
kosztów egzekucyjnych w roku 1888, t. j.
895.000 złr., z sumą bezpośrednich podat­
ków państwowych, których w tym roku wpły­
nęło okrągło licząc 100 milionów, ściśle 
rzeczy biorąc nawet o kilka milionów więcej.

Przeciwko takiemu sposobowi racho­
wania muszę jednak zauważyć, iż w te koszta 
egzekucyjne wliczono nietylko koszta ścią­
gnięcia podatków państwowych, ale także 
wszelkich dodatków, a więc dodatków kra­
jowych, gminnych i powiatowych, oraz ca­
łego szeregu innych opłat, których ściąga­
nie tym samym przepisom podlega, a więc 
znowu mnóstwa należytości bezpośrednich i 
taks (między tem i zaś, na co szczególnie 
zważać proszę, taksy wojskowej, którą bar­
dzo często na tej drodze ściągać trzeba), 
wreszcie policzono tu także koszta ściągania 
podatku od wyszynku płynów alkoholicznych. 
Jeśli się weźmie w racbubę sumę wszystkich 
tych należytości, to wtedy stosunek kosztów 
egzekucyjnych nie wyniesie 9 , lecz może 
4 — 5 tysięcy, a to przecież ogromna ró­
żnica.

Tak samo też muszę zakwestyonować 
porównanie między kosztami egzekucyjnemi 
w r. 1878 a 1888. Nie wątpię, że szanowny 
pan deputowany Neuwirth, który i na polu 
naukowem ma przecież piękne imię, chętnie 
mi przyzna, iż w porównawczej statystyce fi­
nansowej wolno porównywać z sobą li tylko 
dane, należące do jednakiego rodzaju. A nie 
są takiemi sumy kosztów egzekucyjnych, u- 
mieszczone w budżetach z r. 1878 i 1888, 
dzieli| je  owszem zupełna zmiana sposobu 
budżetowania, która w tym okresie czasu 
zaszła.

Przed i do r. 1878 nie umieszczono w 
budżecie dochodu brutto z należytości egze­
kucyjnych, lecz tylko dochód netto, to jest 
ten, który pozostał po odtrąceniu kosztów 
egzekucyjnych, wyłożonych w pewnym kraju 
koronnym od ogólnej sumy ściągniętych w 
tym samym kraju należytości, a zatem samą 
tylko nadwyżkę. Ale od owego czasu zmie­
niono już ten sposób budżetowania, a mia­
nowicie dla wielu krajów w 1878, dla Gali- 
cyi i Bukowiny w 1881, dla Czech w dru 
giem półroczu 1883 r., wreszcie dla Dalma- 
cyi od r.1887, tak, że obecnie z jednej strony 
cały dochód z należytości egzekucyjnych li­
czony jest w budżecie brutto, a z drugiej 
strony jest tam podana dokładna liczba ko 
sztów egzekucyjnych.

Ta zmiana metody budżetowania stanowi 
zaś ogromną różnicę, którą, pozwólcie pano­
wie, abym objaśnił kilku liczbami.

Tak n. p. na Bukowinie w ostatnim 
roku starej metody budżetowej t. j. w r. 1881 
wynosiły preliminowane należytości egzeku­
cyjne 4.555 złr. — w roku zaś 1888, w któ­
rym wprowadzono budżetowanie brutto, znaj­
dujemy liczbę 31.302 złr., a więc prawie 
siedm razy tyle.

A jednak muszę zaznaczyć, że podwyż­
szenie to nie odpowiada bynajmniej rzeczy­
wistemu wzrostowi zapłaconych przez pu­
bliczność należytości egzekucyjnych, ale jest 
jedynie wynikiem zmiany sposobu budżeto­
wania.

W Czechach ostatni r o k , w którym 
dawny sposób budżetowania był w użyciu, 
wykazuje liczbę 23.848 złr., a pierwszy rok 
zupełnego zastosowania nowej metody złr. 
70.453, znowu więc trzy razy tyle ; w Dal- 
macyi wreszcie dawny sposób w r. 1887 wy­
kazuje 1.840 złr., a nowa metoda w r. 1888 
15.888 złr.

W obec tych okoliczności, sądzę, dzi­
wić się nie należy, że od r. 1878 umieszczone 
w budżecie należytości egzekucyjne wzrosły 
mniej więcej do podwójnej wysokości. Prze- 
dewszystkiem zaś nie należy wzrostu takich 
cyfr pozornych uważać za znak niekorzystny, 
owszem trzeba się pytać, zkąd poszło, iż cy­
fry te podwyższyły się tylko o dwakroe, gdy 
w skutek zmiany metody budżetowania po­
winny się były podnieść o sześć lub o siedm- 
kroć.

Aby wyjaśnić ten pomyślny objaw tak 
niewielkiego stosunkowo podwyższenia się 
należytości egzekucyjnych, pozwolę sobie 
zwrócić uwagę panów na dwie okoliczności: 
najprzód na to, że ogólne stosunki ekono­
miczne rzeczywiście cokolwiek się polep­
szyły — jestem w możności statystycznie tę 
okoliczność udowodnić; powtóre zaś i głów­
nie na to, że administracya skarbowa zarzą-
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dziła w tym czasie takie środki, które były 
dla ludności znaczną ulgą przy płaceniu na­
leżytości egzekucyjnych.

Jak  to wysokiej Izbie wiadomo, już w 
r. 1881 J. E. p. M inister skarbu rozporzą­
dzeniami administracyjnem i, na razie dla 
próby wprowadził w kilku krajach : w Sty- 
ryi, Karyntyi, Krainie, ulgi tyczące się nale­
żytości egzekucyjnych. Ulgi te obejmowały 
znaczne zniżenia zarówno opłat za upomnie­
nia dla najbiedniejszych kontrybuentów i naj­
drobniejszych zaległości, jak  i zmniejszenie 
kosztów od zajęcia ruchomości. Rozszerzono 
te ulgi z biegiem czasu tak co do treści 
jak  co do objętości — zastosowane bowiern 
zostały stopniowo przy zaległościach cokol­
wiek wyższych i zaprowadzone też z kolei 
w innych krajach koronnych. Ulgi te, z któ­
rych^ z natury rzeczy, najmniejsi, najbied­
niejsi i najmniej do płacenia zdolni kontry­
buenci przedewszystkiem korzystają, sprowa­
dziły za sobą z czasem bardzo znaczne na­
stępstwa finansowe, które kilku cyframi wy­
jaśn ić  sobie pozwolę.

W roku 1889 korzystało z tych ul o- w 
Niższej Austryi niemniej jak 56.613 kontry- 
bueuiuw, w skutek czego wpłynęło z nale­
żytości egzekucyjnych o 45.752 zł. mniej 
jakby to było nastąpiło, gdyby one nie zo­
stały wprowadzone. W tym samym roku ko­
rzystało z tych ulg 138.322 kontrybuentów 
w Styryi, a korzyści, jakie przez “to mieli 
wynoszą 43.306 zł. Dla Karyntyi wynoszą 
dotyczące cyfry 8280 kontrybuentów i 254,2 
zł., dla Krainy 43.664 kontrybuentów 1 
zmniejszenie się należytości egzekucyjnych 
o_ 22.245 zł.; dla Isfcryi 53.357 kontrybuen­
tów i 21.142 zł. ubytku w należytościach 
egzekucyjnych; dla Gorycyi i Gradyski 
15.896 kontrybuentów, a 6571 zł.; dla Buko­
winy 98.545 kontrybuentów, a 31.265 zł.

Co do Gałicyi, to nie mamy jeszcze 
dat z r. 1889 — z dat zaś z r. 1888 wy­
nika, że w tym kraju, gdzie podatki na bar­
dzo wielką liczbę drobnych kontrybuentów 
się rozdzielają, ubytek w należytościach 
egzekucyjnych skutkiem tych ulg wynosił 
416.529 zł. J

Wszystko to razem zliczywszy, skutki 
tych ulg administracyjnych w prowadzeniu 
egzekucyj przedstawiają ubytek około 600 000 
zł. ( Słuchajcie!)

Wysoka Izb o ! Na to chciałbym szcze­
gólnie zwrócić uwagę panów, że' ten sam 
M inister skarbu, któremu w ostatnich dniacii 
kilkakrotnie zarzucono fiskalizm , jako też 
brak względów dla małych i najmniejszych 
kontrybuentów, bez rozgłosu, rozporządzenia­
mi administracyjnemi zrzekł sie roczne-
fo n  i m  / Ui 600:0?0 ^  * których} to 
oUU.UOO zł. korzystają właśnie najmniejsi i 
najubożsi kontrybuenci.

Acl vocem fiskalizmu pozwolę też sobie 
mimochodem zauważyć, że na podstawie tej 
ustawy, której fiskalistyczne tendencje wy­
wołały wczoraj naganę szanownego p. dep. 
Abrahamowicza. t. j. ustawy o opustach po­
datku gruntowego z powodu klęsk elemen­
tarnych, odpisano w roku 1890 do 28 kwie­
tnia sumę me mniejszą jak  1,635.302 zł.

Wysoka Izba zechce może z powyższych 
wywodow nabrać przekonania, że porówny- 
wając umieszczone w budżecie z 1878 roku 
c3'B'y> odnoszące się do należytości egzeku- 
eyjiocQ Z odPowiedniemi cyframi budżetu 
z 1888 r., mamy do czynienia z danemi ró­
żnych gatunków, że przeto z bezwzględnego 
porównania tych cyfr żadnych wniosków wy­
wodzić nie można. Jeżeli rzeczywiście mamy 
z sobą^ porównywać dane z tych samych 
gatunków, to należy brać w rachubę jedynie 
c)ń y  Mf ostatnich, w których budżetowanie 
zmianom nie podlegało. Jeżeli w ten sposób 
urządzimy porównanie, to dojdziemy do zu­
pełnie innych, według mego zdania, o wiele 
korzystniejszych wyników. Mianowicie rok 
1888 wykazuje w należytościach egzekucyj­
nych cyfrę 895.142 zł., rok zaś 1889 
już tylko 843.442 zł., zatem mniej o
50.000 zł., czyli około 6 prc. — a miło mi 
oznajmić panom, że zniżanie się należytości 
egzekucyjnych trwa i w tym roku. Zesta­
wienie za pierwszy kwartał 1890 r. wyka­
zuje w tym kwartale dalszy ubytek o 17.842 

\  Y J 01'° y m T  z odPowiednim kwartałem 
zeszłe&o loku, to znaczy ubytek 10 3 prc.
zwłoki1*6Pm?1 rzecz. z pozycyą procentów
ku r  r  w5 ]edem widzimy w ro-
i« ao  . 1Czbp‘ 3S9-445 rf-. w roku 
s ą  „,iUZDylk0 376-795 zl-> zatem ubytok o P 'erwszy kwartał r. 1890 wykazuje 
w poiownaniu do odpowiedniego kwartału 
zeszłego roku dalszy ubytek o 7.705 zł., czyli 
8‘2 prc. J

, . Dalszemi cyframi, które mogą najlepiej 
oświetlić ową surowość, czyli jak  ja  się 
spodziewam, łagodność postępowania egze­
kucyjnego, są cyfry, odnoszące sią do zajęć 
i Jicytacyj. Cyfra zajęć, dokonywanych dla 
zabezpieczenia należytości je s t dosyć s ta ła :  
wynosi, okrągło licząc, milion na rok, cza­
sami nieco mniej, czasami znowu nieco wię­
cej. Szanowni panowie sądzicie może, że to 
je s t cyfra wysoka. Pozwolę sobie dla obja­
śnienia przytoczyć to, co w parlamencie nie­
mieckim sam kanclerz państwa ofieyalnie

przed kilku laty oświadczył, a mianowicie, 
że w samem tylko królestwie pruskiem je ­
den rodzaj podatku bezpośredniego, to jes t 
podatek klasowy dał powód do 1,101.000 
egzekucyj. W Prusiech więc przy jednym 
tylko podatku bezpośrednim zachodzi potrze­
ba znacznie większej ilości egzekucyj, niż 
u nas przy wszystkich podatkach bezpośre­
dnich, należytościach i dodatkach razem 
wziętych.

A zresztą, oceniając surowość lub ła ­
godność postępowania, metyle trzeba zwa­
żać na ilość zajęć, jak raczej na wysokość 
cyfry sprzedaży zajętych przedmiotów. Co 
się zaś tej tyczy, pozwolę sobie przytoczyć 
następne dane z kilku lat ostatnich: W roku 
1886 przyszło do skutku 44.084 takich sprze­
daży, w 1887 r. 32.698, w 1888 r. 30.655, 
a w 1889 r. 27.601. Widać więc z tego, 
jak sądzę, że ilość takich sprzedaży stale i 
znacznie się zmniejsza. (Poseł dr. T ro jan : 
Słuchajcie! słuchajcie!). Może też nie bę­
dzie rzeczą zbyteczną nadmienić, że procent 
zaległości wszystkich, ustawami przepisanych 
podatków jeszcze w r. 1879 wynosił 18*8, w 
roku zaś 1888 już tylko 15'2.

Jeszcze jednę cyfrę pozwolę sobie pa­
nom przytoczyć. Podatek dochodowy, który 
jest przecież najwięcej ruchomym ze wszyst­
kich naszych podatków bezpośrednich, a 
przeto może być względnie najdokładniej­
szym, jeżeli już nie zupełnie wiernym wy­
razem naszych stosunków ekonomicznych, 
podatek ten przyniósł w r. 1889 licząc netto
26,681.000 zł., to jest w porównaniu z ro­
kiem zeszłym o 1,514.000 zł. więcej.

A teraz zechciejcie szanowni panowie 
zestawić z sobą te dane:

Zwiększenie się podatku dochodowego 
o l 1/, m iliona, w połączeniu z równocze- 
snem zmniejszeniem się cyfry należytości 
egzekucyjnych, ze zmniejszeniem się ilości 
sprzedaży zajętych przedmiotów, ze zmniej­
szeniem się procentów zaległości, wszystkie 
te cyfry, o ile mnie się zdaje, nie mogą by­
najmniej usprawiedliwić wniosku, jakoby po­
mnożenie dochodów podatkowych było tylko 
rezultatem silniejszego nacisku śruby poda­
tkowej. Są to przecież wyniki, rzucające na 
nasze stosunki podatkowe nieco jaśniejsze 
światło, niż to, jakiem je oświetlili niektórzy 
z poprzedzających panów mówców.

A teraz parę uwag w innym kierunku. 
O ile w ciągu _ rozpraw przywiedziono tu w 
wys. Izbie jakieś rzeczywiste przypadki, któ­
re mogą dawać powód do zażaleń, o tyle 
(samo się przez się rozumie) będzie to dla 
władz skarbowych powodem do pilnego ich 
dochodzenia. Jeśli zaś skargi okażą się słu- 
szuemi, będą się te władze z pewnością sta­
rały odpowiednio im zaradzić.

Jednę mam tylko do wys. Izby prośbę, 
żeby nie chciała wyrabiać sobie ostateczne­
go sądu o tych różnych powodach do zaża­
leń, które tu poruszono, na podstawie już z 
góry jednostronnych informacyj. Mam bo­
wiem niezupełnie może płonną nadzieję, że 
dochodzenie, jakie nastąpi co do poruszo­
nych tu wypadków, znaczną ich część w zu­
pełnie innem świetle przedstawi.

Nie oddawna mam wprawdzie zaszczyt 
do M inisterstwa skarbu należeć, ale prze­
cież i w tak krótkim czasie nabrałem pod 
tym względem pewnego doświadczenia, stu-; 
dyując pilnie zarówno rozprawy budżetowe 
z lat ostatnich, jak i akta odnoszące się do 
dochodzeń, przedsięwziętych z powodu za­
żaleń tego rodzaju. Mogę zaś z własuego do­
świadczenia zapewnić, że dochodzenia te by­
wają  ̂ przeprowadzane bardzo starannie i bar­
dzo gruntownie.

Z natury rzeczy zresztą to wynika, że 
podobne dochodzenie w największej liczbie 
wypadków doprowadza do odmiennego oświe­
tlenia spiawy, która dała powód do skargi. 
Boc przecie zażalenia, przedstawiane w wys. 
Izbie, z natury rzeczy opierają się na cokol­
wiek jednostronnej informacyi, zaczerpniętej 
od kontrybuentów, zazwyczaj na informacyi 
tego, który się uważa za pokrzywdzonego 
przez urząd podatkowy. A przecież ten, któ­
ry w pewnej sprawie występuje jako strona 
skarżąca , rzadko tylko może być w stanie 
przedstawić rzecz zupełnie bezstronnie i 
wszechstronnie.

Dlatego to właśnie mam uzasadnioną 
nadzieję, że dochodzenie, które, jak to już 
raz powiedziałem, w każdym wypadku zo­
stanie wdrożonem , znaczną część przedsta­
wionych zażaleń zupełnie inaczej, znacznie 
korzystniej oświetli.

Przedewszystkiem zaś upraszam panów 
bardzo uważać to za rzecz pewną, że nasi 
urzędnicy podatkowi w ogóle, w szczególno­
ści zaś urzędnicy od wymiaru podatków, by­
najmniej nie szykanują kontrybuentów, cho­
ciaż tu i owdzie (są przecież ludźmi, a więc 
nie są nieomylni) mogą nieraz pobłądzić.

Jeżeli zaś szanowny pan deputowany 
Wrabetz , mimo tak jasnych i wyczerpują­
cych — jak sądzę — wywodów JE . p. Mi­
nistra skarbu, w sprawie kas zaliczkowych, 
zawsze jeszcze wątpi o dobrej woli władz 
skarbowych, to muszę stw ierdzić, że szano­
wnego pana deputowanego troszkę trudno 
jest zadowolić. O ile mnie się zdaje, wy-
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Prawit. W iestnik umieścił przed paru 
dniami rozkaz dzienny zawierający między 
innemi także dymisyę Schmida ze służby 
bez pensyi i bez noszenia uniformu. Car, 
który dowiedziawszy się po raz piewszy o 
sprawie Schmida, napisał własnoręcznie na 
raporcie uwagę, że takich ludzi należy wie­
szać lub strzelać, wyraził teraz wielkie nie­
zadowolenie z powodu, że jak się pokazuje, 
m inister spraw wewnętrznych Plewe, wy­
śrubował całą tę sprawę nie potrzebnie 
do ogromnych rozmiarów, chcąc mieć w 
niej niejako odpowiedź na zarządzone w Ber­
linie śledztwo przeciw prywatnemu sekreta­
rzowi rossyjskiego pełnomocnika marynarki 
w Berlinie.

Grażdanin zamieszcza na podstawie 
wiadomc'ci z rossyjskieh kół dworskich pro­
gram podróży cesarza niemieckiego do Ros- 
syi Podróż ta ma trwać trzy tygodnie; po 
ukończeniu manewrów w Carskiem Siole ma 
cesarz Wilhelm podjąć przejażdżkę przez za­
chodnie prowincje carstya i zwiedzić mo- 
skwę, Kijów oraz Warszawę. W miastach 
tych według, Grażdanina już teraz czynią 
przygotowania do przyjęcia cesarza i jego 
bardzo licznej świty. W orszaku cesarskim 
mają być między innymi: książę saski, ks. 
Albrecht pruski, kanclerz C aprm , minister 
wojny Verdy du Vernois, hr. Waldersee, 
marszałek polny Blumenthal, hr. W erder i 
w. i. Car, który będzie towarzyszył cesa­
rzowi Wilhelmowi w podróży, wybiera się 
drogę z kilkoma członkami swej rodziny.

Komitet Boulangera i scena na
wyspie Jersey.

Tak zwany republikański narodowy ko­
m itet a w  istocie boulangerowski, odbył w 
tym tygodniu w Paryżu posiedzenie, a to 
celem narady, czy ma być utrzymaną nadal 
czy zaniechaną organizacya partyi Boulan- 
gera Głosami 18 przeciw 10 postanowiono 
utrzymać organizacyę. Główni przewódcy, 
jak Laguerre, N*quet, Laisant, Deroulóde, 
Lengle i Le Herisse oświadczali się stano­
wczo za rozwiązaniem komitetu narodowego, 
ale mniej znani światu, członkowie komisyi 
którzyby po rozwiązaniu partyi stracili wszel­
kie pozory znaczenia, upierali się energi­
cznie za utrzymaniem organizacyi. Po bar­
dzo gwałtownych obradach, zgodzono się 
nareszcie n* ogłoszenie następującego pisma:

„Republikański komitet narodowy, roz 
ważywszy że nie może opuścić owych dziel­
nych 144 000 wyborców Paryża i departa­
mentu Sekwany, którzy się ponownie zgro­
madzili pod hasłem programu republikań­
skiej partyi narodowej — oświadcza, że nie 
chcąc niepokoić kraju agitacyami, któreby 
obecnie były nieużytecznemi, podtrzymuje 
jednak nadal swój program : przejednania 
wszystkich Francuzów i socyalnej reformy. 
Niech żyje rewizy&l Niech żyje wolność i 
republika narodowa!"

Powyższe pismo wysłane zostało na 
Jersey z następującym listem komitetu :

„Do pana generała Boulangera, pre­
zydenta republikańskiego komitetu naro­
dowego.

Generale! W imieniu republikańskie­
go komitetu narodowego, mam honor prze­
słać Panu przy niniojszem załączony po­
rządek dzienny, który na dzisiejszem po­
siedzeniu jednomyślnie uchwalony został. 
Przyjmij pan oraz zapewnienie n a jg ł ę b s z e ­
go poważania. Wiceprezes repub. komitetu 
narodowego. A. Laisant".

Nie na tern jednak koniec, Gaulois 
podaje obraz odwrotnej, mniej poważnej 
strony działalności niektórych członków' ko­
mitetu i ich wizyty na wyspie Jersey. By- 
ło ich tam pięciu w dcpntaoyi, mianowicie: 
Laguerre, Laisant, Deroulede, Naąuet i Le 
Herisse a jeździli po to, ażeby Boulangera 
sprowadzić do F ranc ji Zaledwie jednak 
prezydent propozycyę tę usłyszał, zawołał 
rozżalony/ „Chcecie więc wydać mię w rę­
ce tego ludożercy Constansa? Ależ to pra­
wie zdrada! Nie, moi przyjaciele niezdolni 
są, by się dopuścić czegoś podobnego".

Gdy następnie Deroulóde zwrócił uwa­
gę że generał musi prawdopodobnie wie­
dzieć doskonale, co to odwaga wojskowa, 
ale za to on (Deroulede) i jego przyjaciele 
wiedzą lepiej, jak się powinna objawiać od­
waga obywatelska, wówczas przyszło do 
sceny gwałtownej. Później spożyto wpraw­
dzie razem śniadanie, ale słychać było tyl 
ko smutne westchnienia, rzewne echo wspo- 
mień: „Gdzitż się podziały piękDę dnie z 
czasów Cafe Riehe i Durand?!" Nakoniec 
jak opowiada Gaulois, wysłańcy korni 
tetu narodowego „ze łzami w oczach" u- 
dali się do Londynu, by szukać jeszcze u 
Rocheforta otuchy i pokrzepienia, gdy wszak­
że redaktor Latarni objawił wstręt niewy­
mowny na przedstawienia, by wracał do 
Franeyi, powrócili sami delegaci, a nastę­
pnie odbyli posiedzenie, na którem uchwa­
lono to, co wyżej podano. Brak wprawdzie 
dodają dzienniki, końca podniosłego i tra ­
gicznego, ale mamy za to widok tęsknej

sielanki, do której powraca zdaje się cała 
partya łoić rany, zadane niewdzięcznością 
rodaków.

K R O  F I K A

Lwów, 10 maja.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły konwentowi 
Braci Miłosierdzia w Krakowie, na utrzymanie 
szpitala, zapomogi w kwocie 300 zł.

—  Ich Ces. Wysokości Najd. Cesarze- 
wiczowa-wdowa Stefania oraz Najd. Aroyksiężne 
Elżbieta i Adelgunda, księżna Modeńska, jal£ 
niemniej inne dostojne osobistości, według Wie­
ner Ztg., przesłały komitetowi wielkiego kon­
certu na rzecz dotkniętych nieurodzajem wło­
ścian naszych, który wczoraj miał się odbyć w 
Wiedniu, znaczne datki. Ten sam dziennik pi­
sze, że we czwartek pociągiem kolei Północnej 
przybył do stolicy chór włościański z Bierzano- 
wa. Grupa tych włościan budziła na ulicach 
Wiednia żywe zainteresowanie.

— J. E. p Marszałek krajowy, Jan
hr. Tarnowski, oraz członkowie Wydziału kra­
jowego pp. Jędrzejowicz i dr. Wereszczyński, 
powrócili wczoraj do Lwowa.

— Prezydent miasta, p. Mochnacki, 
wyjechał do Wiednia.

— Korpus oficerski 30 pułku piesz. 
z szanownym swym komendantem na czele, u- 
rządza jutro, w niedzielę, na Wysokim zamku 
wielki festyn na rzecz dotkniętych nieurodza­
jem włościan, dokładając wszelkich starań, aby 
zabawa ta powiodła się jak najwspanialej. Kapela 
tego pułku pod osobistem kierownictwem ka­
pelmistrza swego, p. Rolla, wykona podczas fe­
stynu koncert, którego program jest następują­
cy: I. Orkiestra wojskowa: 1. „Gwardya ce­
sarska", marsz, Cordi. 2. Introdukcya do opery 
„Robert dyabeł" Meyerbeer. 3. „Wale cesarski" 
J. Strauss. 4. Wyjątki z opery „Reingold", R. 
Wagner. 5. „Przebudzenie się wiosny" pieśń, 
E. Bach. 6. „Wezwanie do Mazura" mazurek, 
księżnej Czetwertyńskiej, Rolla. 7. Wielka fan- 
tazya z opery „Faust", Gounod. — II. Orkie­
stra smyczkowa : 1. Wielki polonez koncertowy, 
Chopin. 2. Uwertura do opery „Le Roi D’Ys“, 
Lalo. 3. Walc z opery „Die Puppenfśe", Bayer. 
4. Fantazya z opery „Trębacz z Sakkingen", 
Nessler. 5. „Corsobilder", wielkie potpourri, J. 
Kral. 6. Menuet „Humoresąues de Concert" 
(a l’antique) Paderewskiego, aranżowany przez 
Rolla. 7. „Salon-Attaque“, polka Roli.

Świetny ten program, niemniej jak i cel 
szlachetny, zgromadzą jutro niewątpliwie tłumy 
Lwowian na pięknej górze Zamkowej.

“= (Samobójstwo. Wilhelm Rosenzweig, 
podoficer 15 pułku piechoty, pochodzący ze 
Zbaraża, odebrał sobie życie wczoraj w połu­
dnie w koszarach pod 1. 7 przy ulicy Zamar- 
stynowskiej wystrzałem z rewolweru, w prawą 
skroń . skierowanym. Kula, przeszyła mózg, 
w skutek czego śmierć nastąpiła bezzwłocznie. 
Zwłoki samobójcy przeniesiono do kostnicy woj­
skowego szpitala. Przyczyna rozpaczliwego czy­
nu Rosenzweiga niewiadoma.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
palto męskie zimowe, granatowe, z jasną po­
szewką w kratki, wart. 20 zł., oraz dwie dam­
skie suknie : zimową bronzową i letnią grana­
tową w pasy, wart. 23 zł.; bieliznę męską, 
tudzież chusteczki z napisem Edmund Starzew- 
ski, wart. 15 zł. — Zn a l e z i o n o  ciemne o- 
kulary w białej oprawie, na ulicy Akademi­
ckiej.

— Z obserwatoryiliu e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 10 maja 1.890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 9, do godziny 12 w południe 
dnia 10 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny, co do siły słaby (13), niebo 
przeważnie zachmurzone, powietrze wilgotne 
(76 prc. wilgotności względ.), opad nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-15*9°C, najwyższa 19'4 °C wczoraj o go­
dzinie 2, najniższa -f-lO'2°C w nocy.

Wczoraj po południu między godziną 1 a 
2 rosił deszcz nieznaczny w połączeniu z grzmo­
tami i błyskawicami; dziś rano od godziny 7 
do 9 także deszcz padał.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 770 do 
765 mm. w północnej Skandynawii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w zatoce Biskaj­
skiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 min.

Prognoza na dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 10, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 12 maja b. r . : Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (2—4), 
średnia temperatura w tym czasie obniży się do 
-j—13*0°C,niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 
80 prc.; opad: deszcz; chwilami jednak pogo­
dnie.

— Pożar zniszczył w Brzeżanach w dniu
29 kwietnia jeden dom, położony najwyżej w 
tem mieście, ogień jednak zlokalizowano. W dniu
30 kwietnia wybuchł ponownie pożar z przy­
czyny niewiadomej w zabudowaniach, znajdują­
cych się w sąsiedztwie klasztoru 00. Bernar­
dynów. Niebezpieczeństwo było groźne dla ca­
łego miasta, ale dzięki ratunkowi gorliwemu 
ochotniczej straży pożarnej i wojsku pod kie­
runkiem pp. majorów Podlewskiego i Spitzmiil- 
łera, ograniczono pożar na 11 domach już o- 
garniętyeh płomieniami i niedopuszczono do roz­
szerzenia się pożogi w mieście.

— Z Krakowa donoszą nam, że poda­
ne przez niektóre dzienniki szczegóły o rozpę­
dzeniu robotników przed magistratem i obawie 
manifestacyj antisemickich , są fałszywe. Przed 
magistratem zebrało się tylko kilkudziesięciu 
czeladników, którzy dowiedziawszy się o zaka­
zie zgromadzenia, rozeszli się spokojnie bez 
wszelkiej interwencyi patroli; tych ostatnich 
wcale tam nie było. W ogólności w ciągu dnia 
8 b. m. nie użyto ze strony władz bezpieczeń­
stwa w Krakowie żadnych nadzwyczajnych 
środków ostrożności, ponieważ nie zaszła tego 
potrzeba. Wszędzie panował spokój i porządek, 
pomimo nader licznego napływu pątników na 
odpust na Skałce.

Za przykładem stolarzy już i czeladź kra­
wiecka i szklarska wniosły^ do magistratu po­
dania o wydelegowanie komisarzy cechowych na 
ich zgromadzenie. Właśnie 8 b. m. odbyła już 
zgromadzenie czeladź krawiecka i powzięła u- 
chwałę, aby domagać się ustanowienia 12-go- 
dzinnego dnia pracy, oraz trzech kategoryj wy­
nagrodzenia, mianowicie w kwocie 1 zł. 20 ct.,
1 zł. 50 ct. i 2 zł.

— P . Antoni Waga, znakomity uczo- 
ny przyrodnik polski, obchodził przedwczoraj w 
Warszawie 91-szą rocznicę urodzin. Czcigodny 
solenizant, urodzony r. 1799 w Grabowie, gu- 
bernii warszawskiej, wychowaniec szkół pijar- 
skich, jako ośmnastoletni młodzieniec otrzymał 
nauczycielskie szlify. Wkrótce potem kosztem 
skarbu wysłany był do Berlina na studya przy­
rodnicze. Dalsze lata poświęcone są wyłącznie 
niemal pedagogice, przy której uczony profesor 
nie zaniedbywał studyów własnych. Podróż, ja­
ką w r. 1865 i 1866 wespół z hr. Branickim 
do" Afryki i południowo-zachodniej Europy od­
był, dała mu możność rozszerzenia horyzontów 
wiedzy i praktycznego poniekąd zużytkowania 
wiadomości nabytych. Liczny szereg rozpraw, 
broszur i książek stanowi naukowy dorobek 
Wagi, .

— Bal polski w Londynie na ko­
rzyść dvtkniętych nieurodzajem w Galmyi wło­
ścian, odbył się dnia 25 kwietnia, pod osobi­
stym protektoratem księcia i księżny d’Argyle, 
Lorda Ilarrowby i pani Burdett Coutts, preze­
sowej komitetu Dam polskich, które zorganizo­
wały przed rokiem wystawę robót kobiecych w 
Glasgowie, a na czele których stoi znana tak 
zaszczytnie w kraju naszym p.  Aniela Giełgu- 
dowa. Bal powiodł się świetnie tak pod względem 
doboru toalet, jak i licznego zgromadzenia naj­
słynniejszych piękności całego Londynu. Ba­
wiono się do 4 z rana. Dochód, wynoszący oko­
ło 50 funtów szterlingów, ma być niebawem 
nadesłany do Krakowa przez p. Jazdowskiego, 
niestrudzonego sekretarza Towarzystwa Przyja­
ciół Polski (Littcrary Association o f the 
friends o f Poland), który na ten bal powró­
cił umyślnie z Rzymu. Doprowadzenie do sku 
tku i całe powodzenie balu zawdzięczać należy 
staraniom pani M. Gregor, pannv Izy Detkens, 
oraz pani Franciszkowej i Adamowej Giełgu- 
dowej.

— Z pielgrzym ki do Ziemi św.
Praskie czasopismo Czech donosi, że austryac- 
cy pielgrzymi do Grobu świętego zostali w pa- 
lestyńskiem mieście portowem Jaffie zrabowani 
i obdarci ze wszelkiego mienia, najbardziej 
lwowski prof. teologii ks. Kloss.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notaffi lita ta W iM
(u) Koncert. P. Wilhelm Czerwiński, 

mimo rozlicznych przeszkód i warunków nader 
trudnych, umie co roku przyprowadzić do sku­
tku koncert swój własny. I wczoraj, mimo pię­
knej pogody, a zatem w porę niezbyt sprzyja­
jącą koncertowi, zdołał zebrać liczne grono pu­
bliczności, która przysłuchiwała się muzyce z 
wielkiem zajęciem, chociaż program był bardzo 
obfitym, bo zajął około trzy godziny czasu. 
Prócz trzech utworów Mendelsohna, Żeleńskie­
go i Rubinsteina, wszystkie zresztą pochodziły 
ẑ  teki koncertanta. Z tych najwięcej podobała 
się ogólnie drobna piosnka „Motyl i róża", 
która niebawem wyjdzie w druku, z drugiej 
zaś strony, z pomiędzy utworów większych, 
psalm na chór i orkierstrę, brzmiący w całości 1

bardzo dobrze. Kompozytor był wieczora tego 
także wykonawcą, a za odegranie trzech wła­
snych utworów zbierał rzęsiste oklaski. Nadzwy­
czajne powodzenie uzyskała wczoraj p, Kaspro- 
wiczowa, doskonała wykonawczyni pieśni; obok 
niej uczemca koncertanta p. Cybulska grą for­
tepianową, a pan Szobert deklamacyą u- 
zupełnili program, którego tło stanowiły do­
skonała orkiestra „Harmonii" i wyborny chór 
„Lutni".

Repertoar teatralny. Dzisiaj w so­
botę „Nitouche", operetka Hervye’go. Występ 
gościnny pani Antoniny Bronikowskiej, artystki 
teatrów warszawskich, — Jutro po połu­
dniu o godzinie pół do 4-tej „Polowanie na zię­
ciów", komedya w 4 aktach Labiche’a. Wieczór 
„Dzwony z Corneville“, operetka Planqueta. De­
biut pani Jadwigi Dina, uczenicy pana Rze- 
biczka, dyrektora opery warszawskiej. — W po­
niedziałek „Urjel Akosta", dramat Gutzkowa. 
Pierwszy gościnny występ p. Józefa Kotarbiń­
skiego, artysty teatru wielkiego w Warszawie.— 
We wtorek „Kapelan", operetka Millóckera.

Z Paryża nam donoszą: Koncert Pade­
rewskiego na dochód dotkniętych nieurodzajem 
włościan w Galicyi, który miał w tych dniach 
się odbyć, musiał być odłożony z powodu za­
słabnięcia znakomitego naszego artysty, cieszą­
cego się w Paryżu wielkiem i stałem powodze­
niem. Koncert jego na korzyść polskiego zakła­
du św. Kazimierza przyniósł 10.000 franków 
dochodu. Książę Radziwiłł ofiarował 2.000 fran­
ków, a Reszke przeznaczył na ten cel swoje 
honoraryum z jednego wieczora opery, to jest 
także 2000 franków. Obecnie księstwo Radzi­
wiłłowie urządzają tombolę na rzecz tegoż Za­
kładu.

„Die Neuzelt", tygodnik wiedeński, 
drukuje obecnie w tłómaczeniu niemieckiem po­
wieść Juliusza Turczyńskiego „Po grudach", 
pod tytułem A u f  holprigcm Pfade. Tłómaczem 
jest Maksymilian Weissberg. O ile z pierwszych 
numerów sądzić można, przekład jest zręczny 
i wiernie oddaje charakterystyczne zwroty ory­
ginału.

l i z f b j j r  s ą . d . c w r e j .

(Z  c. k. Trybunału administracyjnego).
(—) W miesiącu maju odbędą się przed 

c. k. Trybunałem administracyjnym w Wiedniu 
następujące rozprawy publiczne:

D. 13 t. m. o godz. 10 przed południem 
w sprawie Antoniego Tyszkowskiego przeciw 
Ministerstwu skarbu, o wymiar należytości; — 
o godz. pół do li te j  przed południem w spra­
wie Honoraty hr. Bobrowskiej przeciw Minister­
stwu skarbu, podobnież o wymiar o należytości.

D. 16 maja o godz. 10 przed południem 
w sprawie mieszczan Sam borskich i rady g m in ­
nej m. Sambora przeciw gal. Wydziałowi kra­
jowemu, z powodu uporządkowania majątku 
gminnego.

D. 20 maja o godz. 10 przed południem  
w  sp raw ie spółki budow niczej F ranciszka Me- 
duny i Franciszka Tomaszka, przeciw c. k. ga l. 
Dyrekcji skarbu o w ym iar podatku docho­
dow ego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 10 maja 1890.
Lwów, pszenica S'25 do 8'75, żyto 

7T5 do 7'40, jęczmień 7 '— do 7'75, owies 
obroczny 7‘25 do 7-65, rzepak 15 — do 16'70, 
groch 7-— do 12' — , wyka 8 '— do 9'50, bo­
bik —-— do —■—•, hreczka —•— do —• —, 
kukurudza — *— do —' —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45-—, koniczyna biała — •— d  ̂ — •—, koni­
czyna szwedzka — do —' —.

Tarnopol, pszenica 8’— do 8‘50, żyto 
7-— do 7T5, jęczmień browarny 6‘ — do7'75, 
owiesO * — do 0 '—, groch 6-40 do 12'50, wy­
ka 7-50 do 9-—, rzepak 15 — do 16 25, 
Inianka —'— do —•—, koniczyna czerwona 
30‘— do 45' — , koniczyna biała — do —• 
koniczyna szwedzka — •— do — ■ —.

Podwołoczyslta, pszenica 7-80 do 8-30, 
żyto 7-— do 7T5, jęczmień 6’80 do 7-75, 
owies 6 75 do 7 '—, groch 6‘40 do 11*50, wy­
ka 8‘— do 9' — , rzepak 15'— do 16’— , 
Inianka —•— do —' —, koniczyna czerwona 
28‘— do40‘ —, koniczyna biała — do — • — 
koniczyna szwedzka —' — do — • —.

Jarosław, pszenica 8-30 do 8-80, żyto 
7-20 do 7-50, jęczmień 6‘50, do 8 '—, owies 
6-80 do 7-20, groch 6'50 do 12-50, wyka 
8‘— do 9-50, rzepak '15'50 do 16’75, Inianka
— do —• —, koniczyna czerwona 32’— do

'*■) Przedruk wzbroi ony



45* —, koniczyna biała — •— do , koni- 
zeyna szwedzka —' — do—■— , tymotka —•— 
do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na dłuższej osobnej audyencyi komendanta 
korpusu w Krakowie, generał-porucznika 
Krieghammera, który, jak donosi Fremden- 
blatt złożył Jego Ces. Mości raport o zaj­
ściach podczas ostatniego ruchu robotników 
w Białej i w okręgach górniczych na Szlą- 
sku i Morawie.

N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu­
blicznych posłuchań i raczył przyjąó między 
innym i: generał-majora Zygadłowicza, i szam- 
belana hr. Komorowskiego.

Nąjd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’E s t e  powrócił we czwartek z 
W iednia do Pragi.

I z b a  p a n ó w  przyjęła nawczorajszem 
posiedzeniu bez dyskusyi w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o udzieleniu 
zapomóg dotkniętej nieurodzajem ludności 
Czech, Krainy, Gorycyi i Gradyski. Dalej u- 
chwaliła ustawę przeciw nie wypełniającym 
rozkazu, powołującego do wojskowej służby 
i przeciw namawiającym do tego przestępstwa, 
tudzież ustawę o budowie lokalnej kolei Fiir- 
stenfeld-Hartberg.

Następnie Izba panów wybrała do try­
bunału państwowego pensyonowanego prezy­
denta senatu, Mikescha, i byłego prezydenta 
wiedeńskiego sądu krajowego, W eitenhillera, 
poczem załatwiła szereg petycyj tryesteńskiej 
Izby handlowej o zaradzenie nader niepo­
myślnej sytuacyi Tryestu przez obniżenie ta ­
ryf kolejowych. Inne zarządzenia odstąpiono 
Rządowi dla szczegółowego ocenienia. Ter­
m in następnego posiedzenia nie został ozna­
czony.

W edług jednozgodnych doniesień De- 
legacye wspólne zbiorą się d. 4 czerwca.

Dzisiaj ma być zamkniętą trzecia z 
rzędu sesya sejmu węgierskiego a w ponie­
działek otwartą czwarta sesya.

Na j j .  P a n  zaaprobował już projekt 
ustawy o wypoczynku niedzielnym.

Parlament niemiecki zamierza załatwić 
w przyszły poniedziałek w pierwszem czy­
taniu projekt kolonialny, we wtorek projekt 
wojskowy, a we środę ustawę o ochronie ro­
botników. W konwencie seniorów członko­
wie wszystkich stronnictw (wyjąwszy kon­
serwatywnych) oświadczyli, że załatwienie 
projektu ustawy ochronnej dla robotników, 
wymaga wiele czasu, skutkiem czego konie­
czną okaże się rzeczą przed końcem lipca od­
roczyć sesyę bieżącą do jesieni.

Car przyjmował przedwczoraj w Gat- 
czynie margrabiego Wielopolskiego. Zdaje 
się, iż posłuchanie to pozostaje w związku 
z projektowaną podróżą cara i cesarza W il­
helma do Królestwa Polskiego.

Dzienniki petersburskie uderzają na 
rząd rumuński z powodu uzbrojeń Rumu­
nii. Zdaniem dzienników nowy, piąty kor­
pus, który będzie utworzony, ma głównie na 
celu silne obsadzenie fortyfikacyj bukare­
szteńskich i linii fortyfikacyjnej Seretu.

Oraśdanin donosi, że w kwestyi wy­
boru miejsca na port czarnomorski, Sewa­
stopol i Teodozya otrzymały w komitecie 
ministrów równość głosów.

Voss. Ztg. odbiera z Paryża następu­
jącą wiadomość: Pan Freycinet, minister 
wojny, postanowił bezzwłocznie przystąpić 
do wybudowania lin ii kolejowej z Saint 
Maurice do Giromagny , która połączyć ma 
niziny rzek Saony i Mozy, i ułatwić kon- 
centracyę wojsk. Foss Ztg. dodaje do tej 
wiadomości uwagę: Mimo licznych oświad­
czeń, że pokój europejski zabezpieczony, nie 
przeszkadza to jednak nieustającym przygo­
towaniom do wojny.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 maja. Wiener Ztq.

ogłasza ustawę w sprawie użycia przy­
padających skarbowi sum wykupna 
propinacyi w Galicyi i ustawę o za­
stępowaniu Namiestników w szkolnych

radach krajowych w Wiedniu, P rad ze1 
i we Lwowie.

Wiener Ztg. ogłasza: Radcy sądu 
krajowego: Teofil B e r e ź n i c k i ,  E-
dward B a u c h  we Lwowie, Juliusz 
P i ą t k o w s k i  w Tarnopolu, Edward 
Z e n e g g ,  we Lwowie, prokurator pań­
stwowy w Samborze Filip W o r o n i e -  
c k i  i radca sądu krajowego w Czer- 
niowcach Kornel K o s s o w i c z  zostali 
mianowani radcami wyższego sądu kra- 
'owego we Lwowie.

Wiedeń , 10 maja. Izba deputo­
wanych przyjęła wczoraj tytuł budżetu 
Ministerstwa hand lu : Ruch na kole­
jach państwowych i tytuł pokrycia: u- 
dział Państwa w czystym zysku kolei 
Północnej. W obec zażaleń podniesio­
nych z kilku stron przeciw kolei Pół­
nocnej oświadczył komisarz rządowy 
szef sekcyi Wittek , iż Państwo nie za­
niedbuje przysługującego mu prawa 
nadzoru i domaga się stanowczo speł 
nienia zobowiązań jakie ta kolej przy­
ś l ą  na siebie. Należy o tern pamiętać, 
że koleje prywatne stoją pod nadzorem, 
ecz równocześnie i pod opieką Pań­

stwa. Na tern załatwiono budżet Mini­
sterstwa handlu , poczem Izba rozpo­
częła obrady nad budżetem Minister­
stwa rolnictwa.

P. Minister rolnictwa hr. Falken- 
wystąpił stanowczo przeciw twier­

dzeniu, jakoby Rząd nic nie czynił w in­
teresie rolnictwa. Fakta dowodzą, iż 
co roku idą bardzo znaczne sumy na 
popieranie i rozwój rolnictwa. Co się 
;yczy cen zboża to Rząd nie może nic 
;u ździałać. Na ceny te oddziaływają 
w Europie inne czynniki; zresztą ró­
wnocześnie podniósł się także zarobek. 
Co się tyczy uprawy winnic to we 
wszystkich nawiedzonych klęską oko­
licach bądź założono już nowe winnice 
bądź poczyniono do tego odpowiednie 
kroki. Na osuszenie trzęsawisk w Ga­
licyi Rząd przeznaczył jeszcze w maju 
roku zeszłego 2.200 zł. P. Minister 
oznajmił w dalszym ciągu swej mowy, 
iż w sprawie robót agraryjnych ze­
brała się osobna komisya ministeryal- 
na, w której są reprezentowane wszyst­
kie Ministerstwa i do której zaproszo­
no także wielu wybitnych uczonych.

Następnie wyjaśniał p. Minister 
kwesty ę socyalną, oświadczając się 
przeciw projektowi organizacyi czwar­
tego stanu, albowiem robotnicy nie 
tworzą właściwie żadnego stanu, gdyż 
we wszystkich zawodach znajdują 
się klasy robotnicze.

Minister ostrzega przed polityczną 
organizacyą robotników, co podtrzymy­
wałoby walkę w nieskończoność, — i 
dla tego nie ma potrzeby ustanawiania 
Izb robotniczych, ponieważ robotnicy 
mogą w swoich zawodowych czy miej­
skich organizacyach interesa swoje do­
statecznie reprezentować. Minister przy­
pomina, że Austrya pod względem 
ustawodawstwa europejskiego dla o- 
chrony robotników, zajmuje wybitne 
miejsce. Minister staje w obronie ka­
pitału przeciw przytoczonym atakom, 
zastrzega tylko, że nie powinno się ka­
pitału ściągać w błoto. Tylko przy 
utrzymaniu poszanowania dla dziesięciu 
przykazań, może Państwo ochronić oby­
wateli swoich od naruszenia siódmego 
przykazania.

Dep. P l e n e r  atakuje Ministra 
z powodu wywodów o kapitale, a na­
stępnie, gdy Minister odparł stanowczo 
insynuacye mówcy, tenże oświadcza, że 
nie zrozumiał ustępu o złotym cielcu; 
mimo to zarzuty swoje częściowo utrzy­
muje.

W iedeń, 10 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów odczytano pi­
smo hr. Taaffego, wzywające do przed­
sięwzięcia wyborów do Leiegacyj wspól­
nych. Przewodniczący naznaczył wybo­
ry na wieczorne posiedzenie dnia 13 
b. m.

Generalny komitet wystawy rolni­
czej i leśnej oznajmił, że Najj. Pan o- 
tworzy wystawę w dniu 14 b. m. o

godzinie 11 przed południem; Komitet 
zaprasza na tę uroczystość wszystkich 
członków Rady państwa.

Przechodząc do porządku dzienne­
go, uchwaliła Izba tytuł: „Centralny 
zarząd Ministerstwa rolnictwa

Wiedeń, lOgo maja. Generalne 
zgromadzenie akcyonaryuszy kolei Ka­
rola Ludwika przyjęło do wiadomości 
zamknięcie rachunków za rok 1888. 
oraz przyjęło wniosek rady zawia- 
dowczej, według którego kupon czerw­
cowy ma być wypłacony po 5 zł. 25 
ct., i dalsza dopłata nie ma mieć miej­
sca. Łącznie z wypłaconym po 3 złr. 
15 ot. w styczniu kuponem, ogólna 
dywidenda za rok 1889 wynosi 4 prc. 
Nadwyżkę dochodów w kwocie 28.357 
zł. przekazano funduszowi pensyjnemu.

Praga, 10 maja. Klub młodocze- 
ski w sprawie jednego mandatu do cle- 
legaoyj nie przyjął zastrzeżenia klubu 
staroczeskiego, ażeby reprezentant mło- 
doczeski przez manifestaeyę polityczną 
nie stawał w sprzeczności z innymi 
posłami czeskimi; klub przyrzekać tego 
nie może i dla dla tego Młodoezesi nie 
będą w delegacyach reprezentowani.

Peszt, lOgo maja. Trzecia sesya 
parlamentu została reskryptem króle­
wskim zamkniętą; otwarcie czwartej 
sesyi nastąpi w poniedziałek.

Berlin, 10 maja. W Izbie pa­
nów, przy obradach nad etatem wy­
znań, uzasadniał Pfeil wniosek, ażeby 
prosić rząd o uchylenie niedogodności, 
które powstają w wyższych zakładach 
naukowych, z powodu przeważnej licz­
by uczniów izraelickich, a to podczas 
uroczystych świąt izraelickich. Wnio­
skodawca widzi w przepełnieniu wyż­
szych zakładów naukowych uczniami 
żydowskimi niebezpieczeństwo socyal- 
ne. Minister wyznań oświadcza, że 
przy dotychczasowym rozwoju nauk 
szkolnych, niemożliwem jest zabronić 
żydom wstępu do któregokolwiek za­
kładu naukowego. Gdyby to uczynio­
no, toby się cofnęło wstecz w rozwo­
ju, coby doprowadziło do rozdwojenia, 
ale nie do silniejszego zwarcia. Uwol­
nienie w święta, jak i całą kwestyę, 
lepiej pozostawić zakresowi teehniczno- 
naukowemu, leez nie stawić ogólnych, 
politycznych żądań. Miąuel przema­
wiał w podobnym duchu. —  Kleist- 
Retzow i Schulenburg przemawiali za 
wnioskiem, który przyjęty został.

Na zażalenie księcia Radziwiłła, 
eo do uciskania języka polskiego 
w polskich częściach kraju, odpowie­
dział minister wyznań, że ucisku ża­
dnego nie ma, że zasady są jednako­
we, jak od lat wielu.

Berlill, 10 maja. Przyjmując pre- 
zydyum parlamentu, zwrócił cesarz 
uwagę na ważność przedłożenia woj­
skowego, którego żądania ograniczone 
zostały do potrzeb najpilniejszych.

K olonia, 10 maja. {Ted. p ry  tv.) 
Koln. Ztg. donosi, że znany biograf 
księcia Bismarcka, Posckinger, który 
niedawno bawił w Friedrichsrulie , o- 
głosi obszerne dokurnenta.

Bukareszt, 10 maja. Izba przy­
ję ła  rozprawę generalną nad kredytem 
na cele fortyfikacyjne. Mikołaj Bobeseo 
zwalczał przedłożenie rządowe, prezy­
dent ministrów traktował sprawę " z 
wojskowego > punktu widzenia. Oarp 
rzekł: Fortyfikacyc są koniecznością, 
nakazaną Rumunii ze względu na przy­
szłość. Minister spraw zewnętrznych 
powiedział: Twierdze mają na celu o- 
bronę kraju i nie są w żadnym razie 
przesądzeniem kierunku politycznego 
w tem, lub owem duchu Po replikach 
dwóch członków opozycyi uchwalono 
84 głosami przeciw 48 zamknięcie roz­
prawy.

Belgrad, 10 maja. W obec do­
niesień dzienników o zwiększonej dzia­
łalności emigrantów bułgarskich w 
Serbii i o rychłej akeyi przeciw Buł- 
garyi, konstatują ze strony upoważnio­
nej, że rzeczywiste stosunki nie uspra­
wiedliwiają żadnych obaw, gdyż o

wzmożonej działalności nie nie wiado­
mo. — Dziennik urzędowy ogłasza u- 
stawę o poborze dodatków na cele a r­
mii w sumie najwyższej dziesięciu mi­
lionów, który to podatek ma być wy­
bierany w wysokości sześciu procen­
tów przy pośrednich poborach.

Sofia, 10 maja. Akt oskarżenia w 
procesie Panicy rozciąga się na nastę­
pujących oficerów w stanie dyspozy- 
eyi: Panica, Aleksander Rizow, Tatew, 
Abalanski, Ozewdarow, Nojarow, Sta- 
menow, Stefanów, dalej na kapitanów 
Mołłowa, Kissimowa, tudzież na oby­
wateli miasta Sofii Arnaudowa, Dymi­
tra  Rozowa, Matjewa, Kessimowaa na- 
koniec i na rossyjskiego poddanego 
i oficera rezerwowego Chałupkowa. 
Wszystkich ich przedstawia akt oskar­
żenia, jako obwinionych o spisek prze­
ciw osobie księcia i przeciw kilku mi­
nistrom, a to w zamiarze wykonania 
zamachu stanu. Akt oskarżenia wzmian­
kuje najpierw o skonfiskowanych u Pa­
nicy kompromitujących papierach, tu­
dzież o zeznaniach jego, jakoteż innych 
świadków. Podnosi dalej akt oskarże­
nia, że w r. 1887 major Panica, który 
się znajdował w sprawie służbowej w 
Ruszczuku, na zaproszenie sekretarza 
poselstwa rossyjskiego w Bukareszcie, 
p. Wilianowa, udawał się do Giurgie- 
wa, ażeby z tymże sekretarzem wejść 
w porozumienie. Panica został Wilia- 
nowowi polecony przez Chałupkowa. 
Od chwili rozmówienia się z Wiliamo- 
wem, rozpoczął Panica rokowania z po­
selstwem rossyjskiem w Bukareszcie, a 
to w celu wykonania zamachu stanu w 
Pułgaryi, przyczem Ohałupkow, jako 
pełnomocnik i agitator występował. Przy 
akcie oskarżenia znajduje się list dra­
gomana poselstwa rossyjskiego w Bu­
kareszcie, pana Jacobsohna, pisany do 
Chałupkowa; list ten potwierdza powy­
żej przytoczone okoliczności. Korespon- 
deneya pomiędzy Panica a rossyjskiem 
poselstwem w Bukareszcie, prowadzo­
ną była za pomocą Chałupkowa i in­
nych pośredników pismem cyfro wa- 
nem i przy pomocy używania nazwisk 
fikcyjnych. Akt oskarżenia przytacza 
cały szereg skonfiskowanych cyfrowa­
nych listów i telegramów, do których 
klucz znaleziony został. Dalszy ciąg 
aktu oskarżenia nastąpi jutro.

Paryż, 10 maja. Rząd wyznaczył 
trzech inspektorów skarbowych do 
przedsięwzięcia śledztwa w sprawie 
Credit foncier.

Według doniesień z Kotonu, król 
Dahomeyu zgodził się na wzajemną 
wymianę jeńców.

Madryt, 10 maja. W senacie uza­
sadniał Marcoartu wniosek o ustano­
wienie międzynarodowego sądu rozjem­
czego. Minister spraw zewnętrznych od­
powiedział, że i on życzyłby sobie są­
du rozjemczego, znajduje jednak, że u- 
bolewania godnym jest fakt, iż dotych­
czas narody, pomimo że zgadzały się 
na sąd rozjemczy, wyrokom jego po­
słuchu nie dawały. Hiszpania po kil- 
kakroć już zdawała się na sąd rozjem­
czy i w tym kierunku wszystko, co 
jest w jej mocy nadal czynić będzie. 
Potrzeba jednak, ażeby także inne pań­
stwa przyjęły sądy rozjemcze. Minister 
ubolewa, że Hiszpania dotychczas je­
szcze nie zajmuje stanowiska, jakie się 
jej na podstawie historyi i polityki na­
leży, i wzywa senat, ażeby zastanowił 
się nad wnioskiem Marcoartu.

Madryt, lOgo maja. Generałowi 
Dabanowi darowano karę.

Londyn, 10 maja. Królowa lekko 
zasłabła i nie wychodzi z pokoju.

Wiedeń, 10-go maja. Stan banku Au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 b. m.: banknoty 
w obiegu 395.820.000 złr. (o 5,020.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 241,934.000 złr. (o 65.000 złr. 
mniej), portfel 145,370.000 złr. (o 20,669.000 
złr. mniej), lombard 23,198.000 złr. (o 682.000 
złr. więcej), zapas w banknotach 48,658.000 złr. 
(o 4,704.000 złr. więcej).

Odpowiedzialny Redaktor Adum K reeh ow ieek i.



Hadesfane.

Farbige Seidenstoffe von 60 kr.
bis fi. 7.65 per Meter — g L tt und gsmustert (<-a 
2500 verseb. Farben und Dessins) — vers. roben- 
und gtiiokweise, porto- und zollfrei das Fabrik- 
Depot G. Henneberg (k. u. k. H oflieferant), Ziirieh. 
M uster umgehend, Briefe kosten 10 kr. Porto.

Dr. Meller
okulista i operator szkoły wiedeńskiej 1 ber­
lińskiej, były asystent i następca cesarskie­
go radcy dr. Lindnera, ord. od godz. 9 do 

12 przed i 3 do 5 po południu. 2547 
Lwów, ulica Jagiellońska L. 6.

Dr. Kazimierz Czarnik
otw orzył kancelaryę adwokacką

we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika L. 5.
30'̂ B

Ciągnienie dnia 14 maja 1890. 

G łówna w ygrana zł. 50 .000 .

4°|o l i s y  Bantu i &
sprzedaje po kursie dzieunym  

albo w 26 ratach miesięcznych po zł. 5.
gdzie już po złożeniu pierwszej ra ty  wszystkie 

wygrane należą do nabywcy losu.
T a k i e  p r o m e s y n a  te losy po zł. 1*75.

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wym iany  

w e  L w o w i e .
W ydawnictwo Gazety losowań , NADZIEJA"  

prenumerata roczna na prowineyę z ł. 1.80

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny do chorób 3020

pł-ac, g-ard-ła i  nosa
ordynuje od 3 -5 ,  plac M arjaeki 1. 8. Telefon 284.

Podziękowanie.
Zarząd bursy dla synów nauczycieli w Tarno­

polu poczytuje sobie za obowiązek podziękowania 
W Panu Staroście Nawrockiemu w Cżortkowie, pod 
którego protektoratem cdbył się wieczorek dnia 9 
lutego b. r. w H usiatyn ie, Diemniej też Iuspektorowi 
okręgowemu p. Szeferowi, pp. Br Erukiewlczowi i 
Białeckiem u, kierownikom szkół; Przewielebnym ks. 
Hudykowi, Szamockiemu, Kozorowskiemu i Hryeynie, 
dalej W P. Rojekowi i Baranowskiemu, tudzież nau­
czycielom P. Kaczyckiemu, P. Białeckiem u i P. 
Brandstetterowi, których staraniem wieczorek ten 
przyszedł do skutku, a czysty z niego dochód w 
kwocie 50 zł. zasilił szczupłe fundusze bursy utrzy­
mującej w roku bieżącym 27 uczniów, przeważnie 
synów nauczycieli szkół ludowych. Zarząd podnosi 
czyn ten z tern więk-zem  uznaniem, iż nauczyciel­
stwo okręgu husiatyńakiego dzierżąc wysoko sztan­
dar koleżeństwa, zrozumiało dobrze, w jakim kie­
runku z pomocą spieszyć wypada.

Zarząd bursy nauczycielskiej.
Sekretarz; Prezes;

J .  G ołęb iow sk i. W ł. B o b ersk i.

•W teatrze lir. Skarbka.
W  sobotę dnia 10 maja 1890.

Gościnny występ pani Antoniny Bronikow­
skiej artystki teatrów warszawskich.

Nitouche
operetka w 4 odsłonach Heryego.

Początek o godzinie pół do 8-mej wieczór.
Jutro w niedzielę po poł. o godz. w pół do 
4 tej „Polowanie na zięciów11 krotochwila 
w 4 aktach K. Zalewskiego. Wieczór o go­

dzinie poł do 8 „Dzwony z C orneville\

Cennit lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 9. maja 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist . zast. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

* " n ,r> P1' a"wylosowane z 10 pr. premią 
Banku kraj. 4'/a pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4pr. wa. lo s.41 '/jl. 
» ■ » 4 /. pr. „ „ 52
ti n » 4 pr- .  ,  56 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/a pr. wa. w likwidacyi 
3. L isty  d łu żn e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład Ala Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O bllgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4  pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po i 1 U pr. wa. 
5. L osy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat c e s a r s k i .......................
N e p o le o u d o r .............................
Półim peryał .............................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy
u marek niemieckich

!l96 25 199 £>0
228 — 231 50
'302 — 306 -. _  216 -

(101 30 102 -

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

106 30 
99 — 

101 10 
97 60 

101 10 
95 20 

100 10 
94 50

107 —
99 70 

101 80 
98 30 

101 80 
95 90 

100 80 
95 20

57 — 60 —

47 — 50 —

(105 10 105 80 
92 — 92 70

100 75

1104 50 106 -
98 -  98 70
23 — 25 —
 34 -

5 47 
5 53 
9 37 
9 65 
1 32 
1 32 */, 

57 85

5 57 
5 63 
9 47 
9 75 
1 42 

1 34l/j 
53 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 8 maja 1890.

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w bauknot.
m a j-lis to p a d .............................................  89.40 89.60
lu ty -s ie rp ie ń .............................................  89.40 89.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c .......................................  89.85 90.05
kw ieeień-październ ik .................................89.90 90.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.75 132.75
_ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139.50

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . l i 3.50 144.—
„ „ 1864 po 100 złr........  178.50 179 50
„ „ 1864 po 50 złr.......... 178.50 179.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 149 80 150.50 
Listy zast. domen, państw, po 120 —.— — .—

zł 5 pr..........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101 60 101.80 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.10 110.30

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...................................................  105.10 106.—
G alieyi . • .............................................  104.80 106 —
Niższej A u s t r y i ....................................... 109.  ---------
S ie d m io g r o d u ..............................................— .— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . .  89.— 89.50

3. A k cye.

Bank A cglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 149.25 149.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 301 25 300.15 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 584.- -  589.—
Gal. banku hip. po 200 z ł . ............................- -  — .—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —. — 
Bank dla krajów koronnych a 200 z ł 220.— 220.5) 
Bank austro-węgierski a 600 zi. . . 943.— 946.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 63 75 64.25 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 343.— 345.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2680.— 2685.— 
Kol. Kar. Ludw. pc 200 zł. m. k. 196.75 197.25 
Lwów-Cz: rn. kok I. po 200 *ł. a. w. 229.— 229 50

Ces. ferdl. generalna Dyrekcya  
kolei państwowych,
J>«» L w ow a p rz y c h o d z ą :  

ze STRYJA g. 8 m. 26 z ra.ua pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo 
cznego, Suchy, Chyro w a i Stryja; 

g. 3 m. 36 V° południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
3i'fi i Stanisławowa; 

a 12 ni. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławoeznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 ?, rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czarnio- 
wiec i S anisławowa; 

g 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesatu, Jass, Czerniowiec. H usiaty­
na i Stanisławowa;

■?. 8 in. § wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, _ ass, Czerniowiec, H u­
siatyna i Stamsr.a-.v o sra, 

z BEŁŻCA g. o m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

O djazd ze L w ow a s 
kr. STRYJOWI g. 5 m. 50 z r&ns. pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża 
Ławoeznego, Munkaesa. Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

s  8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławoeznego, Munkaesa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
orzed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec. Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna;

IX. i  m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Gzormowiee Jass
Bukaresztu;

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa.
Husiatyna, Czerniowiee i Suezawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach k o ^ i  

państwowych w Galieyi nabyd można w każdej 
cy i po cenie 6 centów za sztukę.

Z

Id

: D

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
K r a k o w a  o godz. 8 min, 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lw owa;

o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m 62 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

» n n n n
Gal. Tew. kred. w. a.

płaną żądają
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. w sr. 223.75 224. -  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 125.— 125 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 — 196,50

4 . L isty  zasta w n e  losowane.

Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41', pr.
w złoeie w 50 1........................................ 101.— 101.80

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.—  __

n » »  » n W 20 1. 7 pr. —.— —.—
w 36 1. 6 pr. 99 100.—

po 4 pr. . . 96.80 —.—
„ » » „ po 5 pr. . . 101. -  102.—
» » » a po 5 pr. w
37 latach z w r o tn e .................................101.— 102.—

Banku kraj 4’/a pr. wa. los. w 51*/* i. 99 .— 99.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi ................  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.50 —.—
Banku aust. węg. 4 l/a pr............................  100.75 101.25
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . — .— —.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5’/a pr. . . 101.50 — .—

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 —. — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — .— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.76 101.—

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.50 102.—
Kolej ga l. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 z ł. 41/. pr....................................  100 — 100.20
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1!.0'20  

Kol. gal.Lw ów-Czern.-Jass. emisya a30o  
zł. 4 pr. w srebrze r, r. 1884 . . 82 50 83.20

z r. 1884 . . 90.40 91.20
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.60 103.40
6. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 135.— 186.—
Clarego po 40 zł. m. k..............................  58.— 58.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 /.?. m. k. 130.50 133.—
fC«glevicha ;.,r> 10 z ł. k. .   ...-.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..............................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg- » PO 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salma po 40 zł. m. k.................................
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisła?;owa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 z ł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k......................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

!Ś3
22.25 
61.— 
57.60
19.25 
12. -

19.50 
62 .— 
61.76

115.—
67.50 
40.—
52.50

źadają
i i .—
23.—
62.75 
58—
19.50 
12.60

20—
62.75 
62.25 
30—

149—
68.50 
41—
53.50

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Borliu za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— —.—
Hamburg za 100 m irk. w. p n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.....................................118 15 118.55
Paryż za 100 fr...................................  47.— . — 47.05.—

s ł o t a .
5.55.—
5.55.—

5.58.— 
5.57.—

9.39.— 9.41.-

K  n r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ............................
20-frankówka . . . .
Itossyjski półim peryał .
Talar zw ią zk o w y ..................................— .----------
S r e b r o ................................................... ...... .— .-------- .—. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 
duia 9 . maja 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
r » » w srebrze

Renta w z ł o c i e ..................................
5 pr. austr. renta marcowa . .
Akcye banku austro-węgier. . .

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ............................
Napoteondor . . . .
Dukat cesarski men. .
100 m arek  n iem ieck ich

a . et.
«y 4.)
89 85

110 10
101 65
943 _
300 25
118 15

9 39*/.
5 57

53 —

Licytacye.
340 (2901 3 - 3 )

W c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 
rawnie odbędzie się o godzinie 10 przed 
południem duia 26 czerwca 1890 powyżej 
jeny szacunkowej zaś dnia. 31 lipca 1890 i 
poniżej takowej licytacya realności pod lk. 
20 w Lubszy ciała tabularnego nie s ta ­
nowiącej dłużnika Antoniego Grudla wła- 
3nej na rzecz Róży Braunstein o zapłacenie j
156 zł. aw. z pn. !

Cena wywołania 864 zł aw.
Wadyum 86 zł. 40 ct. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Jan 
L u d k ie w ic z  c. k. notaryusz w Żurawnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Zurawno, dnia 24 lutego 1890.

tutejszym przymusowa sprzedaż 10 prc. u- 
działu w szybie Nr. 37241 33%  prc. udziału 
w szybie Nr. A743, 932 i 1023 oraz kosza­
rami na tyehsaruych udziałach w Borysła­
wiu położonych w dniach 16 czerwca i 15 
lipca 1890 każdym razem o godzinie 10
przedpołudniem.

Udziały te sprzedane zostaną w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 338 złr. 64'/a eh w drugim ter­
minie niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z dnia 10 czerwca 1887 1. 
84 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. Dr. Popławskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
pisania, akt oszacowania można w tus. re - 
gistratnrze przejrzeć.

Drohobycz, 28 lutego 1890.

i w dniu 16 lipca 1890 w Sądzie o godzi­
nie 9 rano realność w Koźmicach małych 
lwn. 38 objęta przez publiczna licytacye 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi .300 zł.
Zakład 30 złr.
Wyciąg hipo ;eezny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przegiaduąć wol- , 
no w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd in teresow a-. 
nych tych którymby rezolucya licytacyjna ’ 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 18 października 1889 do hipoteki w e - ' 
szli do rąk kuratora notaryusza Kazimierza ! 
Przychoekiego w Wieliczce.

;; C. k. Sąd powiatowy. •
} Wieliczka, dnia 12 lutego 1890.

L . 3190 . (2684 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

p o d a j e 'do publicznej wiadomości, że na za- 
annkoienie sumy Mojżesza Izaka Kornhabe- 
ra  przeciw Bendetowi i Fnedlowi Lorber o 
260 złr wa. zpm odbędzie się w Sądzie

L. 8645 (2791 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy powiatu Wielic­
kiego przeciw Szymonowi Nawalanemu o 
15 zł. 34 et. zpnv.w dniu 16 czerwca 1890

|L .  4916 (2986 1—3)
; C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
« daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
1 że na prośbę Adolfa Paulego starszego do- 
| zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
> 4185 zł. wa. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
\ majętności Pieruska ad Turka, wykazem 
i hip. 1. 196 objętej, do firmy handlowej 

„Exploataeya galie. fosforytów i fabryka

chemicznych produktów1' spółki komandy­
towej Adolfa Paulego należącej, w dwóch 
na dzień 19 czerwca i 17go lipca 1890 ka­
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że poraieniona ma­
jętność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 3875 zł. 
71 et. wa,, która służyć będzie oraz zajcenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedana; że ka­
żdy chęć kupienia mający obowiązanym bę­
dzie kwotę 388 zł. wa. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsze 

; uchwały doręczone być nie mogły, lub któ- 
r rzyby na rzeczoną majętność później prawa 
; rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw." dr.M a-
I ramorosza z substytucyą adw. Krobiekiego 
? został ustanowionym, wreszcie, że akt osza- 
j cowania w mowie będącej majętności, tu- 
‘ dzież bliższe warunki licytacyjne w tutej- 
; szosądowej registraturze mogą być przej­

rzane.
Kołomyja, 19 kwietnia 1890.

.Gazeta Lwowska" Nr 108 % dnia 11 maja 1890.



L. 320 (3001 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
podstawie prawomocnego nakazu zapłaty z 
dnia 30 listopada 1835 1. 8483 dozwala się 
w dalszym ciągu egzekucyi w celu zaspo­
kojenia wywalczonej przez c. k. Zakład 
kredyt, włościański dłużnej należytości pto. 
2 ra t po 9 złr. wa. wraz z procentami po 
10 pre. od dnia zapadłości każdej raty po­
życzkowej aż do dnia rzeczywistej zapłaty 
tudzież kosztami sądowemi 3 zł. 84 et. 
kosztami egzekucyjnymi 8 zł. 11 c t , 5 zł. 
72 ct., 9 zł. 18 ct. tudzież za obecne po­
danie w umiarkowanej kwocie 7 zł. 6 ct. 
wa. po wykonaniu pierwszego i drugiego
stopnia egzekucyi przymusową sprzedaż
przez publiczną licytaeyę realności pod nr. 
kons. 131 w Szezawniey wyżnej położonej 
Wojciecha Mastalskiego własnej ciało tabu­
larne stanowiącej według protokołu z dnia 
14 kwietnia 1889 1. 837 zastawniczo opisa­
nej i zajętej składającej się z ciała hipo­
tecznego wyk. hip. 1. 131 pod następujący­
mi w arunkam i:

1. Do publicznej licytacyi wyznacza 
się term in na dzień 10 czerwca 1890 i 1 
lipca 1890 każdą razą o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym w Krościenku odbyć 
się mający.

2. Za cenę wywołania służy cena
szacunkowa w kwocie 135 zł. wa. i proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania
tej realności, tudzież warunki licytacyjne i 
wyciąg hip. wolno każdemu w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć lub podnieść w odpisie

Krościenko, dnia 19 lutego 1890.

L. 2093 (2704 2 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Koło­

myi przeprowadzoną zostanie w dniu 17 
czerwca 1890 o 10 godzinie rano w biurze 
V. na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego celem ściągnięcia resz- 
tującego kapitału pożyczkowego w sumie 
6868 zł. 51 ct., z większej 6959 zł. 69 ct. 
pochodzącej, z 7 prc. odsetkami od 20 
marca 1889 bieżącymi, tudzież kosztów 
niniejszej egzekucyi w kwocie 24 zł 37Va 
ct* egzekucyjna sprzedaż dóbr Prohabin, za 
świadectwem wyciągu z wykazu hipoteczne­
go 1. 30 wedle karty własności B. poz. 7 
Szulima Neubergera własnych a wedle kar­
ty ciężarów C. poz. 3. pierwotną pożyczką 
7500 zł. zpn., z której ta wierzytelność po­
chodzi, obciążonych.

Cena wywołania, oraz wartość szacun­
kowa 35 70 zł.

Zakład w gotówce lub w papierach 
wedle kursu 1773 zł. 50 ct. aw.

Dobra te będą sprzedane na tym ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej lecz 
nie taniej, jak za 15000 zł.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którymby uchwały doręczone być nie 
mogły, ustanowiono adwokata dr. Dębickiego.

Kołomyja dnia 15 marca 1890.

L. 28049 (3085 2—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania bruków skarpowych w 21 km. 
traktu delatyńskiego, odbędzie się na dniu 
27 maja 1890 o godzinie 12 w południe w 
c. k. Starostwie w Nadwornie lieytaeya 
ofertowa.

Cena fiskalna robót wykonać się m a­
jących wynosi 9641 zł. 22 ct.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
jako to: wykaz cen jednostkowych, koszto­
rys sumaryczny, plany, ogólne i szczegóło­
we warunki budowy przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie gdzie tak­
że najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty zaopatrzone mar­
ką stemplową na 50 et. i w wadyum wyno­
szące 5 prc. z ceny fiskalnej, sporządzone 
na blankietach, które zgłaszającym się stro­
nom przez c. k. Starostwo bezpłatnie wyda­
ne będą i w których żądane wynagrodzenie 
nie tylko cyframi lecz także i literami wy­
razić należy.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, zawierające jakiekolwiek dopis­
ki albo też nie zaopatrzone w należyte wa­
dyum lub nie wniesione w term inie ozna­
czonym nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1890.

L. 3412 (3070 2 —3)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości galic. Za­
kładu kredyt ziemskiego w Krakowie 
kwocie 6500 zł. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 6 czerw­
ca 1890 i 4 lipca 1990 r. każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna lieytaeya realno­
ści 1. 70 w Zielonkach Józefa Miniewskiego 
własnej.

Cena wzwołania 23500 zł.
Wadyum 2350 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych je s t ad w. Dr. Eugeniusz Hu-

baczek z substytucyą adw. dr. Romana Ła- 
wrowskiego w Krakowie.

Kraków, 8 lutego 1890.

L. 1630 (3084 2— 3)
W e. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmieniey odbędzie się o godz. 10 rano, na 
dniu 9 czerwca 1890 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 14 lipca 1890 i 
poniżej ceny szacunkowej.przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 11 w Tyśmienicy po­
łożonej dłużnika Mendla K raner a względ­
nie tegoż masy własnej wyk. hip. 1. 322 
gminy katastr Tyśmienica objętej protoko­
łem z 9 grudnia 1889 1. 13079 oszacowa­
nej na rzecz Sendera Horn pto. 200 zł. 
aw. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł*
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Tyśmienica, 15 marca 1890,

L. 6473 (2875 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mosesa Klugera w kwocie 150 zł. odbędzie 
się dnia 16 czerwca i dnia 16 lipca 1890 
zawsze o lOtej godzinie rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Fedorego Sy- 
doriaka pod lk. 65 w Sławsku położonej.

Cena wywołania 945 zł.
Wadyum 94 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, 3u stycznia 1890.

L. 94 (2792 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy powiatu W ieli­
ckiego przeciw Janowi Gumulskiemu w kwo­
cie 9 zł. w. a. w dniu 17go czerwca 1890 
i w dniu 15 lipca 1890 w Sądzie o godzi­
nie 9 rano połowa realności pod 1. k. 2 w 
Chorągwicy przez publiczną licytację sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 397 zł. 50 ct. 
Zakład 39 zł. 75 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucja licytacyjna dorę­
czoną być me mogła, lub którzyby po uniu 
18 grudnia 1890 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora e. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
ehuekiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowv 
Wieliczka, dnia 7 marca 1890.

L. 4866 (2539 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Stowarzyszenia pożyczkowego 
w Jordanowie w kwocie 71 zł. wa.. z pu , 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację  realności 1. k. 207 całego ciała hip. 
lwh. 212 i 2^32 części ciała hip iwh. 498 
objętych, na imię Franciszka Drobnego w 
księdze gruntowej gminy kat. Osielec zapi­
sanych w dniach 19 czerwca 1890 i dnia 
18go lipca 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano, w gmachu sadowym w Jordanowie.

Cena wywołania 162 zł. wa.
Wadyum 16 zł. 20 ct wa.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt oszacowania można przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 3 lutego 1890.

L. 13727 (3074 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 20 maja 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 1890 na­
wet poniżej takowej, lieytaeya realności wy- . 
kazem hip. J. 31 ks. gr. gminy kat. Dolina i 
objętej D tm ka Deryja własnej, wyk. bip,
1. 206 ks. grunt. gm. kat. Dolina objętej. 
Profyna Tataryna własnej i wyk. hip. 1.217 
ks. gr. gminy kat. Dolina objętej Iwana 
Fedorciowa własnej, na rzecz Mojżesża Bre- 
chera pto 396 zł. z pn.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem adwokata 
dr. Diam auta w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 marca 1890.

L. 17676 . , . . 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 20 maja 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 1890 na­
wet poniżej takowej, licytacja realności pod 
1. k. 173 w Rosochaezu położonej, według 
wyk. hip. 1. 173 i 175 księgi grunt, gminy 
kat. Rosochaez objętych Abrahama Grossera 
syna Srula Leiby własnych, na rzecz e. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto

8 rat pożyczkowych po 46 zł. 5 ct. w dniach 
6/8 1885,' 6/2 i 6/8 1886, 6/2 i 6/8 1887, 
6/2 i 6/8 1888 i 6/2 1889 wraz z 10 prc. 
odsetkami od dnia zapadłości każdej raty 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, dalej re- 
sztująeych jeszcze kapitałów dłużnych 540 zł. 
92 ct. i 25 zł. 61 et. z procentem 10 prc. 
od dnia 6 lutego 1889, aż do rzeczewistej 
zapłaty bieżącym i premii asekuracyjnej w 
ratach półrocznych w kwocie 3 zł. 72 ct., 
uiszczać się mającej.

Cena wywołania 6153 zł. 50 ct.
Wadyum 615 zł. 35 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Czaezkowskiego 
w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 28 lutego 1890.

L. 2160 (3081 2—3)
C. k, Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 660 zł. 
wa. z pn., przez Karola Raimana przeciw 
Krystyanowi Linkowi wywalczonej w tusąd. 
kaneelaryi w dniach 27 maja i 27 czerwca 
1890 kaźdokrotnie o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusową licytaeyę ciała hipo­
tecznego dłużnika wykazem hipotecznym
1. 137 księgi gruntowej gminy Kraso w Rei- 
chenbaeh objętego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2540 zł.

Zakład wynosi 254 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona, ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Szezerzee, 5 marca 1890.

L. 11155 (3072 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa Zali­
czkowego w Bochni w tymże Sądzie sprze­
daż posiadłości a) lwh. 12, b) połowy lk. 45 
gm. kat. Kolanów, oraz c) posiadłości lwh. 
166 gminy kat. Chełm objętej dłużników 
Jędrzeja Olszowskiego, Franciszka Pachuły 
i Dominika Smagi własnych, w dwóch ter­
minach mianowicie dnia 12 czerwca i 17go 
lipca 1890 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Maiss.

Wadyum realności, ad a) 95 zł., ad 
b) 41 zł., ad c) 28 ct*

Bochnia, dnia 4 stycznia 1890.

L. 8667 (3042 3—3)
: W dnia 6 czerwca 1890 i 18 lipca
1890 każdą razą o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publicz­
nej licytacyi realności w księdze gruntowej 
dla gminy katastralnej Łysieć na imię dłuż­
nika Sendera Baum gartena zapisanej, wyka­
zem hipotecznym 1. 308 objętej w Łyscu 
pod nr. a. 210 położonej w celu ściągnięcia 
resztującej kwoty 135 zł. wa. zpn. na rzecz 
Stowarzyszenia Spar - u. Creditverein w 
Stanisławowie.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licztacyjnyeh i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 14 kwietnia 1890.

L. 5621 (3043 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dubieeku ogła­

sza, że w tymże odbędzie się dnia 29 maja 
1890 i dnia 27 czerwca 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna publicz­
na sprzedaż posiadłości wyk. bip. I. 66 
gminy Iskań i posiadłości wyk. hip. 1. 61 
gminy Ruskawieś objętych Gerschona Hoff- 
nera własnych celem zaspokojenia wierzy­
telności firmy Umrath i spółka w kwocie 
109 zł. wa. zpn.

Cena wywołania posiadłości w Iskani 
647 zł. 16, ct. a posiadłości w Ruskiejwsi 
367 zł. 20 ct. wa.

Wadyum 102 zł. wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Artur Pędracki c. k. notaryusz w Dubieeku.
Resztę warunków sprzedaży można 

przeglądnąć w tut. sądzie w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dubiecko, dnia 24 lutego 1890.

L . 781 (3046 3— 3;
C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności K onstan­
tego Marcinkowskiego w kwocie 71 złr. 77 
ct wa. zpn. odbędzie się w dniu 4 czerw­
ca i 2 lipca 1890 każdą razą o godzinie 10 
przed południem w c. k. sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności objętej wyk, 
hip. 1, 718 gminy kat. Jeżowe Józefa Rura- 
ka syna Antoniego własnej.

Cena wywołania 1151 zł. 10 ct.
W adyum 115 zł. 11 ct.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Nisko, dnia 1 lutego 1890.

L. 3056 (3097 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do wiadomości, iż dnia 22go maja 
i 5 czerwca 1890 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie każdym razem o godzinę lOtej rano 
sprzedaż nieściągniętych wierzytelności masy 
konkursowej Mojżesza Gutmana i Wiktora 
Gutmana, w drodze publicznej licytacyi. Pre- 
tensye te wynoszące ogólną sumę 2601 zł. 
wa. będą na pierwszym terminie tylko po­
wyżej ceny wywołania ustanowionej na kwotę 
500 zł. wa. na drugim term inie zaś i niżej 
ceny wywołania sprzedane. Masa konkur­
sowa ani za ściągalność ani za rzetelność 
sprzedać się mających wierzytelności nie 
ręczy.

Resztę warunków licytacyjnych, spis 
sprzedać się mających wierzytelności, na­
reszcie księgi handlowe przejrzeć można 
w wyż powołanym Sądzie.

Myślenice, dnia 3 maja 1890.

L. 619 ~  (3100 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 28 maja i iógo  
czerwca 1890 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
1000 zł. wa. na rzecz Jakóba Kleinesa i 
Chany Gutwirth publiczna lieytaeya ciał 
hip. Iw. 9 księgi gruntowej Twierdzy i Iw. 
13 księgi gruntowej Słomianki Mojżesza 
Bechera własnych.

Cena szacunkowa 8395 zł.
Wadyum 340 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, 14 lutego 1890,

L. 835 (3099 1—31
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzyteiności Szczepana Boga­
cza w sumie 51 zł. aw. zpn. odoędzie się 
w dniach 2 czerwca i 7 lipca 1890 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 109 w Lacho­
wicach położonej spadkobierców śp. Józefa 
Dyducha własnej.

Cena wywołania 740 zł. aw.
Wadyum 74 zł. aw.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hip. leżą de przejrzenia w re g is tra u -  
rze sądowej.

Siemień, 30 marca 1890.

L. 2511 (3106 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej de’eg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k. uprz gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi sumy 109 zł. 54 et. 
wa. zpn. licytaeyę realności Maryanny La- 
szkowskiej i innych własnej, wyk. hip. 1. 
149 gminy Zarudce objętej na dzień 12 
czerwca 1890 i na dzień 17 lipca 1890 
zawsze o godz 10 rano w biórze III.

Cena wywołania 684 zł.
Wadyum 68 zł. 40 ct.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus registraturze.'

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Krosinski.

Lwów, dnia 8 marca 1890.

L. 9534 _ (2709 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 19 czerwca 1890 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 21go 
lipca 1890 nawet poniżej takowej, lieytaeya 
realności lk. 3 według wykazu hip. ]. 252 
w Wolicy derewlań. położonej masy leżącej 
Semka Szkrobuta własnej, na rzecz Feiwla 
Zippera pto 50 zł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 38 zł. 80 ct. 
wal. austr.

Wadyum 3 zł. 88 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 9 września 1889 wpi­
sanych ustanawia się kuratorem p. Andru- 
cha Karaśkiewicza ze substytucyą p. Illka 
Baki, oba z Wolicy derewlańskiej.

Busk, dnia 31 grudnia 1889.



L. 10928 (3124 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 maja 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 czerwca 1890 n a ­
wet poniżej takowej, lieytaeya realności 
według wyk. h p. 1. 288 i 395 księgi g run­
towej gminy Berezów niźny Antoniego Mi­
lewskiego względnie Kajetana Milewskiego 
własnej, na rzecz Mojżesa Scher pto 213 zł. 

Cena wywołania 470 i 140 zł. 
W adyum, 47 i 14 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. Hsnryka Szeib c. k. nołaryu- 
sza w Peczeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 24 stycznia 1890.

Wyroki prasowe.
L. 7562 (3103)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 spk. i §. 36 
upr., że treść broszur pod tytułem: Social 
politisehe Erwagungen aus Anlass der Ent- 
setzung Don Pedros II. Kaisers von Bra- 
silien leitende Grundsatze fur Regierende 
und ihre Gehilfe, yon dr. Ferdinand Zró- 
dłowski, Profesor an der U niyersiiat Lern- 
berg, Zurich Verlags-Magazin J. Schabeiitz 
1890 i pod tytułem: Nachtrag zur Schrift, 
Spriiche der hervorragendsten Denker der 
Neuzeit betreffend die Religion und die 
Kirche und Beitrage zur zeitgeuóssischen 
Gesehichte. Zugleich ein Schreiben an den 
Kaiser von Osterreich von dr. Ferdinand 
Zródłowski, Profesor an der U niversitat 
Lemberg; Zhrich Verlags-Magazin J. Scba- 
belitz 1890, zawiera znamiona zbrodni z §. 
63 122 i występku z §. 803 i 516 nk., za­
tem wzbronione je s t dalsze rozpowszechnie­
nie tych broszur.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 5 maja 1890.

L. 7561 (3102)
W Iraeny Jeho Wełyczestwa Cisara !

C. k. sud krajewyj dla spraw karnych u 
Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras., szczo soderża- 
nie artykułu umiszczenoho w czyśli 17 cza- 
sopysy Batkiwszczyns z dnia 1 maja 1890 
pid napysom „Hołos narodnoho uczytela" 
mistyt w sobi znamena prowyny z §. 300 
zak. kar. i proto usprawedływłena jest za- 
riadżena czerez c. k. Prokuratora derżaw- 
noho konfiskata seji czasopysy.

W slidztwije toho riszenia wzborone- 
ne jest dalszs rozprestranenije toho arty­
kułu a zabrany] nakład maje buty znysz-
czenyj

C. k. Sud krajowy karny.; 
Lwów, dnia 5 maja 1890.

Kuratele,U l
Ł. 7426 (30S5 1 - 3 )

Na mocy uchwały c. k. Sądu obwodo- 
w ego w Nowym Sączu » S maja 1890 L 
3630. Joann? Em ilia 2ga im. S z c z e p a ń s k a  
z Nowego Sącza, z powodu uiedołęztwa u- 
mysłowego pod kuratelę poddaną a kurato­
rem dl?, niej Aloizy Tyberski ustanowiony 
zostaje.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Nowy Sącz, 3 maja 1890

L. 4855 (3101 1 - 8 )
Sokalski ck. Sąd powiatowy uznał Fed- 

ka Satygę z Horbkowa marnotrawcą ustana­
wiając kuratorem Sydora Chmarę z Kor­
bkowa.

Sokal, dnia 22 marca 1890.

L. 36 (3073 2— 3)
Małżonkowie Danyło i Zofia Pirożki z 

Słobódki janowskiej zostali za mornotrawców 
uznani a Michał Grocholski dla nich kura 
torem ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Bodzanów, 2 “stycznia 1890.

Konkursa.
L. 789 (3037 3 — 3)

W myśl rozporządzenia Wysokiej ck. 
Rady szkolnej krajowej z dDia 10 marca 
1890 1. 4401 ogłasza się niniejszem konkurs 
na posadę stałego nauczyciela religii rzym­
sko-katolickiej i grecko-katolickiej przy żeń­
skiej szkole wydziałowej w połączeniu z 4 
klasową szkołą męską i 2 klasową mięszaną 
na przedmieściu mikulinieckiem w Tarnopo­
lu z płaca po 860 złr. i z prawem do do­
datków pięcioletnich i do emerytury.

Przyczem zauważa się, że posady 
szkolnego nauczyciela religii nie można ró-

i wnoeześnie piastować z posadą duszpaster- 
I ską, i że nauczycielami religii katolickiej 

mogą być tylko kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani.

Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady, winni wnieść należycie udokumen- 

j towane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 

' okręgowej w Tarnopolu najpóźniej do 15 
czerwca 1890.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Tarnopolu, 4 dnia 2 maja 1890.

L. 54 (3045 3—3)
Przyjmę natychm iast:
1. Dyetaryusza obznajmionego z ma­

nipulacją sądową za mieszięcznem wyna­
grodzeniem 25 do 30 złr.

2. posłańca sądowego za miesięczną 
płacą 24 złr.

Naczelnictwo Sądu powiatowego
Kulików, 4 maja 1890.

dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
\ koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowi go zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
sk ie j/

W Wadowicach, dnia 5 m aja 1890.

pHSBB"*^rzyniaiąc sie zasady „z połąezonemi si­
tami dzhłać" poszukuję do rentownego 
handlu spólaika z niewielkim kapitałem. 

Interes rozwinięty i ma raeyę bytu. Oferty pod „In­
teres" poste restante Lwów.

(Lwów, Ag. „Impressa") 2956

L. 15537 (3055 8 - 3 )
Konkurs na posadę zarządcy przy ck. 

urzędzie pocztowym w Oświęcimie na dwor­
cu kolei żelaznej z poborami IX. klasy ra n ­
gi i kaucyą o wysokości jednorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
29 maja b. r. w ck Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 3 m aja 1890.

L. 50 . (3079 2 - 3 )
Sąd tutejszy potrzebuje zaraz zszybkiem 

ezytelnem pismem rutynowanego dyetaryu­
sza. Wynagrodzenie miesięczne od 20 25 
zł. Świadectwa wymaga się.

Niemirów, 3 maja 1890.

7 . . .  (3068 2 - 2 )
Do dodatkowej iikwidaeyi pretensyi 

Jana Rottera w kwocie 301 zł. do masy 
rozbiorowej Aby Finkelsteina i B ernharda 
Speiehlera zgłoszonej wyznacz-m term in na 
10 czerwca 1890 o 10 godzinie rano, na 
który ogół wierzycieli konkursowych niniej 
szem sawzywam.

Stanisławów, 10 kwietnia 1890.
Komisarz konkursowy.

Łucki.

Wynalazek P. LESUEUR
w  P a ry żu

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów I liszai, zapobiega zm arszcz­
kom, bieli pleć. D la um knienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union des fabri- 

eants_“ na każdym flakonie. 3047 
Do nabycia w Paryżu u p. G astelier, 47 

rue do la Chauseee d’An;in, we LW OW IE skład  
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. M ikolasehs, W ewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera,

L. 92 (-3090)
Komisarz konkursowy w postępowaniu 

konkursowem do majątku Michała Głodziń- 
skiego podaje do wiadomości, że do likwi- 
dacyi wierzytelności po ostatnim  terminie 
likwidacyjnym zgłoszonych do powzięcia 
uchwały co do sposobu zrealizowania dotąd 
nieściągniętych wierzytelności masy ewen­
tualnie zezwolenia na zniesienie postępowa­
nia konkursowego wreszcie do ustalenia 
roszczeń zarządcy masy do honoraryum i 
zwrotu wydatków wyznaczył term in na 23 
maja 1890 o godzinie 10 przed południem 
i wzywa na takowy ogółwierzyeieli.

Tarnów, dnia 30 kwietnia 1890.

L. 6617 (3087 2—3)
W celu nadania koncesyi na nowo 

utworzyć się mającą aptekę w R udniku ,. 
miasteczku tut. powiatu, zezwoloną prawo- ' 
mocnem rozporządzeniem Wysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 20 maja 1889 1. 
30066, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę koncesyę winni 
w n ie ś ć  podania swe zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyjne dotychczasowego zatrudnienia, 
metrykę urodzenia, kartę przynależności, tu ­
dzież świadectwo moralności w przeciągu 4 
tygodni, licząc od dnia ogłoszenia n in iej­
szego konkursu do tut. c. k. Starostwa.

Z c. k. Starostwa.
Nisko, dnia 6 maja 1890.

O. k. Starosta.

Upadłości.
L. 3378 (3039 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku W olfa Fischera w Lipniku za­
mieszkałego, właściciela kramu i zakładu 
wykroju skór w Białej pod protokołowaną 
firmą: „Wolf F ischer1 (główny zakład
w Białej) a to do całego ruchomego, gdzie­
kolwiek znajdującego się i do nieruchome­
go majątku położonego w krajach, w któ­
rych ustawa z dnia 25go grudnia 1868 Dz. 
pr. p. z roku Tw69 ar. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Apolinary Góra c. k. sędzia 
powiatowy w Białej tymczasowym zaś za ­
wiadowcą masy p. adw. dr. Cieszyński w 
Białei ze substytucyą p. adwokata dr. Pe- 
terka tamże

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za­
wiadowcy masy konkursowej i jogo zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się term in Da dzień 2o maja 
1890 o godzinie 10 przed południom w biu­
rze komisarza konkursowego, na którym sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by o takowe nawet i spory wytoezonemi 
były, powinni takowe do dnia 9 czerwca 
1890 stosownie <lo przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na
terminie w dniu 7 lipca 1890 r. o go­
dzinie 9 przed południem odbyć się m a­
jącym, przed komisarzem konkursowym do 
Iikwidaeyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u.k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2400 (2887 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu na 
prośbę Salomona Abend wzywa niniejszym 
edyktem posiadacza wrzekomo zaginionego 
wekslu tre śc i: Pruchnik den 18 Juni 1889. 
Pr 50 fi, o. W. Am 18 Juni 1891. zahlen 
Sie gegen diesen Prima Wecfcsel an die 
Ordre Meiner E igeum  die Summę von Fiin- 
fzig Gulden 6st. Whrg. den W erth erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung onhe Bericht. 
H erm  Chaim Lander und Frau Ryfka Lan- 
der in Pruchnik, angenoramen Chaim L an­
der mp. Ryfka Lander mp., aby takowy w 
dniach 45 od dnia 18 czerwca 1891 począ­
wszy Sądowi-tern pewniej przedłżyii ile że 
w razie przeciwnym weksel ten na żądanie 
za amortyzowany uznanym będzie.

Przemyśl, 2 kwietnia 1890.

L. 2022 (2984 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ustanawia w spra­

wie egzekucyjnej Leiby Teiteibauma prze­
ciw Naftalemu Reinhald o 500 zł. wa, zpn 
dla niewiadomego z obecnego miejsca po­
bytu egzekuta Naftalego Reinhalda celem 
doręczenia uchwały z 22 lutego 1890 1. 556 
i dalszych możliwych uchwał kuratorem 
adwokata Dr. W ładysława Chwaliboga ze 
substytucyą adwokata Dr. Widiegera w razie 
przeszkody doręczenia mu wyrażonej uchwa­
ły zarządza, i poleca wykonanie zastępstwa 
wedle przepisów prawa.

Jasło, dnia 12 kwietnia 1890.

Doniesienia prywatne.

P a rc e le do sprzedania przy ulicach  
M ick iew icza , Brajerowskiej , 

Podlewskiego, Szopena, Moniuszki, Ramizie- 
rzowskiej, również kamienice przy tych upcach. 
Bliższych inforraacyj udziela, jak tr i dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również otoczenie 

jj tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie P P . 
reflektantów bezpłatnie Narząd realności Emila 
B enem iliana BRAJKRA, Lwów, ulica Brajerow 
sba L . 10. 2348

Młody pomocnik
korzennego. Znajomość języka ruskiego niezbędna. 
Oferty pod W. poste restante Podhajce.

(Lwów, Ag. „Impressa") 2956

w R zeszo w ie
poszukuje adm inistratora — dyrektora,
którego obowiązkiem będzie prowadzić bióro
i rachunkowość.

Adm inistrator otrzyma pomieszkanie 
w realności Towarzystwa, wynagrodzenie 
zaś wedle umowy z Radą nadzorczą.

Pożądanem jest aby reflektujący na 
powyższą posadę przystąpił do Towarzystwa 
przynajmniej z 10 udziałami.

Podania wnieść należy do dnia 20go 
maja r. b, na ręce Prezesa Rady nadzorczej 
Wiei. Stanisława Jędrzejowicza, właściciela 
dóbr w Jasionce, poczta Rzeszów.

I D j r r e l r c s r a .

Dyetaryusza
z pięknem wyrobionem pismem, obznajo- 
mionego cokolwiek z rachunkowością i są­
downictwem, poszukuje Towarzystwo zali­
czkowe w Drohobyczu. Płaca miesięczna 30 
guldenów. Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
się do 25 maja b. r. 3107

S U K I A
najguatowniejsze i najwyborniejsze ma- 
terye kamgarnowe, gładkie i w paski, 
szewioty i materye lniane do prania, 
na ubrania dla panów i dzieci etc., dam­
skie płaszcze deszczowe. — Wzory prze­
syła się na żądanie. — Agentów poszu 

kuje się. 2840
Fabryczny skład sukien „pod białym  

Barankiem 11 w Bernie.

^ Jp rz e d a ż  realności, poszukiwanie ludzi 
•^służbow ych  lub też poszukiwanie posad 
i w ogóle wszelkie ekonomiczne sprawy, 
najlepiej i najrychlej się załatwia przez  
a n o n s e  w  d z ie n n ik a c h , które przyj­
muje i jak najtaniej wykonywa A je n c y a  
a n o n s ó w  we Lwowie, ulica Sapiehy L. 
25. Na życzenie oferty i adresy przyjmuje 
się i doręcza bezpłatnie. 3049 )

Materye na ubrania.
Peruyien i Doskin dla wys. kleru, prze­
pisane materye dla c. i k. uniform ów  
urzędniczych, dla weteranów, straży 

ogniowej, gim nastyków i lioery i.
Sukua dla bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po­
lowania, materye do prania. Pledy po­

dróżne od zł. 4 do 12.
W szystkie towary tańsze niż gdzie indziej i naj­

lepszego trwałego gatunku. 997
Jan Stikarofsky w Bernie (Morawia)
Największy skład tow arów  snkiennych w Austro 
W ęgrzech W zory frunko. D la pp. majstrów kra­
wieckich posiadam najobfitszą z wszystkich naj­
piękniejszych książki w,.orów Przesyłki za po­
braniem nad 10 zł. franko- W obec mego staie 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zł., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
cGym św iccie, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek m ataryj, a ponieważ 
niemoźebnem j?st przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
uiują, uapowrót, wymieniam takowe, lub zwra­
cam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
koniecznem podać kolor, długość i cenę resztek. 
Korespondenoya w języku niemieckim, w ęg ier­
skim , czeskim, polskim , włoskim i francuskim .

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 

bólu. zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zafinschone“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po30ct., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct, 

poleca 3579
• f a n  J e r z y  K o t h e

snieryi. dostawca nadworny w Baden koło W iednia 
W e LW O W IE  prawdziwa do nabycia up. ap- 

MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
sptekauh, handlach korzennych i perfum, galante 

ryjnyek i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

KOHK^PGTi
(3048 8 - 3 )

IIpOAdCTCA KTk BSUdut MSpOKdNKIH 
ĄO/U-K nSĄTi U. 30S4 (nOAO'MHHHKdHCK'm 
MOHdCTkipk), CK 6 CKAED AEMkIA\H OTĄ^Af- 
hTAAMI KTv cSTEPEHóKTi H 17 O T hYA/MH 
KTs rop^UltUH MdCTH. 3R ar^m*1 CAAAAAH 
(10A'b ^  3 a/4 H 43U, CKMH.UAIOI|IHA\H 1
AAOpm H 1092 KKAAPdTHKI)('k CAłKNEH

KaH3I1)HIH H3K'kcTIA Â ETT* H Oł)sEp 
TKI npHHHMJETTi KAHtfEA ftpl A pSCKOrO Hd- 
POAN^FO HKCTHTSTd „NdpCAHKIH ĄoAUiu 
KO AkKOK'(i OyAHI(A UpAAAHCKdA H. 1 U. 
noBfpjrk.

GpOKTi KT». RHECEHIIO OłjtEpT 18 (30) 
Ywha 1890 roA<».

A kkoktv, 20 anp^AA (2 Md a ) 1890.



C. k. uprzyw. galicyjska kolej Karola Ludwika.
Emisya jednolitej 4°|o pożyczki pierwszeństwa

w nominalnej kwocie

75,000.000 złr. waluty austryackiej w srebrze
zwrotnej w wartości nominalnej w przeciągu 67 lat.

Procenta i kwoty umorzenia zastrzeżone zapewnioną gwarancyą państwa i udziałem c. k. austryackiego Rządu, na mocy dokumentów koncesyj
z dnia 3 marca 1857, 7 kwietnia 1858 i 15 maja 1867, oraz ustawy z dnia 22 marca 1890.

Konwersya 4 1200 obligów pierwszeństwa pożyczek z r. 1881  i 1882.

0. k. uprzyw. galicyjska kolej Karola Ludwika na mocy zawartej z c. k. Ministerstwem handlu i c. k. Ministerstwem skarbu pod dniem 30 lipca 
1889, a przez ustawę z dnia 22 marca 1890, zatwierdzonej umowy, oraz na zasadzie postanowień nadzwyczajnego walnego zgromadzenia z dnia 28 
października 1889, stosownie do zezwolenia ministeryalnego reskryptem z 4 kwietnia 1890 —  celem pokrycia kosztów budowy drugiego toru między 
Krakowem a Lwowem, oraz celem ściągnięcia

412°o pożyczki z roku 1881 w pierwotnej kwocie złr. 40,650.000 w srebrze,
412° o pożyczki z rokn 1882 w pierwotnej kwocie złr 4,999.800 w srebrze,
4°o pożyczki z roku 1887 w pierwotnej kwocie złr. 4,999.800 w srebrze,

które to pożyczki dotąd kwotę 49,699.800 złr. w srebrze stanowiące, wylosowane nie są —  podjęła 3105

jednolitą 40j0 pożyczkę pierwszeństwa o nominalnych 75,000.000 złr. w. a, w srebrze,
Pożyczka ta użyta być może tylko do powyższych, ustawą przeznaczonych celów.

w srebrze waluty 
austr. 

w ustawowej monecie 
państwowej po kursie 
austr. waluty srebr­

nej licząc

Pożyczka ta wygotowaną będzie w
50.000 obligach po 100 zł. nomin. w srebrze 45.000 obligach po 1000 zł. nomin. w srebrze
50.000 „ „ 300 „ „ „ 2.000 „ „ 5000 „
opiewających na okaziciela. Będą one oprocentowane po 4 prc. rocznie, a to począwszy 
od 1 stycznia 1890. Pierwszy kupon dodany do nowych obligów, płatny je s t 1 lipca 1890.

Spłata tej pożyczki nastąpi al pari w ciągu la t 67 w drodze losowania według 
planu umorzenia wydrukowanego na obligach. Losowanie odbywa się corocznie 1 lipca, 
spłata zaś wylosowanych obligów następuje w sześć miesięcy po wylosowania.

C. k. uprzyw. galicyjska kolej Karola Ludwika, uprawnioną jes t jednak, w jednym  
lub więcej latach także większą ilość obligów podać ho wylosowania.

Numera wylosowanych obligów ogłoszone będą w Wiedniu, Lwowie, Berlinie, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M. i Lipsku.

Spłata kuponów i wylososowanych obligów odbywa się bez jakichkolwiek odciąg- 
nień, podług wyboru właściciela.
w WIEDNIU w c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika 
we LW OW IE w filii c. k. austr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu 
w BERLINIE w domu bankowym Mendelsohn & Comp. 
w FRANKFURCIE n. M. w „Deutschen Effecten et W echsel-Bank 

„ w domu bankowym u Braci Betbmann
w HAMBURGU w „Norddeutsehe Bank in Hamburg 
w LIPSKU w „Allgemeine Deutsche Credit-Anstalt" 
w WROCŁAWIU w „Schlesische Bank-Verem" 
a ewentualnie w innych każdocześnie oznaczyć się mających miejscach zagranicznych.

Za punktualną spłatę kuponów i kwot umorzenia tej pożyczki poręcza ca.y rucho 
my i nieruchomy w księdze kolejowej lwowskiego sądu krajowego zahipotekowany ma­
jątek c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola Luowika.

Procenta i spłaty ratalne kapitału tej pożyczki będą miały miejsce z czystych Zy­
sków linii towarzystwa i mają pierwszeństwo przed pretensyami akcyonaryuszy co do 
procentów i dywidend i przed później mogącymi się zaciągnąć pożyczkami.

C. k. Rząd austryacki poręczył według dokumentów koncesyi z 3 marca 1857 i 7 
kwietnia 1858 za zakładowy kapitał linii kolejowychjzjKrakowa do Lwowa wraz z koleja­
mi ubocznemi do Wieliczki i Niepołomic roczną kwotę umarzania i oprocentowania 
SYZ/o, dalej w myśl konkesyi 15 maja 1867 za 31,828 mil długą linię kolejową Lwów 
Brody i Tarnopol do granicy rosyjskiej, roczny zysk czysty 50.000 zł. w srebrze od mili 
a c. k. uprz. galicyjska kolej Karola Ludwika, uprawnioną jest tak w stosunku do tych 
ostatnich, jak i do pierwszych linii kolejowych do wstawienia mających się uiścić za­
robkowych i dochodowych podatków wraz z dodatkami na rachunek ruchu względnie
gwarancyi jako wydatki.

Prócz tego przyjął c. k. Rrząd anstryacki na zasadzie umowy z dnia 30 lipca 1889 
i ustawy z 22 marca 1890 na siebie płacenie procentów i kwot umarzania w rocznej 
kwocie 862.290.20 w. a. w srebrze za częściowy udział 20.000.000 w wymienionej po­
życzce, która potrzebną jes t na koszta budowy drugiego toru między Lwowem a K rako­
wem, uwalniając równocześnie kupony tej pożyczki od przypadającego na takowe po­
datku dochodowego.

Pożyczce tej zapewnia się tak pretensyę do czystego zysku, zagwarantowane wyżej 
wymienionemi koncesyami, jakoteż na mocy umowy z dnia 30 lipca 1889 pobór procen­
tów i kwot amortyzacyjnych przed akcyonaryuszami, zaś zaksiążkowanie prawa zasta­
wu na korzyść właścicieli ówczesnych pojedynczych obligów udziałowych tej pożyczki 
rozciągnięte będzie na wszystkie linie c. k. uprzyw. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika 
w księdze kolejowej.

Przed tą pożyczką wciągnięte są w księdze kolejowej tylko te trzy wyżej wymie­
nione pożyczki, do spłaty których właśnie ta jest przeznaczoną. W tym okresie w któ­
rym umieszczone będą obligi udziałowe przeznaczone do spłaty tych trzech pożyczek, 
przychodzi teraźniejsza pożyczka w książkowym porządku tak, że po dokonanem zupeł­
nie przeprowadzonem umorzeniu wyżej wymienionych pożyczek, ta zahipotekowaną zo­
stanie na wszystkich liniach c. k. uprz. kolei gal. Karola Ludwika na pierwszem miejscu,

W czasie trwania koncesyi przewidzianym w aktach koncesyi z 3 marca 1857, 7 
kwietnia 1858 i 15 maja .1867 następuje umarzanie niniejszej pożyczki, oraz wygasanie 
książkowe prawa zastawu na pojedynczych dotyczących liniach kolei.

W razie objęcia c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika, przez Państwo, prze 
jętą będzie ta pożyczka do spłaty bezpośredniej przez państwo, a zarazem wygaśnie obo­
wiązek osobisty c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika.

Kapitał akcyjny c. k. uprz. galic kolei Karola Ludwika, emitowany jest w kwocie 
nominalnej 47,880.000 złr, w. a, (45,600.000 monetą konw.), podzielony na 228.000 akcyj 
po nom. 210 złr. w. a. (200 monetą konw.), z których dotychczas 6.555 akcyj w kwocie 
nom. 1,376.550 zł. w. a. (1,311,000" konw. mon.) umorzono.

Przychody la t osta tn ich  c. k. uprz, galicyjskiej kolei K arola Ludw ika są następu jące:

Przychód własny po odciągnięciu ogólnych 
kosztów ruchu i wstawionych w rachunek ruchu 
zapłaconych podatków zarobkowych i dochodo­
wych w raz z d o d a tk a m i.......................................

Zabezpieczona gwarancya państwowa w, su­
mie ogólnej 3,826-295*40 złr. pretenduje tylko 
do nowej linii (Lwów-Brody) a to z

R

za rok 1887 za 1888 za 1889

3,107.869-88 3,059.811‘39 8,089.974-88

1,288.696-33 1,310.96739 1,806.175-09

Tfnionbank.
a z 6 m . • . złr. 4.346.566 21 4,400 478-78 4,396,149 97)

M endelssohn & Comp. D eu tsch e Effecten & W echselbank
Norddeutsehe Bank in  Hamburg.

Do zysków czystych z ruchu i gwarancyi państw o­
wej, liczyć należy także w 1 styczniu 1890 kwotę roczną 852.290-20 w srebrze 
która to kwota przeznaczoną jes t na mocy umowy z c. k. Rządem austryackim z 30 li­
pca 1889 jako spłata procentów i kwot umorzenia od części nowej pożyczki 20,000.000 złr.

Wypłacona przez c. k. uprz galicyjską kolej Karola Ludwika dywidenda wynosiła: 
za rok ruchu 1885 — 10 50 (od akcyi za rok ruchu 1888 — 8,40 od akcyi
» „ „ 1886 -  7 35 „ „ „ „ „ 1889 -  8.40 „
m „ „ 1887 -  8 40 „ _

Oprocentowanie i umorzenie niniejszej, dla zjednoczenia wszystkich długów pier­
wszeństwa c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika przeznaczonej nowej pożyczki wyma­
gać będzie po spłacie w obiegu będących 3 pożyczek pierwszeństwa: od roku 1890-1951 
złr. 3,246.970.30 rocznie, od 1952—1956 złr. 2,453.690,20 rocznie (oboje wraz z no- 
wemi 862.290 20, których spłatę c. k. rząd aust. wziął na siebie) i potrzeba ta pozosta­
je przez cały czas trwania pożyczki pod przyrzeczoną gwarancyą państwa i wymienio­
nymi wyżej zobowiązaniami.

Nowe 4 prc. obligi pierwszeństwa c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika, 
mogą być na mocy ustawy z 14 marca 1870 D. p. p. N. 33 używane do lokacji korzy­
stnych kapitału lub fundacyj, zakładów stojących pod kontrolą publiczną, pupilarnych 
fideikomisowych i depozytowych oraz jako kaucye służbowe i małżeńskie.

Wiedeń, 26 kwietnia 1890.

C. k. uprz. galicyjska Kolej Karola Ludwika.
W powołaniu się Da powyższy prospokt podają podpisani z 4 prc. pożyczki pierwszeństwa c. k 

uprz galicyjskiej kolei Karola Ludwika, udział o nom. źł. 40,000.000 zł. waluty auBtr. srebrnej do subskrypóyi!
Nastąpi ona tak w gotówce jak też drogą zamiany za obligacye 4 1/a prc. pożyczek pierw szeństw a 

c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika z r. 1881 i 1882.
odbędzie się więc subskrypeya za gotówkę 14 maja br. za zamianę od dnia ogłoszenia tego prospektu aż 
do najpóźniej 14 maja b. r.
w BERLINIE w domu bankowym „Mendelsohn et Comp." \
w FR A N FU R C IE  n. M. w „Deutsche Effekten et W echsel-Bank" | na warunkach

w Domu Bankowym „Braci Betman" 5 opublikowanych
w HAMBURGU w „Norddeutsehe Bank in Hamburg" I w tych miejsoaeh
i w innych niemieckich miejscach, oraz w Amsterdamie. '

w W IE D N IU  w „Unio i Banku"
„ w kantorze wymiany „Union Banku"

w Banku i kantorach wekslowych doJno-austryackiego tow. eskontowego. 
w BE R N IE  w Morawskim banku eskontowym. 
w BUDAPESZCIE w W ęgierskim  banku eskontowym i wekslowym, 
w GRACU w Styryjskim banku eskontowym.
we L W O W IE w e k .  uprz. galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym i tegoż filiach.

„ w Banku krajowym królestwa Galieyi i Lodomeryi i tegoż zastępstwach,
w LINCU w „Banku dla Austryi Górnej i Salzburga, 
w PRADZE w „Czeskim banku eskontowym j tegoż filiach.

„ w „Zivostenska Banka pro Cechy a Morayu w Pradze i tegoż filiach,
w T R IE ŚC IE  w filii Union Banku w godzinach zwykłych urzędowych każdego z tych miejsc i pod 

następującymi warunkami:
I. Dla subskrybujących za gotówkę wynosi cena subskrypcyjna 96 zł. wa. za 100 zł. nominalnych

wraz z kuponem 4 prc. od dnia 1 stycznia 1890 aż do dnia odbioru.
Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. subskrybowanej nominalnie kwoty w go­

tówce lub efektach, jakie oznaczy dotyczące miejsce subskrypeyi.
Przydzielenia, którego wysokość pozostawioną jest wymiarowi każdego z miejsc subskrypcyi nastąpi 

jak najrychlej po zamknięciu subskrypeyi za uwiadomieniem subskrybującego.
Wrazić mniejszego przydzielenia niż zgłoszono, zwraca się nadwyżkowa kaucyę bezzwłocznie.
Odbiór przydzielonych obligów może mieć miejsce począwszy od 20 maja b. r. za złożeniem kwoty. 
Subskrybujący jest jednak zobowiązanym odebrać:

'/6 przydzielonych obligów najpóźniej do 24 maja br.
2|s „ „ „ „ 10 ozerwea br.
2Ib „ „ „ 30 czerwca br.

Kwoty niżej 5000 zł. należy uregulować niepodzielnie najpóźniej do 24 maja br
Po zupełnym odbiorze złożoną kaueyę wraobowuje się, ewentualnie zwraca.
II. Dla subskrybujących ze zamianę zarezerwowaną jest bezwarunkowo kwota w najmniej nominal­

nych 15.000.000 zł. nowych obligów pierwszeństwa.
Przy zamianie tej otrzymuje konwertujący za każde: 

guldenów srebrnych 96 nom. i ' / 3pre. oaligów, które trzeba złożyć wraz z kuponami za 1 lipiec 1890.
guldenów srebrnych 100 nom. 4prc. obligów nowej pożyczki pierwszeństwa z kupoaem za 1. lipiec 1890.
orzyczem kwota resztująca, niedająea się wyrównać podług powyższego stosunku efektywnemi ooligam i no­
wej pożyczki, pokrytą zostanie gotówką. Nadto edszkodowane b.-dą kupony przeznaczonych do zamiany 
^/.jpre. obligów aż do najbliższego terminu zapadłości po złr. 2 25 et. austr. w. za każde 100 z ł a na 
odwrót kupony nowej pożyczki aż do równego terminu po zł. 2 aw. obliczane będą.

W ypada w ten sposób n. p. na 3000 zł. Nom. starych 41/,prc. obligów 3100 nom. nowe i 4prc. po­
życzki i 24 zł. aw. w gotówce i odszkodowanie kuponowej należytości w k».ocie zł. 5.50 aw.

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 4*/aprc. obligów ma mieć miejsoe równocześnie z subskrypcyą,
zapomocą zwykłego formularza zgłoszeń, wydawanego darmo w miejscach wymiany. O ile jednak przy
zgłaszaniu dostateczna kaueya miejscu wymiauy dostarczoną będzie, nastąpić może zgłoszonie prioritetów
dó konwersyi przyjętych być mająeemi także i później, jednak nie po 31 maja b. r.
Przy dostarczeniu zwróci się kaueya złożona.

W ymiana ma miejsce 20 maja br. Niepodjęte do dnia 1. lipca 1890 obligi, leżą od tegoż dnia w
dotyczących miejscach wymiany na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru.

Zastrzega się miejscom wymiauy zamknąć termin zgłoszeń do wymiany już w dniu 14 maja br. 
Jeżeli suma. ogólna przeznaczona do subskrypcyi za zamianę na ten cel kwotę 4prc. Obligów prze­

kroczy, nastąpi odpowiednia redukeya.
Pisemne wniesione zapytania i życzenia subskrybentów odnośnie do przydzielenia nowych 4prc. obli­

gów uwzględniane będą według możności.
Aż do sporządzenia definitywnych obligów wydawane będą wystawione przez e. k. uprz, galicyjską 

kolej Karola Ludwika Interims (Bezug) Seheine za złożeniem których wmiarę swego ozasu ogłoszenia 
wręczanie definitywnych sztuk w równych oddziałach nastapi.

Plan umorzenia wyłożony jest subskrybentom do przejrzenia.

Wiedeń, Berlin, Frankfurt n. M., Hamburg, w maju 1889.
B ra c ia  B eth m an n .



wody te dowiodły przecież jasno (a tego 
nawet sam pan deputowany nie może za- 
kwestyonować), że Ministerstwo skarbu wy­
dało jak najkorzystniejsze dla kas zaliczko­
wych rozporządzenia we wszystkich tych 
kwestyach, które były przedmiotem zażaleń, 
a więc w sprawie poręki, jak ją  nazwano, 
i w sprawie handlu nieruchomościami. N ie­
mniej jasno okazuje się z tych wywodów, 
że Ministerstwo zaradziło jak najspieszniej 
i jak najlepiej wszelkim skargom we wszy­
stkich tych wypadkach, w których doszło 
do jego wiadom ości, że gdzieś istnieją rze 
czywiście złe i nieprawidłowe stosunki.

Jeśliby zaś ktoś żąd a ł, aby zaradzono 
złemu, zanim się to złe, tę nieprawidłowość 
pozna, to byłoby to — jak sądzę — żąda­
nie zupełnie niesłuszne : ultra posse nemo 
tenetur.

Wreszcie jeszcze jedna sprawa. Szano­
wny pan deputowany Kraus zwrócił uwagę 
Wysokiej Izby na jeden punkt naszej usta­
wy o podatku zarobkowym , który rzeczywi­
ście jest pod pewnym względem niesłusz­
nym, a raczej zbyt surowym. Polega zaś ta 
jego surowość na t e m , że przemysłowiec, 
przenoszący się do innego okręgu, musi we­
dług dziś istniejących przepisów, płacić 
podatek zarobkowy za jedno i to samo pół­
rocze dwa razy : naprzód w tym okręgu, 
który w ciągu półrocza opuszcza, a drugi 
raz w ty m , do którego się przenosi. Podno­
sząc zaś tę niesprawiedliwość, zwrócił się 
w swej przemowie szanowny pan deputowa­
ny bardzo wyraźnie do reprezentanta Rządu.

Łatwo wprawdzie pojąć, że moja 
skromna osoba nie jest w stanie oświadcze­
niem swojem wypełnić niedostatku i usunąć 
dwuznaczności, jakie się znajdują w usta­
wie, ale mogę przecież zapewnić, że sprawa 
tak objektywnie przez pana deputowanego 
poruszona, będzie przedmiotem gruntownego 
rozpatrzenia ze strony Ministerstwa. Mogę 
się zaś spodziewać, że w drodze admini- 
nistracyjnej , która oczywiście nie może wy­
kraczać po za zakres istniejącej ustawy, je ­
żeli już nie wszystko, to przecież coś da się 
zrobić dla usunięcia dotkniętego tutaj nie­
dostatku. ( Oklaski na prawicy).

Koło polskie.
Od komisyi redakcyjnej Koła poselskie­

go polskiego w Wiedniu.
Koło poselskie polskie na posiedzeniu 

dnia 5 maja wieczór obradowało nad postę­
powaniem swojem przy uchwalaniu w Izbie 
budżetu Ministerstwa rolnictwa i sprawiedli­
wości.

Poseł Kozłowski wniósł, aby przy roz­
trząsaniu budżetu Ministerstwa rolnictwa żą­
dać skupienia w Ministerstwie rolnictwa 
wszystkich agend, tyczących się rolnictwa, 
gdyż dotychczas niektóre z tych agend są 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych; prócz 
tego ubolewał nad małą czynnością Mini­
sterstw a rolnictwa. Prosił o upoważnienie 
zabrania głosu w Izbie przy roztrząsaniu 
budżetu tegoż M inisterstwa dla uczynienia 
tych uwag, a nadto, aby domagać się wię­
kszych zasiłków ze skarbu Państwa dla to­
warzystw rolniczych galicyjskich, choćby na 
rok przyszły, gdyż wyznaczane dotąd dla tych 
towarzystw zasiłki są bardzo drobne.

Poseł Struszkiewicz nadmieniwszy, iż 
zapisał się do głosu w Izbie przy tytule 
zasiłków dla szkół rolniczych, prosił o upo­
ważnienie do przemawiania w imieniu Koła 
przy tym tytule, aby domagać się od Rzą­
du, iżby przynajmniej w projekcie budżetu 
na r. 1891 zamieścił znacznie większe -sub- 
wencye dla szkół rolniczych dublańskiej i 
czernichowskiej, oraz dla galicyjskich szkół 
rolniczych niższych, a to odpowiednio żąda­
niom Sejmu galicyjskiego. Wniesienie teraz 
żądania w Izbie o podwyższenie zasiłków 
na szkoły rolnicze galicyjskie w budżecie na 
r. 1890 nie odniesie już żadnego skutku, 
gdyż komisya budżetowa, pomimo domaga­
nia się tego przez polskich członków tej ko­
misyi podczas jej obrad, nic przychyliła się 
do tego żądania. Zgadza się także z posłem 
Kozłowskim o domaganie się większych za­
siłków dla towarzystw rolniczych galicyjskich.

Poseł Rutowski przedłożył wniosek: 
1) Przyjąć za podstawę żądań na r. 1891 
co do szkolnictwa rolniczego w Galicy i żą­
dania Wydziału krajowego, a mianowicie pod­
wyższenie dotacyi na szkoły w Dublanach, 
w Czernichowie, szkoły niższe rolnicze i na­
uczycieli wędrownych. 2) Co do spraw wo­
dnych a) domagać się na podstawie §. 1-go 
ustawy o melioracjach z 30 czerwca 1884 
podjęcia przez Rząd regulacyi rzeki Białej, 

d° której projekt regulacyi wygotować ma 
W ydział krajowy w lipcu r. b . ; b) na tej sa­
mej podstawie żądać regulacyi Dniestru gór­
nego pd Zurawna do Rozwadowa: e) doma­
gać się pomnożenia że strony Państwa w Ga- 
licyi sił technicznych, mających się zajmo­
wać regulacyą potoków górskich; a) żądać, 
aby Rząd wj płacił w r. b. dotacyę wyzna­
czoną na r. 1891 na osuszenie bagien ru­

dnickich, gdyż ludność tej okolicy dotknię­
tej nieurodzajem, potrzebuje zarobku, i z tego 
powodu W ydział krajowy zamierza w maju 
r. b. wypłacić kwotę wyznaczoną ze skarbu 
krajowego na roboty w r. 1891 dla osusze­
nia tych bag ien ; e) żądać podwyższenia do­
tacyi w tyt. 3im poz. Gej na małe meliora­
cje  w Galicyi. Ponieważ przemawiający jest 
sprawozdawcą komisyi budżetowej z tego 
właśnie działu budżetu, przeto żądań tych 
przedłożyć nie może i wnosi, aby upoważnić 
hr. Hompescha do zabrania głosu w Izbie 
w tym przedmiocie.

Poseł Chrzanowski dawszy objaśnienia 
co do funduszu pół miliona złr. wyznacza­
nego corocznie ze skarbu Państwa na melio­
racje  we wszystkich krajach Monarchii i 
wspomniawszy, jak szczupłe kwoty miano­
wicie w latach poprzednich otrzymała Gali­
cja  z tego funduszu, nadmienił, że nie za­
częto prawie regulacyi, a raczej tak zwane­
go „zabudowania" potoków górskich w Kar­
patach, które właśnie głównie powodują na­
głe wezbrania rzek galicyjskich, i wniósł, 
aby domagać się większych dla Galicyi kwot 
na ten cel, oraz na regulacyę drobnych do­
pływów do rzek spław nych, które to do­
pływy, w razie podniesienia się wody na 
rzekach spławnych, bywają zamykane śluza­
mi i rozlewając się zatapiają okolice. Nadto 
wniósł, aby przemawiający w imieniu Koła
0 powiększenie zasiłków na utrzymanie szkół 
rolniczych w Galicyi, domagał się powiększe­
nia zasiłku ze skarbu Państwa na szkołę le ­
śnictwa we Lwowie a także na szkoły prak­
tyczne górniczo-wiertnicze , tak potrzebne 
przy rozwijającym się przemyśle naftowym.

W dalszych rozprawach nad budżetem 
Ministerstwa rolnictwa zabierali głos jeszcze 
posłowie: C ieński, wnosząc aby doma­
gano się, iżby w M inisterstwie rolnic­
twa byli urzędnicy znający stosunki miej­
scowe w Galicyi; Lewici i, żądając aby 
Dniestr regulowano od Sambora aż do Żu- 
rawna; Rosenstock, Abrahamowicz, Zaremba, 
popierając przedłożone wnioski. — Wreszcie 
przystąpiono do głosowania i upoważniono 
posłów Struszkiewicza, Kozłowskiego i Hom­
pescha do przemawiania w Izbie w duchu
1 kierunku wniosków, przedłożonych i przy­
jętych przez Koło.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
budżetem Ministerstwa sprawiedliwości. Po­
seł hr. Piniński żądał upoważnienia do za­
brania głosu przy wydatkach na centralny 
zarząd tego Ministerstwa, jeżeli Koło zgo­
dzi się na zapatrywania, które chce wypo­
wiedzieć. Zamierza w pierwszej linii prze­
mawiać o roztrząśnionych już przez komisyę 
izbową projektach dwóch ważuych ustaw, 
mianowicie o projektowanej ustawie, regulu­
jącej postępowanie sumaryczne i o projekcie 
nowego kodeksu karnego. Chce oświadczyć 
w imieniu posłów polskich, że poczytują obie 
te reformy za pożądane, które to oświadcze­
nie jes t tem potrzebniejsze, iż rozpowszech­
niano pod tym względem mylne wiadomości. 
Omawiając ustawę, tyczącą się postępowania 
sumarycznego, zamierza nadmienić, że uwa­
ża ją  tylko za początek reformy postępowa­
nia sądowego cywilnego, reformy tak po­
wszechnie pożądanej, i przytem chce poru­
szyć sprawę zaprowadzenia sądów pokoju. 
Omawiając zaprojektowany kodeks karny, chce 
odeprzeć niektóre niesłuszne zarzuty czy­
nione temu projektowi kodeksu. Wreszcie 
chce wspomnieć o zarzutach podnoszonych 
przeciwko sądownictwu w Galicyi, zarzuty 
te odeprzeć i nadm ienić, że wielkie prze­
ciążenie sądów galicyjskich jes t powodem 
nie dość sprężystej ich działalności.

Rozwinęły się nad tym przedmiotem 
dłuższe rozprawy. Poseł Bobrzyński, godząc 
się z przemówieniem posła Pinińskiego co 
do dwóch zaprojektowanych u staw , żądał, 
aby nadto przemawiający, nawiązując dalej 
swoją mowę do dotychczasowych starań, 
czynionych przez posłów polskich , w celu 
polepszenia wymiaru sprawiedliwości w Pań­
stwie, a szczególnie w Galicyi, wspomniał, 
co dotychczas zdziałano, a co pozostaje do 
zrobienia, i aby nadmienił o oświadczeniach, 
złożonych w tym względzie przez Ministra 
sprawiedliwości na posiedzeniu komisyi, 
wreszcie , aby położył nacisk na wielką po­
trzebę dla Galicyi zreformowania procedury 
sądowej w tym kierunku, iżby wymiar spra­
wiedliwości był szybszy i tańszy.” — \V tym 
samym duchu przemawiał poseł Madejski 
żądając uzupełnienia przemowy posła Piniń­
skiego, mianowicie, aby omawiając reformy 
ustawodawczo, wspomniał także o reformie 
zarządu wymiaru sprawiedliwości; aby da­
lej nadmienił żądanie o pomnożenie 'urzę­
dników sądowych, manipulacyjnych, i polep­
szenia ich bytu.

Poseł Lewakowski August, po krótkiej 
przemowie, przedłożył wniosek: „Domagać 
się: 1) aby powiększono kwotę, przeznaczoną 
na wynagrodzenie dyurnistów w sądach g a­
licyjskich i bukowińskich; 2) ażeby przy
obsadzaniu posad kancelistów i prowadzą­
cych księgi gruntowe, mianowano na poło­
wę przynajmniej tych posad, dyurnistów, 
którzy dłuższy czas pracowali, i odznaczyli 
się pilnością i zdolnością; 3) Ażeby posady

prowadzących księgi gruntowe przy sądach 
galicyjskich obsadzano urzędnikami tej sa­
mej rangi i p łacy , jaką mają prowadzący 
księgi gruntowe w innych krajach Monar­
chii ; 4) wreszcie wspomnieć, iż w budżecie 
preliminowane są za w elkie interkalarya 
w etacie sądownictwa galicyjskiego". — 
Wnioski te popierał poseł ksiądz Ruczka, 
żądając szczególnie, aby podwyższono płace 
kancelistów; oraz poseł Bartoszewski, do­
magając się, aby prowadzącym księgi grun­
towe przy sądach powiatowych przyznać 
rangę 10 tą i odpowiednią p łacę , zważając 
na ważność czynności tych urzędników. — 
Poseł Czajkowski Władysław czynił uwagę, 
że nie można jeszcze oświadczyć w Izbie, iż 
posłowie polscy zgadzają się z postanowie­
niami projektowanego kodeksu karnego, gdyż 
Koło jeszcze tego projektu nie roztrząsało i 
uchwał względem niego jeszcze nie powzię­
ło , przeto można tylko ogólnie powiedzieć, 
że uważają reformę tę za pożądaną.

Poseł Piniński, w końcowej przemowie 
wyjaśniwszy jeszcze zapatrywania swoje, 
oświadczył, że życzeniom, wyrażonym wśród 
rozpraw , będzie się starał uczynić zadość, i 
choć ogólnikowo wspomnieć o żądaniach, 
wyrażonych przez posłów : Bobrzyńskiego, 
Madejskiego i Lewakowskiego Augusta. Po­
czem Koło dało posłowi Pinińskiemu żądane 
upoważnienie.

S p r a w y  p a r ł a m  ent ar ne.

W edług zgodnych informacyj dzienni­
ków wiedeńskich przedłożenie o galicyjskiej 
indemnizacyi wejdzie na porządek dzienny 
Izby poselskiej niewątpliwie przed zamknię­
ciem bieżącej sesyi Rady państwa. Większość 
dla przedłożenia ma być zapewnioną. Repre­
zentanci centrum w komitecie wykonawczym 
prawicy oświadczyć mieli, iż centrum będzie 
głosowało za przedłożeniem. Narodni L isty  
zaś donoszą: Klub młodoczeski uchwalił gło­
sować za przedłożeniem indemnizacyjnem. 
Posłowie Engel i Błażek zawiadomili o tem 
Koło polskie. W sferach parlamentarnych 
utrzymują, iż celem załatwienia sprawy in­
demnizacyi galicyjskiej zostanie sesya Izby 
przedłużoną do soboty dnia 17 b. m.

Parlamentarna komisya prawicy uchwa­
liła dążyć do tego, aby ustawa o mytach 
mogła być załatwioną jeszcze w ciągu sesyi 
bieżącej.

ŁitH U A Jli

W ied e ń , 7 maja.

(w.) Ciągnącą się żółwiem krokiem sesyę 
parlamentarną chcianoby zamknąć już w przy­
szły wtorek lub środę. Czy ten zamiar przyj­
dzie do skutku, jes t wszelako dotąd bardzo 
wątpliwem. Na porządku dziennym stoją bo­
wiem jeszcze ważne przedłożenia rządowe, 
ustawa o mytach, ustawa o taryfach kole­
jowych i najważniejsza dla nas indemnizacya 
galicyjska. Czy nalegania Koła polskiego, iż­
by ta sprawa koniecznie, nawet w razie wąt­
pliwego załatwienia, pod obrady Izby w cią­
gu tej jeszcze sesyi przyszła, jest słusznem, 
to rzecz inna. Tyle pewnego, że wpływo­
we żywioły Koła chcą d tout prix  załatwie­
nia bezzwłocznego tej kwestyi. Rząd temu 
żądaniu folguje, chcąc wypełnić daną obiet­
nicę. Zkądinąd czyni wszelkie możliwe sta­
rania, żeby rzeczonemu przedłożeniu zape­
wnić większość. Nie ulega wątpliwości, że 
dla większości dotychczasowej nastręcza ta 
sprawa najlepszą sposobność zatwierdzenia 
swej żywotności i racyi bytu. Zobaczymy, czy
i jak z niej ta większość skorzystać potrafi. 
Z Polaków przemawiać będą za przedłoże­
niem prezes Koła polskiego i profesor Ma­
dejski.

Mowa tronowa niemiecka o ile dotyczy­
ła polityki zewnętrznej, była tylko stwier­
dzeniem i rozprowadzeniem słów cesarza Wil­
helma, wypowiedzianych po ustąpieniu ks. 
Bismarcka, że Gurs bkib t der alte. To za­
pewnienie mogło tutaj naturalnie tylko jak 
najlepsze wywołać wrażenie. Najbardziej u- 
derzającem w tej mierze jest przecież nie to, 
co w niej wypowiedziano, ale to, o czem o- 
na milczy. Nie dotknięcie ani drobnem słów­
kiem zmiany w rządzie, świadczy o głębo­
kim rozstroju w stosunkach młodego monar­
chy ze starym exkanclerzem. Dowodem tego 
jest znowu także polemika jaką Hamburger 
Nachrichten na nowo w „sprawie Bismarkow- 
skiej “ z Koln. Ztg. wszczęły. W ogóle ta 
polemika pojawiająca się sporadycznie, robi 
wrażenie niby sporadycznie powracających 
ataków nerwowych wygnańca z Friedrichs- 
ruhe.

W zdrowiu JE. prezydenta dr. Smolki 
nastąpiło znaczne polepszenie. Doktorzy zdu­
mieni są niezwykle silną konstytucyą sędzi­

wego pacyenta, który w 80 roku życia tak 
ciężką przebywa niemoc, a przebywa ją  chwa­
ła Bogu, jak się dotąd zdaje, szczęśliwie. 
Choroba ta stwierdziła zresztą znowu ową nie­
słychaną popularność, jaką się prezydent dr. 
Smolka w Wiedniu cieszy; wszyscy, od naj­
wyższych do najniższych, śledzili z najtro- 
skliwszem zajęciem przebiegu niemocy, a 
polepszenie, które nastąpiło w dniach ostat­
nich, powszechne wywołało rozradowanie.

Przybył do W iednia Buffalo Bill, któ­
rego przedstawienia w czasie wystawj w Pa­
ryżu taki wielki wzbudzały interes. Dziś na 
otwarcie przedstawień otrzymali zaproszenia 
wszyscy deputowani Rady państwa.

Na przyszły tydzień otwartą zostanie 
w rotundzie w Praterze wystawa rolnicza.

~t«»i i i ii » in i im r » i i» w « minii»iii p— mbbiiiu—

Nowi biskupi polscy.
Ks. Antoni Awdziewicz, którego kano- 

nizacya na biskupa wileńskiego odbyła się 
— jak wiadomo — d. 7 b. m. w Petersbur­
gu jest najmłodszym co do wieku, ze wszy­
stkich współcześnie z nim prekonizowanych, 
a obecnie konsekrowanych biskupów. Urodził 
się w r. 1837-ym w obrębie tej samej dye- 
cezyi, której teraz został pasterzem. Wyświę­
cony na kapłana w 23-im roku życia, odbył 
studya akademickie i po otrzymaniu stopnia 
magistra św. teologii, odrazu poświęcił się 
zawodowi nauczycielskiemu, jako katecheta.

Później przez czas krótki pełnił obo­
wiązki parafialne, a następnie został profe­
sorem seminaryum.

Tu wykładał rozmaite przedmioty, po­
czynając od teologji dogmatycznej, skończy­
wszy na egzegezie, hermeneutyce i w ogóle 
wykładzie pisma św.

Znakomity i niezwykle jasny wykład 
ks. Awdziewicza, zwrócił nań uwagę prze­
łożonych, a głównie rektora akademii ducho­
wnej w Petersburgu, ks. Stacewicza, który 
powołał go na wakujacą katedrę teologii do­
gmatycznej.

Ks. Awdziewicz, po otrzymaniu stopnia 
doktora św. teologii, rozpoczął wykłady w 
akademii i zarazem spełniał obowiązki in­
spektora.

W ostatnich czasach zajmował on sta­
nowisko członka konsystorza katolickiego w 
Petersburgu i był zarazem prezesem komi­
tetu szkół dobroczynnych imienia metropoli­
ty Siestrzeńcewicza a nadto przyjmował 
czynny udział w sprawach katolickiego To­
warzystwa dobroczynności.

Biskup-nominat dyecezyi płockiej ks. 
Nowodworski opóźnił nieco swój wyjazd i do­
piero wczoraj opuścił Warszawę, udając się 
do Petersburga na konsekrację, która ma 
się odbyć w dniu 13 bieżącego miesiąca.

Ks. biskup Nowodworski powróci je­
szcze na czas jakiś do Warszawy, nim bę­
dzie urządzone dla niego mieszkanie w Pło­
cku, zajmowane obecnie przez adm inistrato­
ra tej dyecezyi ks. biskupa Kossowskiego, 
przeniesionego na suffragana dyecezyi kujtw- 
sko-kaliskiej.

Prośba administratora archidyecezyi 
mohylewskiej, ks. prałata Dowgiałły, o udzie­
lenie mu władzy do obsadzenia dwóch wa­
kujących prelatur nie została przez stolicę 
św. uwzględniona.

Sprawy rossjjskie.
(Russyfikacya Finlandyi. — Zaniechanie śledz­
twa przeciw oficerom artylleryi. — Podróż ce­

sarza Wilhelma do Rossyi).
Kwestya finlandzka zaostrza się coraz 

bardziej — jak piszą do Polit. Corresp. i 
przybiera charakter podobny, jak kwestya 
russyfikacyi. prowincyj nadbałtyckich. Fin- 
landczycy uważają plan Rossyi, zdążający do 
zniesienia ich odrębnej waluty, tudzież ich 
administracyi cłowej i komunikacyjnej, jako 
pierwszy wyłom w ich autonomii traktatami 
zawarowanej i przeczuwają, że potem na­
stąpi zupełne zniszczenie swobód konstytu­
cyjnych i russyfikacya w. ks. Finlandyi.

W ostatnich dniach była w Peters­
burgu nowa deputacya mężów zaufania sej­
mu w. księstwa, w celu uczynienia carowi 
jako w. księciu wiernopoddańczyeh przed­
stawień przeciw wykonaniu zamierzonego 
planu. Car nie przyjął deputacyi wcale, 
tylko jeden z jej członków, arcybiskup Ren- 
Jall, uzyskał krótką audyencyę u carowej, 
lecz na tej audyencyi o sprawach politycz­
nych najmniejszej nie było wzmianki.

Mówię, że sejm finlandzki, który w 
roku przyszłym się zbierze, nie będzie miał 
wcale możności zajęcia się sprawą zamie­
rzonej reformy, gdyż reforma ta jeszcze 
przed zebraniem się sejmu ma na podstawie 
carskiego rozporządzenia wejść w życie.

Do Koln. Ztg. donoszą, że postępowa­
nie karne przeciw Schmidowi i towarzy­
szom (ofierom artylleryi, podejrzanym o wy­
danie planów fortecznych) zostało zaniecha­
ne, i że oskarżonych w} puszczono na wol­
ność, albowiem śledztwo nie dało żadnych 
podstaw do obwinienia ich o zdradę stanu.
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(lo farbowania siwych włosów,
EV  A. Maczuskiego, CA

w W ied n iu , Karntnerstrasse 19.

lekarz szpitala św. Ludwika dla dzieci 
w Krakowie ordynuje w sezonie 

bieżącym 3086
w  I w o n ic z u .

Ekstęaktein tym , który w yrabiany jest. z 
zielonych ł .." i  t orzx-.hu cłoskieg .-, najłatw iej 
i najpew niej la;ł»«v.-ać można siwe v łosy  na bo
lory: blond, szatyn, brunatny i cza rn y ; na­
dają? włusoin najdalej .o J5 min. kolor w iaćdw y 
taić że kolor ten przy myciu, nie schodzi. Z/S 
wszystkich zimnych fart) do włosów, ek strak t 
orzechowy, jako czysto roślinny, ani zdrow iu ani 
włosom nieszkodliwy, bez porów nania lepszy je s t  
od ws/.eik. innych  farb , części m etaliczne zawie- 
ra jąecsh .

1 f lak o n  e k s t r a k tu  o rzech o w eg o  z l .  3 
1 s ło ik  po m ad y  o rzech o w e j . . z i .  2
1 flak o n  o le jk u  o rzech o w eg o  . . z ł .  1

-------------------------  1891
W e Lwowie u Zygmunta Rnckera ap tekarza , 
tudzież Alojzego Hubnera sk ład  m ateryałów ' 

Leopolda Fausta, ulica Syksinska  2.

A r n r r m r . m  kawaler, z 20-Ietnią pra- 
A R 1  U ilU lL L  ktyką. W Po*n»ńskiem, obe­
cnie adm inistrator król. Landszafty w m a­
jątku idącym na subhastę, poszukuje od 1 
lip ca odpowiedniego zajęcia. Bliższej wiado­
mości udzieli Kropiwnicki, Lwów, ulica Ł y ­
czakowska L. 7 3056

" T z i D O R W i L *
ulica Sykstuska L. 6 

poleca szan. P. T . Publiczności
s w ó j  w y u c z m y  e ł c ł a d .

HERBATY ROSSYJSKiEJ
założony w roku 1870.

Mikołaj Ludwig
w e  L w o w ie ,  

p r z y  r L l i c y  H a .l ic 3 s ie j
poleca swój obiieie z iopatrzony  

Magazyn haftów, drobiazgów damskich, 
przyborów do s iy d a j haftu i krawiec- 
czyzny. — Wielki wybór perfum, my­
dełek, szczotek, grzebieni, oraz wszel­
kich przyborów toaletowych. — Poleca 
również parasolki, deszezoehrony, kalo­
sze prawdziwe rossyjskie, wstążki, 

aksamitki i obszycia do sukień! ’ 
T ow ary z pierw szorzędnych fabryk.

Ceny m ożliw ie  najn iższe. 
fAgeiieya anonsów „Iir/pressa-1 L wów', 2912

Ołtarze, Ikonostasy 
C y b o p y f t ^  O ł t ^ r z y ł u

_ wykonywa 3129

T u d e n i z  K u k u l s k i
Lwów, ul. Łyczakowska 54.

W Sasowie letnie pomieszkania
urządzone do najęcia. — R estauracya, telegraf, po ­
czta w miejscu. — Bliższych szczegółów udzieli za­
rząd  dóbr w Sassowie. 2833’?

Okucia
rozmaite do budowli, wyroby rozmaite że ■ 
lazne gotowe, wyroby nożownicze, oraz 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelazne­

go wchodzące poleca najtaniej
Stowarzyszenie ślusarzy

w c L w o w ie , u l. S ob iesk iego  1. 4.

K K a y s o w ,  dosk. czarna */s kilo zł.
m eiange r. »

S u s z o n g ,  wyborne. . ,  „
,, najlepsza . . B „ „

K s l a n g e ,  karaw anow a . „ „
F u - C ^ u  F u  Nr. I ,

Nr. I i .  . . ; ,, .
N r IIT. . . „ „ '

K . & S .  P o p o w  fant 1 r. fO k.
, « 3 r. — k. ”

» 2 r. 50 Ir. „ 
W g a i t w k i ;  wyborna »/* fctfo „

t[. prim a . . „ 
uon plus u ltra  „ i,

30
80

;o
80

■10

w
ów
80
■O

Wiliam
w guście szwajcarskim , w ytw ornie urządzona, o 4 
pokojach, kuchni, sp iżarn i, sieni z p ra ln ią  i w erau- 

i dzia oszklonej, przytem  16 m orgów dobrego grun tu  
(role, łą k i  i ogrody) w jednym  kaw ałku, z budyn­
kam i gospodarczym i, a to: dom czeladni, stajnio, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 m urow ane p i­
wnice a 1 ziemna, studn ia  pompowa w skale z wy­
borną wodą źródłow ą, całe obejście (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełn ie  nowe i doskonale budo­
wane, w m iejscu piękn m blisko lasu  i m łynów ki,

, w której kąpać się można. 1 0 kilom etrów  od Lwowa, 
j z powodu stosunków fam ilijnych do sprzedania. D łu - 
: gów żadnych, cena 7000 zł. w. a. N a  żądan ie  wo 

żna nabyć także inw entarz żywy i m artw y. — B liż ­
sza wiadomość z grzeczności w A dm in istraey i „Ga- 

zety L^waHei \

Ir* 1307 O gniotrwałe żelazne 
H s.:. » » .  »  « s  ■#; J Ł *
do przyśróbow ania iak 

i== =u i.v '^  ajemniej uiy- 
wane już uowc _ ̂ 7  * 5 -*  ^

ogniotrw ałe
n a jtan ie j u 

S . B e r g e r a
W iedniu , B raunerstrasse , 1

Alojzy Hubner
w e  L w o w i e

ulica Karola Ludwika 13
poleca 2766

Cement —  Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum —  Exicator — Farby do 
fasad — Farby olejne —  Farby  na 
dachy —  Lakier na dachy— Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp —  Węże do sika 
wek —  Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do m aszyn—- Kasy ognio­

trw ałe —  Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

J A N  I H N A T O  W I C Z

  -
Łaskawa zlecenia odwrotną, poezra
opakowania fm ik o . 74 V

Premiowane na wystawach św iatowych: 
w Londynie 1863, w Paryżu 1867 w Wie­

dniu 1878, w Paryżu 1878.

F o r t e p i a n y  n a  r ^ t j
dla "• iednia 1 dla prowineyl

Hurt® ninon i Wis
również plaiiiua z fabryki 

i'.i -iA jś u s t  znanej flrwy eks- 
Craaor.WRh. 

Mayer wo Wiedniu- p" ooO, 
f  4 0 o, 4 ’0 , . 00, ÓÓO, 609, 650 zł. 

Fone-fitny innych firm 280 do 
350 ■!. pianino o l f>.'0 - - 6 0 0 zł.

jiayiBM itiiiilw n. L cM nstalt t . A. Tliierfslder, 
Wieli, n i  Bnr^asse 1L ir-s

B e r n e ń s k i e

resztki sukna
3.10 m etr. na kom pletny ubiór zł. 3.75.

Resztki sukna
3.10 m etr. m ateryi modnej zł. i ,

Resztki sukna
wybornej jakości na zarzut!'ę  (U eber- 

zielier ) 3.10 m tr zł. 8.

Resztki sukna
na zarzutki koloru trw ałego 2 / 0  metr. 

czystej wełny zł. 7.

Resztki kamgarnowe
6 40 metr. na kom pletny ubiór zł. 3.

Resztki Piąuś-Giiet
do p ran ia  na kom pletną kam izelkę zł. 1.

la terye n a  uniformy
praw dziw eg > koloru, dla c. k. u rz id o L  

ków i straży skarbowej. 1696

Bernhard Tioho
w B em ie (Morawia) 

K r a u t m a r k t  1 8 .

Przesyłka za pobraniem. 
Wzory gratis 1 franko.

iJSĘT' Elegancko sporządzone 
karty w zorów z 40(f dese­
niami dla, panów krawców 
przesyła się niefrankowane,

poleca
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,
lV f A ( t N T O T  I N A  IJ’warz .° P ry szczona, szorstka,, nierówna i zg ru b ia ła , pod szczególnein 
l ł i_ rx v 4  l i  \J m x l i  c\- dzia iau iam  M aguoliny  odzyskujs młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- 
wouość nona i policzków bezpowrotnie ustępuję. — F lakon 1 zł. 50 et.
r t P I I J Y T  \  I I N A  [Pu<łr płyuny) uadaje twarzy piękną i przjjemną białość, odświeża 
U  A l  1 JUAN 1 / l i  > i  ; konserwuję. Cen3 i  zł., gąbeczka 10 ct________

T T R l J M  r r t < 5 i i n n v  * piekne ręce  f I otrzym uje się po kilkurazow em  natar-
lA A lA biY L  I U M U I U j .  (,[a fcre[Uem roślinnym . — Słoik  80 ct.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk p^łk^h?6111* grubeg0 nHSkórka- 
PROSZEK do
W O R A  T IT TRW A wyw iera skutki praw dziw ie zadziw iające, w ygładza naskórek i 
TT \ J u  j:\ X Ji.X JX V / t i  x x . jm arssezk i, pracz y s  płeć st?je się nadzw yczaj b ia łą  i delikatną , 

usuwa p h m y  w ątroóiane, żółtość tw arzy i osiudy, sk<-rze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena i  zł. 50 et. *

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
w iera wiele w apna, przez eo skóra staje  się szorstką, g rubą i trac i przejrzystość. — F laszka  
zaw ierająca 8/« litra, 25 ct.

Nabyć można, we L W O W IE  w sklepach w łasnych : u lica K opernika Ł. S i u lica  H alicka 
róg W ałowej L. 25, w K R A K O W IE  Sukiennice L . 2A  w C ZER N IO W C A C H  R ynek L. 2, oraz 
we wszystkich p ierw szorzędnych sklepach i aptekach. 6360

SZPRYCO W A NIE M A TIC 0
PP. GRLMAUIiT i K°, Aptekarzy w Paryżu.

Brzyrządzon® -wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny M atieo, 
szpryco wanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku na powszechne 

: wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim czasie najuporczywsze rze ięe zk i. 
W  Paryiu, 8, ulica Vivierme, i  w głównych aptekach.

8015

jSirSt' ' tVrrTió 11 i > ■tT-n7( ■ rrv ojj
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Knieią K aro la  L udw ika. 
K oleją państwową, 

Koleją Lwowsk '-  
O zein iow ieeto  Jusską 

i w ęgiersko -g.rlio.y_ 
do D rohobycza.

K A W I s C

Koleją K arola L udw ika, 
K oleją państw ow ą, 
K oleją Lwowsko- 

C zerniow iecko-Jasską 
i węgiersko - ga licy jską  

do D rohobycza.

Ó

Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-lecznicza
w  G a l i c y i  w s c h o d n i e j .

Urząd pocztowy i telegraficzny w m iejscu.
Zdrojow isko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaiatze środki lecznicze.

Zdroje słone i slono-gUiuberskie w zupełności zastępujące K issiugen , H om burg, M arienbad, K reuznach, Oeyuhausen, W iesbaden itd. itd. 
Najsilniejsza w Europie solanka s i a r k o weowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele sioiio-siarkowcowe, przewyż­
szające wszelkie inne kąpiele słonf, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. — 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie 
urządzone wedłuę- najświeższych wzorow. Leczenie elektrycznością. Miąsienie. Źątyca. Mleko. Kefir. Apteira i skład

wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd itd.
Zalecane przez najznakom itszych lekarzy  krajowych i zagranicznych w cierpieniach  skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilityeznyeh, w 
przew lekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozm aitego rodzaju chorobach kobiecych, skernyeh i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładow y d r .  A u re li  P le e li , cesarsk i R adca z Ja ro sław ia  i dr. S ta n is ła w  D e k a ń s k i z K rakow a.
Przeszło 300 pokoi wygodnie u r z ą d z o n y c h ,  piecam i zaopatrzonych z łóżkam i żelaznem i i m ateracam i, o d  -r 0 st. do 3 zł. dziennie. K a­

plica  łae., cerkiew ru sk a  czytelnia d la pań i panów, doborowa ork iestra , p iękna sa ’a balowa, fortepian , przyrządy do g ier tow arzyskich, trzy  
restauraeye z zakładow a na czele, cukiernia, kaw iarn ia, re s ta u ra c je  izraeliek ie , sklepy, f ry z je r , cyru lik  itd . Skw ery ozdobne, prześliczne spacery , 
wycieczki w góry, zabawy tow arzyskie, reuniony itd.

JP F *  W  pierwszym (od 27 m aja do 1 lipea) i ostatnim  (sezonie cd 15 s ie rpn ia  do 15 września) pom ieszkania w domach zakładow ych 
o 30 prc. tańsze. "SB®

W szelk iego  rodzaju  zam ówienia przyjm uje i wszelkich objaśnień udziela Z arząd  zdrojowy w T ruskaw eu.
Ubodzy uw zględniani będą tylko do D* czerwca i w I I I  sezonie od 15 sie rp n ia . 2839

Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września.
(P rzed ruk  nie będzie opłacony.) (Centr. B iuro Ogłoszeń, Lwów, K opernika 11.)



Skład k»Hiisowy
wyrobów tkaekidh.

wzorowego warsztatu tkackiego 

w handlu

Waleryi Woyczyńskiej
w e  L w o w ie ,

plac Maryacki L. 10. 
poleea w wielkim wyborze 8495 _ 

Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 
apretowane na koszule, kalesony, poszewki 
i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe 
lniane i pół z bawełną. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończone na warsztatach Ja- 
ąuarda. — Chustki do nosa. — Ścierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materace. — 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 

i t. p. i t. p.

OSTATNI  W Y N A L A Z E K  

N A JD E L IK A T N IE JS Z E

MYDŁO HORA
E D . P M A U D

37 , B o u l e y a h d  d e  S i r a s b o c k g ,  3 7

Dr. Antoni Rolcki
C *  S e r g e r )  3141

ordynuje w s łab o śc iac h  za k aźn y ch  i sk ó r­
nych . Jego poradnik nowy w słabościach 
męskich (IV. wydanie) z rycinami kosztuje 
u autora zł. !.2(j pocztą i .50. — Poradnik 
w słabościach kobiet kosztuje u autora 50 et.

pod opaską 60 ct.
Ordynaeya domowa od godziny 3 do 5 po południu 

Lwów ulice Karola Ludwika 7.

K Ą P IE L E  Dia LA M  A U  w PARYŻU
" ^ ‘PODAGRY, BOLEŚCI najgw ałtow niejszych  REUMATYCZNYCH
c ierp ień  było dotąd  uw ażanem  za n iep o d o b ień s tw o ; a w szakże to dzisiaj stało się 

rzeczywistością. Aby się o tem  przekonać dosyć jest wziąść jedną kąp ie l ciepłą z płynem  
Dra LAMAU dla otrzym ania natychm iastow ej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia  
bez żadnego niebezpieczeństw a.

W e L w ow ie  w  a p l ; P P .  M iko lascha , W e w io rik ieg o , R u c k e r t ; w  K ra k o w ie  w  a p t : P P .  R ad y k a  I W is*niew«ki«&®.

F a b r y k a

Id ©  JT o  M a l e w s k i
co we Lwowie, o-t
o ulica Ormiańska L 12. ©-
«cn poleca wyrabiane w swej fabryce korki do 

beczek i butelek w lepszej jakości i tańsze
TT

N od zagranicznych, jako też drzewo korko­
we i koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy =3-

© i koreezki damskie; a- przytem mam sobie 7?
O. za obowiązek przastrzedz s;;an. Publiczność  

przed naśladownictwem, bo takowe nie wy­
chodzi ua korzyść odbiorców'. 46

oS’

założona w roku 1877.

Mydło IX0ra nietylko się znlorn 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciahi i nn- 
daje jej połysk młodzieńczy. Łez 
przesady utrzymujemy, żo mydło Lu 
nie posiada równego sobie.

M  S I EŁ l i  ©  1

Karola Bałłabana
we L w ow ie

poleca świeży transport 1698

cłtińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
■o Congo cesarski 

familijnej
Melange de Moskan 
Imperiał
Souehong w oryg. upakowaniu
Wysiewek własnych
Ciast angielskich do herbaty

2 złr. — et.

P U S T O M Y T Y
Sezon otwarty.

Zakład kąpieli siarczanych i żelazisto-borowinowych.
Kąpiele w Pustomytaeh uznała chlubnie Komisya krakowska wystawy lekarskiej, a dla ieh 

zbawiennego skutku zalecają takowe powagi lekarskie, jako niezawodny środek leczniczy na na­
stępujące cierpienia: zbytnia otyłość. podagra, reumatyzm, skrofuły, świerzb, liszaj, syfilis (zanie­
dbana lub źle leczona), błędnica, białe uęławy, zboczenia i brak regularności, hypoehondrya, me­
lancholia, hysterya, migrena, Tie eonvulsif, Tabes dorsualis, Ischias, paraliż. — Metoda leczenia: 
kąpiele ciepłe, siarczane i żelazisto-borowinowe (Moorbader), w cierpieniach kobiecych tak samo 
skuteczne jak franzensbadzkie, łaźnia, kąpiele rzeczne.

W ikt zdrowy i smaczny. Ceuy potraw niższe jak w zwykłych pierwszorzędnych restaura- 
cyaeh lwowskich.

Mieszkania zupełnie suche w parku szpilkowym wraz z umeblowaniem, dziennie 50 et. i wyżej 
Pod bramą zakładu jest staeya kolei. Jazda ze Lwowa trwa tylko 27 minut i kosztuje tour 

i retour 65 centów. 2960
Codziennie przyehodzą 3 razy pociągi ze Lwowa, a tak samo 3 razy odchodzą z Pustomyt 

do Lwowa. Można więc ze Lwowa do kąpieli wieczornej dojeżdżać, a nazajutrz po porannej ką­
pieli powracać już o godz. 8 m. 2o (rano) do obowiązków swego zawodu we Lwowie.

Adres do zgłoszenia i pożądanego porozumienia listow n ego: Zakład leezn. Pustomyty, Nawarya. 
Pociągi kolejowe odchodzą zeLwowa do Pustom yt: zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa:

rano o godzinie . . 6. -  rano o godzinie . . 8.26
przed południem o godzinie . 10.35 po południu o godzinie . 3.40
wieczorem o godzinie . . 8 45 w nocy o godzinie . . 12.—

Cenniki wraz z warunkami 8piaty di* ©• k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U f t i f o r m y  I s k ł a d o w e  t y c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesy ł*  frauko 

U n i f o r m s a i t t t a l t  z u r  „K p iegsm edailie11

Maurycego Til!er*a & Co. f | |p f  c. k. dostawcy ^dw o rn eg o
W W iedniu , V II  W ariah ilferstrasse  32. 3100

~fcZKZHZK=HZKZ> BZKZKZKZHZHZK:
iL i w j . b e  w  . k

Z a G s iłę ię L  ^ ą , p i e l O " W 3T s l a - r c z a - r r y
20 kilometrów od Lv»ć—o, FAkńc. od Gródka, tylt^ż od Szjaerca 

(S taeya  telegrafio,,* i poczta w miejscu.) 

g ł f  Początek snonn 20 maja.
Lekarz ordynujący dr. R ie g e r ,  c. k. radca s .nitarny.

Ł a z ien k i w  tym  roku  urządzone r, w ie lk im  kom fortem . W anny p orcelanow ej m ozai­
k o w e  i  m eta low e. P o sad zk i m ozaik ow e. Sprow adzen ie  w ody do w anien w ed le  najnow szej 
m etody. Znaczne u lepszen ie  k ą p ie li sz lam ow ych . R ozszerzono oraz park o k ilk a d z ies ią t  
m orgów . — P om ieszkan ia  z kempletuem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 ct. nn dobę — Dla Jt 
mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr — |  
Zniżona cen a ja z d y  pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — F ia k ie r  L 
zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby. T850 Ji

W  sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III. od 30 sierpuia, eeny pomieszkań o 20 pre. I 
niższe. W  tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie- 
rzyteluionemi, otrzymują znaczne ulgi. X

- - Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd  zakładu zdrojowego w Lubieniu. | j

ZKZKZyCZKZKZr-Z) łO O C X I « Z K Z ) C I M

Zakład zdrójowo-kąpielowy (w Galicyi) staeya kolei transw ers. Wi
S z c z a w y  a lk a l .  s ł o n e  — jo d  i b r o m  zawierające, skuteczne w cho- M
robach s k r o f u l ic z n y c h  i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór- iHj 

nych, syfihiyczaych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów 
i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach k o b ie c y c h .

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. —  Mleko, żętyca, inhalatoryum.

Znakomita s ta e y a  kliraatyezno-lecznicza.
Pora, kąpielo- a podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. M ieszka ia  w pierw­

szym i ostatnim sezonie o jedną trzeeią część tańsze.
Rody lekarskiej udzielają: dr. K l e m e n s  D ę b i c k i ,  b, asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego, 

lekarz zakład w y , oraz radca zdrowia dr. Z y g m u n t  R i e g e r .  
m r  Zastępstw-, sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe : W W , Goldbanm, 
M ondrocbowiez, It. We ńreb , M ikoksth we Lwowie, orsz w spiekach piowineyonalnycb. “• 1 8  

P r o s p e k t a  r o z s y ła  o p ła tn ie  D y r e k c y a . 2 ’ 32

K a r o l

Skład mebli i pracownia tapicerska
pod firmą

P o k o r n y
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 11

poleca

własne wyroby tapieersk-e oraz meble z drzewa orze­
chowego, dębowego i i  d. meble gięte i żelazne, lustra,

karnisze i t. d.

Nowości na suknie damskie
otrzymał w największym wyborze i sprzedaje 

najtaniej Magazyn

F. K N A U E R  i S Y N
p o d  ,,5Kłotysm Łwem“

we Lwowie, plac Kapitulny L. 2.
P r ó b k i n a  z a d a n ie  f r a n k o .

2880
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2765

(Atr.

Przyjmuje przerabianie mebli i materaców, tudzież opakowanie mebli, 
anonsów „Tn?r>ressa“ Lwów)

m
M
[♦

♦
[♦1
[♦i

Dom zdrowia
kouees przez W ys. o. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zak ład  leczniczy prywatny
dr. Jasiis G w iazdo  m o r s  ki e g o

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej I r . 32
(dero. narożny)

♦ w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wyko- 
[01 nanta operacyj itp. z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych, [ś]

1  Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obsztrue, z komfortem urządzone.— Korytarze i schody 
1 zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjną.— W leci9 ogród spacerowy dla oborych. 

p « S ta r a n n a  o p ie k a  i w s z e lk ie  w y g o d y  z a p e w n io n e .
[fi] na7" s z e l k i e  k ą p i e l e  - w  m  l e j  s c  u l .
ucny wraz z opieką lekarską i zupełnein utrzymaniem, apteką i kosztami 

opatrunków chirurgicznych od 4 zł. do 7 zł. na dobę.
Prospeuta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz

i w łaściciel zakładu. 1856
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NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA
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■ poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku.

M Y D Ł A  te  m a j ą  w ła s n o ś ć  n a d a w a n i a  p o w ło c e  o la ła  i

BIAŁOŚCI, J^DRKOŚCI i DELIKATNOŚCI j
Wyroby ‘Perfumeryjne domu :

Fabrykant perfum 39, Boulevttrd des Italiens w Paryżu. 
Dostać można w głównych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

Z Drukarni WJ. Łoźińskiego ul Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


